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W Królewcu uwięziono za szpie­
gostwo rosyjskiego nauczyciela Ber- 
kowicza,

Przygotowanie do uczty.
Pani Kazanowska powróciwszy do siebie 

rozjaśnionym czułem, z bijącem sercem,

Burmistrz meksykańskiego miasta 
Juarez otrzymał w tych dniach te­
legram, że powstańcy ozy tez ban­
dyci, którymi dowódzi Santa Perez, 
zajęli miasto Chihuahua.

Ludność sprzyja Perez’owi i nie 
pomagała wcale wojsku przy obro­
nie miasta.

Wiadomości, które w tych dniach 
przywiózł parowiec „Empress of 
Japan”, opiewają, że ogromne trzę­
sienie ziemi spustoszyło obszar o- 
bejmujący 900 mil kwadratowych 
w okręgu Kada i w sąsiedniej pro- 
wincyi w Tybecie. Zapadły się 804 
domy wraz z familiami, które w 
nich przebywały. 704 lamas (kapła­
nów) i 137 Chińczyków i Tyb&ta- 
nów zostało zabitych i bardzo wielu 
odniosło rany i pokaleczenia’.

Z Rzymu donoszą 19 stycznia: 
Wojsko alpejskie wysłane do Car­
rara, przybyło już na miejsce swego 
przeznaczenia. Żołnierze ci są przy­
zwyczajeni do uciążliwego życia w 
górach i okażą się wielce pożyte­
cznymi w walce z anarchistami, któ­
rzy ubiegli w góry kararyjskie. 
Wszystkie ścieżki prowadzące w gó­
ry zostały już zajęte i wojsko obce 
widocznie głodem umorzyć bunto­
wników, gdyż wyszedł surowy roz­
kaz, aby nikt zbiegom nie dostar­
czał żywności lub innych zapasów.

— W piątek znajdował się ogro­
mny kamień na torze kolejowym po­
między Lasepin i Pontremoli wpc- 
bliżu Carrara. Pociąg osobowy pę­
dzący zwykłą szybkością, najechał 
kamień i wykoleił s ę. Parowóz i 
trzy wagony zostały znacznie uszko­
dzone. Żaden z pasażerów nie zo­
stał niebezpiecznie pokaleczony. 
Niezawodnie został kamień umie 
Raczony na torze przez anarchistów.

szerniejsze pełnomocnictwo. Każdy 
członek jest obowiązanym płacić 63 
centymów tygodniowo do organiza- 
cyi. Pieniądze te są używane na 
wspomogę anarchistów, którzy u- 
biegli przed policyą i na zakupno 
broni. Policya odkryła mnóstwo 
podręczników anarchizmu.

Skrajna lewica w Izbie deputowa­
nych w Paryżu żąda jednogłośnie, 
eby kocjtytuoya Francyi ustała 
zmienioną. Uchwała odnosząca się 
do tej sprawy opiewa, że teraźniej­
szą konstytuoyę przewiewa duch 
monarchizmu i dla tego powinna 
być zmienioną tak, aby ją przeni 
kał duch demokratyczny i że wła­
śnie teraz nadszedł czas do jej zmia­
ny, gdyż ostatnie wybory okazały, 
że już nic nie zagraża rzeozypospo- 
litej.

w części królestwa zanosi się na 
wielkie rozruchy. Dzisiaj zaprzeczo­
no pogłoskom urzędowo. Powstały 
one ztąd, iż robiono przygotowania 
do użycia towarzystwa Czerwonego 
Krzyża w Sycylii, do przenoszenia 
rannych, gdyby walka się przecią­
gnęła na tej wyspie.

Ż Rzymu donoszą do ,.lodepen- 
dance Belga”, że Crispi w obec i- 
siniejących groźnych stósunków. za­
żąda od Izby deputowanych, aby 
mu nadano nadzwyczajną władzę na 
rok jeden.

Z Petersburga donoszą, że w po­
łudniowej Roiyi panują wielkie mro­
zy. Przed Odessą znajduje się pole 
lodu około 20 mil dłngTe. Żegluga 
jest niepodobną i port z< stał zam 
knigtym. Znajduje się tam obecnie 
30 angielskich okrętów handlowych.

Z Londynu donoszą 20 stycznia: 
Dzisiaj zakończył się strajk górni­
ków.

Podczas strajku zebrano od człon­
ków stowarzyszenia górników na 
cele wspomagania 77,562 funtów 
szterlingu a 34,152 od innych to­
warzystw i publiczności — razem 
111.714 funtów szt. ($558.570). Wy­
dano 101,589 f. szt. ($507.945).

Z Pragi donoszą 18 stycznia: Dzi­
siaj został przesłuchani Sizak, se­
kretarz młodo - czeskiego klubu par­
lamentarnego, oskarżony o zdradę. 
Oświadczył, że hr. dr. Kaunitz Wen­
zel i dr. Józef Kaizl. obydwaj młc- 
doczesoy członkowie Sejmu byli o- 
becnymi na kilku posiedzeniach sto­
warzyszenia „Omladwa” i że oby­
dwaj mają stósunki z socjalistami 
w Wiedniu, Gradzisk&ch i Lwowie.

* *
Z Londynu donoszą 18 stycznia, 

że nadeszła depesza z Rio de Ja­
neiro, która donosi, że . -wstańcy 
zajęli wyspę Monoong'is. położoną 
na północ Nictheroy. Zajęcie tej wy­
spy nie przynosi im wielkiej korzy 
ści, gdyż naprzeciw ni ■ -.aArma 
cas Point, znajduje się baterya rzą­
du składająca się z pięciu dział.

Z Rio de Janeiro zaś donoszą, że 
rząd podobno ugodził się z naczel­
nikami powstańców, te spór ich ma 
zostać rozstrzygnięty przez sąd roz­
jemczy.

przechadzała się w milczeniu po swej komnacie. 
Oczy roziskrzone latały bez myśli po wszyst­
kich przedmiotach, rumieniec rozlewał się po 
licu, ręce jeszcze drżały jakby poruszane 
gorączką; wypiła parę szklanek zimnej wody, 
klasnęła w dłonie i u progu stanęła panna 
Hirszówna.

— Rozbierz mnie Hirszówno, chcę odpo­
cząć.

— Oczy j. w. pani tak błyszczą iż nie 
widać aby do snu się miały; coś dziwnego i 
uroczego odbija się na twarzy j. w. pani.

— Tak kochana Hirszówno, nie musiałaś 
widzieć ludzi szczęśliwych, gdy nie poznajesz 
że upojona jestem rozkoszą i szczęściem.

— Z całego serca się cieszę, że Bóg zesłał 
pani chwilę szczęścia; nieraz rozdzierało mi się 
serce, gdym panią widziała czasem zadumaną, 
strapioną.

— O! teraz moja Hirszówno, będę zawsze 
wesołą, będę lepszą niż byłam, bo szczęście 
rozpromienia i uszlachetnia duszę.

— Widziałam się z Hipaksem murzyn­
kiem, który mi powiedział, że jego pan poszedł 
na wieczór do kanclerzyny; zapewne było

Parowiec „China”, który przy­
płynął w tych dniach z Yokohama 
do San Francisco, przywiózł wiado­
mość o straszliwem nieszczęściu, 
które się wydarzyło w Mingpo w 
Japonii.

* *
Nowo yorski „Herald” dowiaduje 

się przez korespondenta w Rio de 
Janeiro, że bomby rzucane z wyspy 
Cobras padały do różnych, gęsto za 
ludnionych części miasta i że wiele 
Włochów zostało zabitych. Poseł 
włoski zwrócił uwagę rząlu na ten 
-fakt i zażądał odszkodowania Rząd 
odpowiedział, że zwrócił uwagę na 
podobne niebezpieczeństwo i dla te 
go też nie może dać odszkodowania, 
i że kwestye takie mogą hyc zała­
twione po ukończeniu rewolucyi.

Z Honolulu donoszą, te Hawaii 
będzie wnet miało rząd niezależny, 
tj. ma zostać ustanowioną odrębna 
rzeczpospolita. Pracują tam już nad 
konstytucyą, która zostanie ogłoszo­
ną, skoro prowizoryczny rząd się 
dowie, że już nie ma najmniejszej 
nadziei, aby byłe królestwo pani 
Liliuokalani zostało przyłączone do 
Stanów Zjednoczonych.

Z Rzymu donoszą 21 stycznia: 
Najbliższe „Consistorium” odbę­
dzie się w marcu. Na niem zamia­
nuje papież kardynałami następują­
cych dygnitarzy: Tancredi Fausti, 
auditor papiezki; Ciasca, sekretarz 
Propagandy; Ferrand, arcybiskup 
w Bolonii; Jacobini, arcybiskup w 
Ferrara.

Papiei Leon XI U.
Nuncyusz papiezki w Madrycie, 

Creponii, nie zostanie zamianowany 
kardynałem, pomimo życzenia kilku 
kardynałów, aby wstąpił do „Colle­
gium”; msgr. Salvate, sekretarz Ra­
dy, zostanie zam anowany wice- 
szambelanem. Arcybiskup Satolli, 
delegat papiezki w St. Zjednoczo­
nych zostanie później zamianowany 
kardynałem. Papież życzy sobie, 
aby tymczasem pozostał w Ameryce.

Z Rzymu donoszą 18 stycznia, że 
wielki niepokój wy wołała pogłoska, 
iż zostaną umobilizowani członko­
wie stowarzyszenia „Czerwonego 
Krzyża”, gdyż każdy mniemał, że

* »
Z Wiednia donoszą 20 stycznia; 

Dzisiaj po południu przybył Milan, 
exkról Serbii. Chce się udać nad 
granicę serbską. Do Serbii uda się 
dopiero po rozwiązaniu Izby. Dyk­
tatura wojskowa jest prawdopodo­
bną w Serbii. Milan i jego syn, 
król Aleksander obawiają się, że 
radykali zrobią zwrot na korzyść 
pretendenta starej dynastyi Kara- 
georgewiczów.
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drugiem życiu z drogiemi jej sercu W innym 
końcu komnaty leżały ks ęgi in folio, koronki 
i Żywoty Świętych, dalej stały krosna na 
których kanclerzyna haftowała ornaty do 
kościołów i kołowrotek będący jej ulubionem 
w samotności zatrudnieniem; gdyż przy tej 
lekkiej pracy mogła myślić i marzyć. W tej 
to komnacie kanclerzyna oczekiwała gości 
zaproszonych na czekoladę.

Wkrótce wszedł książę w hiszpańskim 
stroju, który podnosi! jego ujmującą posta­
wę i czynił go podobnym do śr< dniowiecz- 
nych trubadurów lub do rycerzy cesarza Ka­
rola V- go; w kilka minut po nim przybyła 
i pani marszałkowa. Strój jej zasługiwał na 
dar królewski którym obdarzyła Hirszównę: 
bogactwo i artyzm zręcznie połączone tworzy­
ły coś tak idealnego i zachwycającego, iż bez 
uwielbienia trudno było pozostać.

Kanclerzyna z powagą i uprzejmością, 
powitała swych gości i potoczna rozmowa za­
częła się coraz bardziej ożywiać. Książę od- 
dawna pragnął samotnego spotkania się z 
marszałkową; w licznem towarzystwie zwykle 
był małomównym, lecz w małem kółku na­
bierał śmiałości, rozwiązywały mu się usta i 
przekonywały słuchających o jego wyższem 
ukształceniu. Rozmowa toczyła się niby obo­
jętna, lecz niejedno słówko mogące tylko być 
zrozumiałe dla tych co sercem odgadywać u- 
mieją, przytem wzrok bardziej ożywiony, 
wyraz twarzy niezwykły, nie mogły być 
niepostrzeżone przez kanderzynę. Łatwo 
odgadła iż nie sama przyjaźń łączyła te dwa 
serca; zadrżała z trwogi o młodego księcia, a 
chcąc rozmowie nadać poważniejszy kierunek, 
rzek ta;

Opowiadanie historyczne z czasów 
nowania Jana Kazimierza.

------ - PRZEZ -------

MICHAŁA JEZIERSKIEGO.

Extra premie:
Kto przyśle 2 nowych abonen­

tów może wybrać sobie książek za 
50 o., za 3 nowych abonentów 75c, 
za 4 nowych abonentów za $1.00, 
za 6 nowych abonentów za $1.50, 
za 8 abonentów za $2.00, za 10 
nowych abonentów za $2.50. Przy­
tem każdy nowy abonent dostaje 
swoją premię za $1.00 książek.

Car dziękując gubernatorowi Mo­
skwy za powinszowania noworoczne 
wyraża się: „Oby Bóg wszystkim na­
rodom a zwłaszcza mojemu ukocha­
nemu narodowi udzielił pokoju 
ogólnego dobrobytu.”

* *
Z Pragi donoszą 17go stycznia: 

Dzisiaj podczas procesu członków 
tajnego stowarzyszenia „Omladina”, 
oświadczył Holsebach, jeden z o- 
skarżonych, iż nie jest winnym i 
twierdził, że notatki, które państwo 
przedłożyło jako dowody spisku, 
nie są niczem innem, jak szkicem 
noweli. Notatki nie odnoszą się by­
najmniej do faktów. Oskarżony do­
dał, iż jest postępowym Czechem, 
lecz nie jest spiskowcem.

Dalej oświadczył pod przysięgą, 
że policya mu obiecała nagrodę, 
gdyby przysiągł, że drŁ Ruczyn i in­
ni znakomici Młodoczesi są przewo­
dnikami towarzystwa „Omladina.”

*
Za dekretem królewskim podpisa­

nym przez ministrów, został w dniu 
17go b. m. zawieszony stan oblęże­
nia nad miastem Carrara i Massa 
di Oarrara we Włoszech Jen Huescb 
objął dowództwo nad wojskiem skon- 
centrowanem w pobliżu dwóch tych 
miast. •

— W Catania policya skonfisko­
wała wiele sztyletów no»zących na 
pisy: „Niech żyje Colajanni!” Fe­
lice i Colajanni są członkami Izby 
Deputowanych i zastępują okręgi 
sycylijskie. Pierwszy znajduje się 
w więzieniu za podburzanie do buntu.

W pewnym domu położonym w 
pobliżu Carrara uwięziono dnia 17 
stycznia 80 ludzi. Byli to bunto­
wnicy, którzy opuścili Carrara lub 
Massa di Carrara, aby się ukryć 
przed policyą.

W Londynie został'- ogłoszone 
przez wydział spraw zagranicznych 
sprawozdanie jen. konsula brytan- 
skiego o udziale Wielkiej Brytanii 
w wystawie światowej. Konsul po­
wiada, że trzeba przypisać amery­
kańskiej polityce ochrony cła, że 
Wielka Brytania nie została zastą­
pioną w Chicago odnośnie do jej 
znaczenia pomiędzy narodami kuli 
ziemskiej, jednakowoż zdobyła sobie 
wielką cześć przez swą wystawę. Za­
graniczne rządy są w ogóle zadowo­
lone z wyników wystawy kolumbij­
skiej i liczą na ściślejsze stósunki 
handlowe ze Stanami Zjednoczony­
mi.

, oty św. Pańskich
KS. PIOTRA SKARGI 

napisane przez Pobka dla Polaków, 
(inne wydania (nie Skargi) są tłójnaczone z niemieckich 
pisarzy). Sprzedają się po cenach następujących: 
Oprawne w półskórek, z złotymi tytulikami. 
Oprawne cało w skórę “
Oprawne cało w skórę, wyzłac. brzegi z złot. ty t. $10.00 
Drukowane na pargaminie, ozdobnie oprawne

Cholera okazała się w Anzelais w 
Belgii. Dnia 16go bm. umarło 13 lu­
dzi na tę zarazę. Wielu mieszkań­
ców zachorowało. Władze urządzają 
szpital dla ludzi chorych na cholerę.

Odbywało się roczne teatralne 
przedstawienie na cześć bogów w 
pewnej świątyni, gdzie znaczna licz­
ba ludzi się zgromadziła.

Chłopiec pewien rzucił zatlony 
papieros w kupęsłomy, znajdującej 
się u podnóżka schodów prowadzą­
cych do górnego piętra, gdzie ko­
biety i dzieci się znajdowały. Słoma 
się zapaliła i schody stanęły także 
natychmiast w płomieniach. Usiło­
wano się ocalić; nastąpiła panika, 
jedni zostali podeptani przez dru­
gich, inni się pozabijali skaoząc z 
okien. Wkrótce stał cały budynek 
w płomieniach, a ci, którzy nie zdo­
łali się ocalić, znaleźli śmierć w pło 
mieniach. 200 do 300 niewiast i 
dzieci miało ponieść śmierć.

W szopie położonej w pobliżu 
miejscowości Braubauerschaft nie­
daleko od Bochum w Westfalii zna­
leziono 38 nabojów dynamitowych. 
Uwięziono górnika podejrzanego o 
kradzież tychże z kopalni.

* « *
Z Rzymu donoszą 20go stycznia: 

W Carrara, Massi di Carrara i o- 
kolicy panował wczoraj spokój Raz 
po raz okazała się w górach czarna 
chorągiew i usłyszano kilka wystrza­
łów, z czego wnioskowano, że ban­
dy zbiegłych anarchistów dają so­
bie sygnały o ruchach wojska. Żoł­
nierze z Alp dotarli do najdzikszych 
okolię gór, lecz nie napotkali anar­
chistów. Zdaje się, że w ich szere­
gach panuje największa karność i 
ślepe posłuszeństwo. Naczelnicy po 
jedynczych grup posiadają najob-

Marszałkowa długo jeszcze marzyła, 
rozbierała każde słowo księcia, poiła się tą 
rozkoszną chwilą, gdy sami bez świadków 
przebiegli ciemne ulice. Powozy ich szły 
opodal, i u bramy pałacu dopiero książę ją 
pożegnał; jakie to było pożegnanie domyślać 
się tylko wolno. Wszelako jedno przykre 
wrażenie wyniosła z wieczoru kanclerzyny; 
był to spór o postępku Czaplińskiego, lecz i 
tym razem książę stanął w obronie jej sądu, 
więc i tu zwycięstwo odniosła. Kcłysana miłemi 
nadziejami marszałkowa dopiero nadedniem 
usnęła i sprawdziły się życzenia Hirszówny.

Pani'Kazanowska całą noc śniła o księ­
ciu.

Gdy Hirszówna wychodziła z komnaty 
swej pani, pode drzwiami spostrzegła T zen- 
hauza.

— Co pan tu robisz? zapytała.
— Czekam na pannę Martę, cbcę z nią 

kilka słów pomówić.
— Proszę więc do siebie, rzekła Hirszó­

wna, tam swobodniej będziemy mogli rozma­
wiać.

Gdy przyszła do swej komnaty, pastawda 
na stole -butelkę starego węgrzyna, na której 
pleśń oznaczała arystokratyczne pochodzenie i 
rzekła:

— Gdy usta mu zaschną możesz pan tym 
węgrzynem je odwilżyć. Z czcmźe przychodzisz 
do mnie?

— Zawsze z jednem — od rzeki młodzie­
niec.

— Jeszcze nie wybiłeś sobie z głowy tych

widział obraz jej władnego położenia,-zawołał 
z powstrzymywanym zapałom:

— Poświęcenie każde, czy to dla kraju, 
czy dla jednej osoby, jest czynem rycerskim; 
miłość kraju czy miłość osnbista, nieważy śród 
ków, idzie prosto do czynu, na skutki nie 
oglądając się nigdy!

Marszałkowa zapominając się podała rękę 
księciu i uścisnąwszy ją silnie rzekła:

— O! poznaję w księciu szlachetną rycerską 
krew Wazów!

— Tak, odrzekła kanclerzyna, krew Wa­
zów, ale nie Jagiellonów, żaden by z nich nie 
odważjł się uwieść cudzej żony. Boskie przy­
kazanie, surowość obyczajów, strzegły ich od 
takich występków.

Żona która opuszcza męża jest sprośną 
istotą, jest krzywoprzys.ęźną, jest tern czego 
wypowiedzieć się nie godzi uczciwej niewieście, 
a uwodziciel tym szatanem który skusił 
pierwszych naszych rodziców. Dziwię się 
marszałkuwej i księciu że w zbrodniczym 
postępku chcecie piękną wynaleźć stronę.

— Są to słowa nieszczęśliwych kobiet, 
odrzekła marszałkowa.

Książę milczał, zwrócił rozmowę na inne 
!mioty, ale ta się ożywić nie mogła bo 

;y?'xie serca były pojątrzone.
Po pól godzinnej jeszcze rozmowie goście

powstali i pożefe Ji kauclerzynę, a książę 
marszałkowę odprowadził do pałacu Kazanów- 
skich.

Encyklika papiezka o muzyce ko­
ścielnej, którą zawiera zdania mnó- 
stwapowag duchownych i świeckich, 
popiera ponownie zaprowadzenie 
śpiewu gregoryań skiego i oświadcza 
się przeciw chórom śpiewaczków i 
przeciw wszelkiej teatralnej muzyce 
w kościele w stylu Haydna.

*

Z Wiednia donoszą 10 stycznia: - 
Wczoraj zbuntowali się więźniowie 
w Igławie, w Morawii, buntowni­
cy rzucili się na dozorców więzien­
nych. Wojsko zostało natychmiast 
przywołane, nim jednakże, nade­
szło, został już jeden z dozórcówza- 
mord wany. Więźnie ehcieli się 
rzucić na wojsko, lecz żołnierze dali 
ognia i trzech padło trupem. Wsku­
tek tego reszta udała się do ich 
celi.

bliczone na 1,892.6; ,410, czyli o 
47,509,155 marek v. i ej, niż w mi­
nionym roku fiskar ym; nadzwy­
czajne wydatki raaj.j wynosić 58,- 
U38.281 ma ek, o 8.- 6,976 więcej, 
niż w roku zeszłym '• ficytmazo 
stać pokryty przez ą pożyczkę.

Chicago, Illinois, Czwartek ’.5-go Stycznia, 189d roku
ENTERED AT THE POST-OFFICE AT CHI AU . ILLINOIS, AS SECOND-CLASS MATTER.

Admirał Mello miał oświadczyć, 
iż jest przekonanym, żo okręt wo­
jenny „At-iąidabau” może pobić całą 
flotę I’eixotta.

*

Z Barlina donoszą 18 stycznia: 
Anarchista Rodrian zwoła! na dzi, 
siaj do przedmieścia Friedriohsheim 
zgromadzenie robotników nie mają­
cych pracy. Lecz policya uwięziła 
Rodriana wczoraj wieczorem, wsku­
tek czego zgromadzenia nie było.

Jednakże liczny tłum zgromadzał 
się w pobliżu bramy królewskięj 
(Koenig^thor). Policya widząc, że 
mogą powstać rozruchy, kazała lu­
dziom się rozejść; gdy tego nie u- 
czynili, policya uderzyła z dobytą 
bronią na tłum, który się rozpierzchł, 
lecz usiłował jednakże zgromadzać 
się na innych miejscach, co się je­
dnakże nie udało. Wielu ludzi zo­
stało poranionych, a najwięksi krzy­
kacze dostali się do ula. W przecią­
gu dnia uwięziono także wielu so 
cyalistów, pomiędzy nimi dr. Gum- 
plowicza, anarchistę, który przybył 
z Zurychu. Wieczorem o godzinie 
7mej panował wszędzie pokój.

W dniu 17go stycznia przedłożył 
minister finansów Miquel Sejmowi 
pruskiemu (landtag) budżet na przy- 

.szły rok fiskalny. Dochody są ob 
liczone na 1,879,449,391 marek, o 
43,936,131 więcej, niż w przeszłym 
roku. Zwyczajne wydatki zostały o-

Rokowania wydziału spraw za­
granicznych pod względem granic 
Pamiru doprowadziły do umowy, 
którą potwierdził emir Afganistanu. 
Wszystkie zainteresowane strony są 
zadowolnione. Państwo Jackhan. o 
które głównie chodziło, pozostaje 
pod zwierzchnictwem emira. Rosya 
załatwiła swe spory z Chinami pod 
względem granic w tej samej oko 
lioy. Lord Roseberry, minister an­
gielskich spraw zagranicznych, za­
żądał pozwolenia Chin, aby zrobić 
Francyi propozycyę odbycia kon- 
wencyi, na której by uznano niena­
ruszalność Siamu, który ma być sta 
wionypod opiekę Francyi, Wielkiej 
Brytanii i Chin. Propozycya ta zo­
stała oczywiście zrobiona w celu, 
aby stawić na próbę oświadczenie, 
że Francya nie myśli prowadzić po­
lityki zaczepnej w Azyi.

Krfll Lob?ngul«.

obce się koniecznie poddać Angli­
kom, i że zabił Induna (żołnierza), 
który go namówił do udaaia się w 
gćry-

Policya paryzka przekonała się 
po ścislem zbadaniu sprawy, że eks- 
plozya, która spustoszyła cały pra­
wie parowiec „Eąaateur”, kursują­
cy po rzece Gironde, została spowo 
dowaną przez maszynę piekielną, 
która się znajdowała w pudle przy-, 
sianem z Brazylii. Pudło to było 
zabezpieczone na bardzo wielką su­
mę, lecz szczątki okazAły, że żadnej 
wartości nie miało to, co się w pu 
die znajdowało.

— W Paryżu wielu pozwala so­
bie niemiłych żartów przez umie­
szczanie tu i owdzie pozornych bomb. 
W piątek znaleziono w prefekturze 
polioyi bombę w postaci butelki, do 
której był przymocowany tlący się 
lont- Pozorna ta bomba zawierała 
tylko trociny i mielony węgiel drze- 
w y. Na Place des Petits Peres zna 
leziono pudełko, do którego był tak­
że przymocowany tlący się lont. 
Znajdowała się w niem donica do 
kwiatów.

którzy opłacą Gazetę^ 
na cały 1894 rok to jest do 

1 Stycznia 1895 roku.
Ci panowie abonenci, którzy o- 

płacą „Gazetę Polską” na cały rok 
przyszły aż do 1-go. Stycznia 1895, 
mają prawo wybrać sobie w pre­
mii czyli w podarunku za jednego 
dolara wartości książek tak z po­
wieściowych i historycznych jak i 
do nabożeństwa.

Jeżeli która książka wynosi wię­
cej niż $1.00, jak naprzykład „Zbiór 
Pieśni Nabożnych”, które to dzie­
ło kosztuje $3.25, to abonent od­
ciąga sobie jednego dolara premii 
od tej ceny a resztę $1.25 przy- 
śle z prenumeratą.

Tak samo jest ze Słownikiem 
Polsko-Angielskim i Angielsko-Pol­
skim, który kosztuje 4 dolary. A 
bonenci, którzy opłacą Gazetę na 
cały rok z góry, płacą za ten sło­
wnik tylko 3 dolary, bo $l.C0 liczy 
się premia. Tym sposobem Gaze­
ta $2.00 a Słownik $3.00, uczyni 
razem 5 dolarów

Cena dzieia „Tysiąc u<»oy i Je­
dna” jest $3.50 w słabej oprawie, 
po $4.75 w mocnej. Od ceny od- 
ohodzFjeden dolar premii i abo­
nenci dopłacą $2.50 lub $3.75. A- 
bonenoi mają prawo wybierać so­
bie książki tak własnego druku, 
jak i sprowadzane z Europy.

Dzieło Żywoty Św. Pańskich X. 
P. Skargi (w cenie po $6.00, $8.00 
i $10.00) abonenci dostać mogą na 
premią odciągając sobie jeden do 
lar premii od cen wyżej podanych.

Ktoby nie miał w domu Igo ro­
cznika „Tygodnika”^ a życzy sobie 
go mieć, może go odebrać w pre­
mii za dopłaceniem 85c. za oprawę 
tegoż „Tygodnika”. Ten pierwszy 
rocznik Tygodnika wysyłamy Ex- 
presem. Któiy z abonentów obciąłby, 
aby przesyłkę my sami tu opłacili,nie­
chaj do tych pieniędzy dołączy 40«. 
za przesyłkę pocztową. Razem Ga­
zeta na rok, I-szy rocznik Tygodni­
ka z przesyłką uczynią $3.25, bez 
opłacenia przesyłki $3.85. Odbie­
rający expresem sam przesyłkę o- 
płaca.—Innych roczników nie od­
stępujemy za zapłaceniem oprawy. 
Od ceny nąstępnyoh roczników (TI, 
Ulgo, IVgo, Vgo i Vigo) odcho­
dzi jeden dolat premii.

Do premii mają prawo tak nowi 
jak i starzy abonenci.

Nowym abonenton wysełamy Ga­
zetę od No. 1 go, aby mieli rozpo­
czętą powieść w całości.

„Gazeta Polska” na rok wynosi 
tylko dwa dolary.

Pieniądze należy do nas przesy­
łać przez Money Order, expressem 
albo w liście registrowanym.

Z państwa Kongo donoszą, że sil­
ny oddział Arabów napadł Belgij- 
czyków okopanych w pobliżu Kas- 
songo nad rzeką Congo, którymi do­
wodził kapitan Ponthier. Belgijczy- 
cy utracili wielu ludzi w zabitych 
lub rannych. Pomiędzy zabitymi 
znajduje się także Ponthier. Od­
dział belgijski ma się znajdować w 
bardzo przykrem położenia.

■ a not, taufj muceu • 
zyi dcno«ą, ze Frannuci pod kapi­
tan, m D lannay dcz.cali poraż&i w 
pobliżu Caihuib. Delannay i jego 
oddział ścigał bandę opryszków, gdy 
inny oddział zaatakował go z za­
sadzki. Zaskoczenie było zupełnem. 
Delannay i jeden porucznik zostali 
zabici, nim Francuzi mogli odpo­
wiedzieć na ogień. Francuzi utra­
cili 20 ludzi w zabitych i rannych.

« •

Londyńskie czasopismo „Daily 
News” odebrało w dniu 2 Igo sty- 
czn;a z Wiednia telegram, który 
opiewa: Rjzniosła się pogłoska, że 
król Serbii został zamordowany. 
Pogłoska potrzebuje potwierdzenia.

Król Alexander I urolził się w 
Belgradzie 14go sierpnia, 1876 r. i 
wstąpił na tron Serbii dnia 6go mar­
ca, 1889 r., po abdykacyi jego ojca, 
króla Milana,

W Bębnie rozniosła się pogło­
ska, że rząd rosyjski powiększy o- 
kręg, w którym będzie wolno się o- 
siedlać żydom.

— Caryca zachorowała na grypę, 
lecz nie chce pozostać w łóżku, po 
nieważ jej syn, wielki książę Michał 
zachorował na zapalenie płuc i dla 
tego przepędza caryca większą część 
czasu przy jego łożu. v ,

* *

Z Wiednia donoszą il stycznia: 
Exkról Milan udał się wczoraj w 
drogę do stolicy serbskiej. Mini­
strowie serbscy wiedzieli o tem, 
skoro opuścili Peszt. Około półno 
cy zwołano radę ministrów, na któ­
rej radykalni członkowie postano­
wili zrezygnować z ich stanowisk. 
Jen. Gruioz podał się do dymisyi 
dzisiaj rano mówiąc, że on i jego 
koledzy nie chcą braó na siebie od­
powiedzialność ich stanowiska, skoro 
Milan przybędzie. Exkról przybył 
po południu i został z radością przy 
jęty przez swego syna Alekstn Ira.

A'eksander dał zapewnienie, że 
ściśle się będzie trzymał konstytu- 
cyi, lecz nikt nie jest pewnym, jaką 
politykę będzie prowadził,! dlatego 
panuje rozgorączkowanie i obawa 
w Belgradzie.

Radykalna partya postanowiła wy­
kluczyć ze swego grona jen. Gruicz’a 
1 Je89 trzech kolegów, ponieważ ci

AiiKaMromie oiagał ją książę, aby zapro­
siła do siebie marszałkową, a sama na własne 
oczy sią przekona że żadnego niebezpieczeństwa 
nie ma, i źe ten stosunek, tak miły 
serca, zachować się może bez żadnego zgorsze­
nia. Kanclerzyna długo się jemu sprzeciwiała, 
ale macierzyńskiemu prawie przywiązaniu, 
które miała dla księcia, nie mogła się oprzeć, 
i prawie z niechęcią napisała list zapraszający 
do marazalkowej, którego treść już znamy.

Pałac kanclerza oprócz wielkich paradnych 
salonów, które były z przepychem przybrane, 
w innjch mieszkalnych komnatach odznaczał 
się wspaniałą prostotą. Pokój kanclerzyny, w 
którym zwykła była przyjmować edwiedzają- 
cych, był obszerny, wprawdzie adamaszkiem 
obity, ale mebli nie posiadał wykwintnych, 
nie widać tam bjło ani bronzów, ani marmu­
rów, Na ścianie whiały tylko dwa portrety 
dobrego pędzla, syna i synowej w całym 
blasku młodości i szczęścia. Między temi 
obrazami stał klęczuik, a nad nim Chrystus 
ze słoniowej kości. Tam modlitwy i łzy 
codzienne skłaniała kanclerzyna za spokój 
zmarłych i za szczęśliwe połączenie się w

Z Rio de Janeiro donoszą 20go 
stycznia: Minister spraw zagrani­
cznych zastępujący miejsce prezy­
denta Peixotto upoważnił pewnego 
korespondenta do ogłoszenia nastę­
pującej wiadomości: Niektórzy po­
wstańcy powiadają, że admirał 
Mello został zniesiony z jego sta 
nowiska przywódzcy powstańców ó- 
perujących przeciw wojsku rządo­
wemu, ponieważ nie zdołał na po­
łudniu uzyskać ludzi, którzyby po­
magali powstańcom w ich ruchach, 
jakie zamierzali wykonać na lądzie. 
Mello ma się znajdować na po­
wstańczym statku wojennym ..Repu- 
blica”. lecz tylko jako zwyesai-r 
obyw-.tel .Bepn 
w zatoce Paransgua. W Rio pannie 
spokój.

Z Rzymu donoszą, iż tam się roz­
niosła pogłoska, że papież wysłał 
dyplomatyczną notędonuneyuszów. 
którzy ją mają zakomunikować rzą­
dom europejskim. Nota opiewa, 
te położenie papieża w Rzymie jest 
zagrożone i że Ojciec św. będzie 
prawdopodobnie musiał opuścić to 
miasto. Donoszą dalej, że istnieje 
lajne porozumienie, ii Hiszpania bę­
dzie miejscem przytułku papieża w 
razie potrzeby.

— ożyli —

PODARUNKI

Prezydent sądu, przed którym się 
w Pradze toczy procesprzeoiw „Om- 
ladynie”, jako i prokuratorzy stanu 
otrzymali liczne listy z groźbami, 
że mogą się przygotować na osta­
tnią godzinę, gdyby oskarżeni zostali 
zasądzeni.

«

* » *
Z Rio de Janeiro donoszą, że 

„Aquidaban”, okręt wojenny bra­
zylijski, zarzucił kotwicę przed bió- 
rem cła i będzie usiłował wylądo­
wać oddział żołnierzy.

Rząd wzmocnił załogę w Nic­
theroy.

Powiadają,ie powstańcy palą wsie 
w prowincyi R'o Grande do Sul i 
zabijają więźniów.

Wojsko rządowe usiłowało zdo­
być krzyżowiec powstańców „Q.<ia- 
nadara", musiało się atoli cofnąć do­
znawszy wielkich strat.

Brazylijski minister spraw zagra­
nicznych oświadczył publicznie, że 
oblężenie miasta Bage przez Wojsko 
powstańców zostało zniesione. O- 
blężenie trwało 18 dni, lecz wojsko 
zdołało po kilku wycieczkach osta­
tecznie pobić powstańców, którzy u- 
tracili pakunki i amuniuyę. Wojsko 

' rządowe utraciło 36 ludzi, OOzosta 
łoianionych. Powstańcy utracili 400

*

Z Paryża donoszą, że zaginęła cór­
ka anarchisty Vaillanta, skazanego 
na śmierć, istniała różnica zdań, ko­
mu dziewczyna ma byó powierzoną 
po śmierci jej ojca. Księżniczka 
d’Uzes chciała się zająć losem dziew 
czyny, lecz Vaillant życzył, abyzo 
stała wychowaną przez jego przy­
jaciela, stolarza Haytz’a.

„La Crcarde" donosi później, że 
dziewczyna znajduje się u mlekarza 
Martin’a, anarchisty mieszkającego 
przy Rue Jacquelot.

Nizka cena srebra jest 
że w Niemczech bito 
mnóstwo fałszywych jedno i pięcio 
markówek. Uwięziono kilku fałsze­
rzy.

« ** *
Z Kaukazu nadchodzi wiadomość, 

że tam się znacznie pogorszył stan 
zdrowia wielkiego księcia Jerzego, 
drugiego syna cara. Wielki książę 
ma suchoty. Za rozporządzeniem 
lekarzy musiał się udać do Kauka­
zu i ńia ma wątpliwości, że tamtej­
szy klimat przedłużył znacznie jego 
życie. W dniu 9go grudnia liczył 22 
lata.

ludzi w zabitych i rannych; powstań­
cy mieli spalić żywcem dwóch żoł­
nierzy rząiowych, którzy wpadli w 
ich ręce.

Jen. Carmiro, znajdujący się nad 
granicą Stanów Parana i Santa Cata­
rina pobił oddział powstańczy.

Rząd Brazylii znajduje się w cał- 
kowitem posiadaniu wybrzeża pro- 
winoyi Rio Grandę do Sul.

Z Rio donoszą 16go stycznia: 
Wczoraj wieczorem okręty powstań­
ców zajęły stanowiska takie, że mo­
gły dzisiaj rano atakować fort Nic- 
tLeroy. Przed wschodem słońca roz­
poczęła się zacięta walka, lecz okręty 
musiały się cofnąć doznawszy wiel­
kich strat.

«* «
W Carrara w Włoszech odkryto 

podobno spisek anarchistyczny, któ­
rego celem było podpalenie miasta. 
Po dwa razy podejrzani ludzie usi­
łowali wkraść się, lecz spostrzeżono 
ich za każdym razem. Dwóch z nich 
zostało podczas walki przez wojsko 
zabitych. Trzy oddziały anarchistów, 
z których każdy liczy po 200 ludzi, 
udały się w poblizkie góry.

Carrara i Massa di Carrara, w któ­
rych okolicy s‘ę znajdują słynne mar- 
muro - łomy, były od dawniejszego 
już czasu silnem przedmurzem so- 
cyalistów i anarchistów. W marmu- 
ro ■ łomach pracuje wielu robotni 
ków a w obydwóch miastach znaj­
duje się znaczna liczba ludzi, 
którzy obrabiają marmur. Nieza­
dowolonymi są po większej części 
robotnicy w kamieniołomach, pod- 
cz.as gdy obrabiacze marmuru nie 
chcą nic mieć do czynienia z rewo­
lucyjnym ruchem.

W Massa i Carrara zastrajkowało 
5000 robotników. Miasta te są ob 
sadzone wojskiem. Wszystkie ręko- 
dzielnie są zamknięta.

W pagórkach położonych w po 
bliżu Massa został w tych dniach 
oddział konnicy napadnięty przez 
500 buntowników. Stało się to przy 
moście Fessola. Buntownicy zostali 
pobici i utracili kilkunastu ludzi. 
Wojsko miało kilku rannych-

W Palermo uwięziono trzech na 
czelników ruchu stow. „Fasci dei 
Lavoratori”, właśnie gdy się przygo­
towywali do podróży do Tunisu w 
Afryce. Nazywają się Bosco, Vecro 
i Barbato i są wykształconymi łudź-

wiele gości, a j. w. pani musiała nad wszyst- ' 
kiemi królować jak zwykle.

— Nie moja Hirszówno, nikogo próoz 
nas troje nie było, świetne uczty już mnie 
znudziły, wolę serdeczną pogadankę, niż 
potok pochlebnych słówek które mile brzęczą 
w uchu, ale serca nie zadowalniają wcale, i 
Zostaw mnie samą, muszę uporządkować myśli 
i ochłonąć z doznanych wrażeń.

Skłoniła się Hirszówna i rzekła: marzeń młodzieńczych, które ziścić się nie
— Niech i we śnie przedłużą się te miłe

■ wrażenia, których j. w. pani doznała.
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— Niędjść nam było klęski pod Żółtemi 
wodami, glzie byli wzięci Sapiecha, Czarnecki 
i Szembdrg, lecz druga nieszczęsna bitwa z 
Chmielnickim i Tatarami pod Korsuniem 
okryła kraj żałobą. Adam Sieniawski hrabia 
na Granowie i Szkłowie dostał się w ręce 
Tatarskie. Powiedzcie mi mości książę jakie 
są nowe wieści na dwTorze. ?

— Smutne to wypadki, odrzekł książę, 
ale zdaje mi się że Chmielnicki przychodzi 
do upamiętania. Pisał do wojewody Bracław- 
skiego Adama Kisiela, prosząc o wstawienie 
się za nim i za kozactwem do króla, lecz 
zawsze wyrzuca nam uciemiężenie kozaków 
i krzywdy których sam doznał od Czapliń­
skiego,

— Bo też ma na co się żalić, rzekła 
kanclerzyna: wydrzeć komu żonę to zbrodtra 
której Bóg nieodpuszcza; błędy i grzechy każ­
dej rodziny w skutkach swoich spływają na 
kraj cały. Dziwię się wielkiemu chorążemu 
koronnemu Aleksandrowi Koniecpolskiemu, 
że tej sprawy w sfiinym początku nie zdławił 
ukaraniem przykładnem Czaplińskiego, i ode­
słaniem na powrót żony Chmielnickiemu.

— Nie byłby to środek szłachetny, 
przerwali zaczerwieniona pani Kazanowska. 
Po barbarzyńskich czyuach C m nickiego, 
możemy sądzić jakim był . re m w domu, 
jakim był mężem dla > ny Ten człowiek 
krwi niesyty, musiał uórę- zać bieefną, niekażdy 
jest powołany do znoszenia męczeństwa. 
Zjawia >ij ybawićiel, wyrywa niewinną 
ofiarę z mąk i katuszy, taki czyn nie na naganę, 
lecz na pochwałę zasł iguje.

Książę który każde słowo marsz.łkcwej 
brał żywo do serci, który w jej odpowiedzią z

PRZEGLĄD 
w iadomości zagranicznych 

statidego tygodnia.
Cesarz niemiecki osobiście otwo­

rzył Sejm pruski. W mowie swej 
oświadczył, że deficyt pruskich fi­
nansów wynosi 25 milionów marek 
i dodał, że w królestwie pruskiem 
koniecznie jest potrzebna rezerwa 
finansowa.

mieli objawić tajemnice partyi kró­
lowi.

Arcybl.lnp Satolli. delegat papiezki w Sta 
nach Zjednoczonych.

niy 
gira

Król Ależ seder.

win



INTERES BANKO WY.
Kurs pieniędzy, które wysełam do Europy jest na-

W. DYNIEWICZ.

stępującym:
Kun. Portoryum.

tiarka do Cesarstwa Niemieckiego, W.
K. P., Prus W. i Z. i Szlązka - 24J 15

Gulden czyli złr. do Cesarstwa Austrya-
ckiego (Galicyi, Czech, Morawii i •
Węgier) ----- 40*0 25

Rubel do Carstwa Russkiego, Litwy i
Polski pod Moskalem 54?O 25

Frank do Francyi, Szwajcaryi i Belgii 20 15
Gulden do Holandyi 41^ 25
Kroner do Danii, Siwecyi i Norwegii 27? 25
Lira do Włoch .... 25

Kalendarz Tygodniowy.
Styczeń 1894.

25 Czwartek, Nawrócenie św. Piotra.
26 Piątek, Polikarpa biskupa i mę­

czennika.
27 Sobota, Jana Chryzostoma bi­

skupa.
28 Niedziela, Karola W. Agnieszki

II.
29 Poniedziałek, Franciszka Saloz.,

W aleryana.
80 Wtorek, Martyny p. im., Adel- 

gundy.
31 Środa, Piotra z Nolasku, Wir- 

gilego.

Do szarf wy-

Sędziowie.

Komitet

na 
na 
na 
na 
na

Opiekuno­
wie kasy.

Kolektoro- 
wie po­

śmiertne­
go

Do chorągwi 
kościelnej.

do chorągwi A- 
mery kańskiej.

8t. Kensik, do chorągwi Nar. Pol. 
II stół.

Andrzej Strzemplewicz, kasyer. 
Jan Tarkowski, 
Wł. Kłosowski, 
St. Stypozyński

Korespondencye “Gaz. Pol.’’
Cleveland, Ohio, 17-go Stycznia 

roku 1894.
Szanowny Panie Redaktorze U- 

praszam o łaskawe umieszczenie w 
Gazecie Polskiej następującej ko- 
respondencyi. Towarzystwo B. P. 
św. Wincentego a Paulo w parafii 
św. Stanisława B. i M. w Cleve 
land, Ohio, — miało dochodu w roku 
1893.
Miesięcznego podatku • 41949 95 
za ezarfy ... 159.oo
za wstępne - - - 96.oo
procentu • • • 212.oo
z balu .... 116.95
za kary • ’ • ■ 7 oo
za konstytucye i książeczki • 6.oo 
pensya sekretarza • __U_60.

Razem 2o62.50. 
Wychodu było w tym samym roku. 
Na chorych 
na 
na 
na 
na 
na

Na urzędników wybrano nastę­
pujących obywateli: Jan Nepomu­
cen Sękowski, prezydent, Rudolf 
Hejke, wiceprezydent, Józef Dor 
szewski, kasyer, Gabryel Krasze­
wski, sekretarz protokółowy i fi lan- 
sowy. Członkowie dla rewizii ksią­
żek: Aleksander Chmielewski, Wła­
dysław Wojciechowski, Józef Gry- 
szczyński; Józef Keller, marszałek, 
Józef Gryszczyński, gospodarz.

Miesięczny podatek naznaczony 
25 ct. Uprasza się o spieszne za­
pisanie gdyż podatki będą pod­
wyższone od 1 kwietnia rb.

Posiedzenia odbywają się regu­
larnie dwa razy na miesiąc tj. w 
każdą niedzielę po 1 i 15 tym.

Wszystkie listy i koresponden­
cye proszę adresować na ręce Sekr.

Z szacunkiem,
G. J. Kraszewski, 

North Attleboro, Mass., Box 572.
Union City, Conn., 15 sty- 

czenia, 1894.

Sycylia.
W szkole, do której uczęszcza 

łem w mej młodości, wisiała wie ce 
kolorowana mapa Europy. Zada­
niem (czyli „task” jak nasze dzieci 
tutaj mówią) było nauczenie się 
nazw półwyspów i wpoić w naszą 
pamięć kształty takowych. „Jak się 
nazywa ten bót, który swym prze­
dnim końcem dotyka prawie półno­
cnego wybrzeża Afryki?”, pytał się 
nauczyciel, poczem podniosło się kil­
ka tuzinów rąk, a niektórzy z szkol- 
ników zawołali: „Włochy - Italia”. 
Tak, Italia jest podobną do bota, 
a trzykątna wyspa znajdująca się 
przed końcem bota, jest Sycylią — 
zzuwakiem (pachołkiem do butów) 
Italii. Zzuwakiem? Tak, zzuwa 
kiem, bo nie ma innej części Włoch, 
którąby tyle popychano, po której- 
by tyle deptano, z którąby się ob­
chodzono „en bagatelle”, jak Fran­
cuzi mówią, jak z tą wspaniałą, ży 
zną, przez naturę bogato wyposażo­
ną, ludną i największą wyspą w mo­
rzu Śródziemnem.

Żaden inny lud nie ma tak zmien­
nej, tak ruchliwej przeszłości, jak 
właśnie Sycylianie. Historyaich się­
ga do 2000 lat przed narodzeniem 
Chrystusa. Homer opowiada już o 
Sikelach i ich kraju Tbrinakia, „wy­
spie błogosławionej przez Boga” 
(Odyssea XII), późuiejszem „Tri- 
nakria” wyspie „z trzema przyląd­
kami.” Dumne Palermó zostało za­
łożone przez żeglarzy fenicyańskń h, 
po Fenicyanach nastąpili Grecy i 
Kartagińczycy, aż nareszcie Rzymia­
nie przywłaszczyli sobie wyspę i zro­
bili z niej „spichlerz zboża dla 
Włoch.” Podczas przechodów naro 
dów była Sycylia widownią różnych 
wypraw Wandalów,pęźniej osadzili 
się w niej Wschodni Gotowie, a na­
reszcie przeszła wyspa w posiadanie 
Byzantyńczyków. Na jej górach sta­
ły zamki arabskich emirów, twier­
dze normańskich Franków, pałace 
Hohenstaufów, których krótkie pa­
nowanie zakończyło się straceniem 
Konradyna Papieże i świeccy ksią­
żęta spierali się wciąż o posiadanie 
tej wyspy, która w ostatnich trzech 
wiekach stała wciąż pod obcem 
panowaniem; raz bowiem stała po i 
zwierzchnictwem Hiszpanii, to znów 
należała do Sabaudyi, raz nawet do­
stała się pod rządy austryackie, aż 
nareszcie w r. 1860, po pomyślnem 
wylądowaniu Garibaldiego, tron 
Bourbonów został zwalony, a Sycy­
lia została 'połączoną z teraźniejszem 
królestwem włoskiem.

Krótki ten szkic okazuje dostate­
cznie bogatą w wypadki przeszłość 
sycylijskiego ludu, w którego ży­
łach płynie krew starowłoska, po- 
mięszaua z krwią Fenicyan, Gre­
ków i Rzymian, Kartagińczy ków, 
Arabów, Francuzów, Niemców-i 
Hiszpanów. Każda miejscowość po­
siada historyczne pamiątki, nie ma 
tam odrobiny ziemi, którąby nie 
była przesiąkłą krwią krajowców lub 
cudzoziemców starających się pod­
bić Sycylię; tam świadczą doryckie 
i koryntskie słupy i filary, leżące w 
ruinach, o kulturze helleńskiej; w 
teraźniejszych kościołach są ściany 
pomalowane arabskiemi napisami, 
a rozwaliska książąt normańskich 
okazują jeszcze dzisiaj, że Sycylia 
była kiedyś widownią zachodniej ry­
cerskości i wschodniej wspaniałości 

Lecz wróćmy do teraźniejszości. 
Wyspa Sycylia obejmuje 11,360 

mil kwadratowych; jest więc prawie 
tak wielką jak stan Maryland lub 
piąta część stanu Illinois; liczy zaś 
3 miliony mieszkańców, jest więc, 
nie wliczając miasta Chicago, pięć 
razy gęściej zaludnioną niż Illinois, 
lub Wisconsin, gdzie na obszarze 
prawie pięć razy tak wielkim mie­
szkają zaledwie dwa miliony. Sycylia 
ma mnóstwo wielkich miast, jak 
Palermo 250,000 mieszkańców, Mes 
sina — 130,000, Catania — prawie 
100/09, Trapani 35,000, Aci Reale 
25,00-j, Girgenti i Syracme 2'“>0 000 
i wiele innych liczących od 10,000 
do 15,000 ludności. Na jbardziej zalu- 
dnionemi okręgami są Palermo 700, 
000, Catania 600,•‘'OO i Messina pra­
wie 500/ 00 mieszkano >w. Wyspę 
przerzynają w wszystkich kierun­
kach wysokie łańcuchy gór, lecz naj­
główniejszą jej oznaką jest od naj 
dalszej starożytności „pyramida gó­
ry miotającej ogniem, której pod­
nóże oblewają purpurowe fale, a kt<5- 
rej szczyt zawsze zdaje s ę odblask 
wydawać”— Aetna, do której Odys- 
■eusz spoglądał z bojaź.iwą czcią.

To jest kraj i lud, u którego się 
znów burzy, gdzie og;eń przez kil­
ka dziesiątek lat tlący się pod po­
piołami dawniejszych rewolueyi, gro­
zi nowym wybuchem. Słyszymy zno­
wu okrzyk ludu przeciw tyranom, 
rewolucyjne bicie w dzwony, jak za 
czasów nieszporów sycylijskich,jak 
w dniach stycznia 1848, gdy Rug- i 
gero S ttimo kierowa! powstaniem 
przeciw Bourbonom, jak w r. i860 
gdy z odgłosem dzwonów nręszał 
się okrzyk ,.Evviva Garibaldi!”

Sycylijczyk ma ognistą, do szyb­
kiego czynu pochopną naturę, która 
obecnie się buntuje przeciw wyży 
skiwaczom i spekulantom, którzy 
pozostał; tymi samymi od czasu Rzy­
mian i tylko nazwisk i zmienili.

Wtencza' niewolnicy wykonywali 
pracę; dzisiaj nazywają robotni­
kami tych, którzy tworzą to, za co 
inni mogą hulać. . .

W Sycylii nie ma niezależnego sta­

nu wł ściańskiego; wszędzie napo­
tykamy tam stan zaniedbania i wi­
fi. an°j nędzy. Gzem są rozbójnicy 
Mala drini, utrzymujący się w po 
bliżu Palermo, Mafia i Fasci w o- 
statnich czasach tak często wspomi­
nani, jeżeli nie płodem moralnego 
zaniedbania i społeczeńskiej nędzy, 
jeżeli nie dziećmi naszych socyaliz- 
mem zakaź nych czasów, utworami 
przeciwności klas?

Nastarej wyspie, kraju bajecznych 
cyklopów burzy się nie tylko w wnę­
trznościach ziemi, lecz i w sercach 
ludzi. Głód boli; przykrem jest, gdy 
ludzie widzą, że/ im przed ustami 
tylko przenoszą cenne dary natury, 
które ów błogosławiony pas ziemi 
wydije w tak wielkiej obfitości; to 
wywołuje w sercu nienawiść i zem­
stę. Uczucie to podniecają „Mafiaci 
i Fasci”, a Sycylianie nie lubią dłu­
go chować pięści w kieszeni; udo­
wodnili to już nieraz, a najbardziej 
w owym drugim dniu wielkanocnym 
r. 1282, gdy wszędzie pozabijali 
ówczesnych panów — Francuzów.

I czyż to nie j'8t dziwnym tra­
fem losu, ,.źe teraz jeden z nich, 
siwowłosy Crispi, który kiedyś przez 
ognistą mowę pobudził Garibaldego 
do wyprawy do Sycylii, że on to 
właśnie jest zmuszonym, jako pier 
wszy minister Włoch, stanąć żela­
zną nogą prawa na grzbiet schylo- 
ny< h braci i złamać rewolucyjnego 
ducha, któremu całe nowoczesne 
Włochy zawdzięczają ich teraźniej­
sze stanowisko.”

Nowy geniusz muzyczny.
Publiczność amerykańska będzie 

wnet mogła podziwiać nowego mło 
dego artystę Artura Argiewicz, 
który, jak nazwiskowego wskazuje, 
jest Polakiem. Obecnie chłopiec 
ten daje przedstawienia w Berlinie, 
gdzie wywołuje niezmiernie sensa- 
cyę. Nie było młodego artysty, 
od czasu okazania się Józefa Hoff 
man, któryby wywołał tak wielki 
entuzyazm, jak właśnie mały Artur, 
który liczy dopiero lat 9, lecz 
którego twarz rubaszna i okrągła 
nigdy nie okazuje najmniejszej 
sentymentalności. Gra jego na skrzy­
pcach przypomina najlepsze dnie 
Maurycego Dingremont; którego 
niezawodnie przewyższy. Jego wy­
konanie najtrudniejszych kompo- 
zycyi Bruch’a, Vieuxtemps’a, Spob- 
r’a i innych mistrzów, zadziwia i cie­
szy nietylko wytrawnych muzyków, 
ale i zwyczajnych słuchaczy. Mały 
Artur jest nietylko zupełnym mi­
strzem techniki, lecz wydobywa 
tony, które co do głębokości, obszer- 
pości i przedziwnej melodyi, nie 
pozostawiają nic do życzenia. Czci­
godny profesor, dr. Joachim nie 
może się wydziwić; powiada że ni­
gdy nie słyszał coś podobnego i w 
uznaniu talentu, młodego Artura 
Argiewicza, podarował mu bardzo 
cenne stare skrzypce.

Artur Argiewkz, 9 letni geniurz muzyczny.
Zwyczajnie nie zważa się na dzie­

ci, które są fenomenami, lecz chło­
piec ten jest istotnie cudem. Ojciec 
jego, zwyczajny i roztropny czło­
wiek towarzyszy synowi w jego 
podróżach. Strzeże on chłopca, aby 
nie wpadł w ręce sentymentalistów, 
którzy są gotowi zepsuć i uwiel­
biać, jakiekolwiek dziecko, które 
zdaje się być cudem. A'tur jest 
zdrowym chłopcem, któremu bynaj­
mniej nie chodzi o to, aby był ge­
niuszem. Gimnastyka bawi go tak 
samo, jak jego muzyka. Tak jak 
inne cuda muzyczne^ posiada i on 
wrodzoną znajomość i zdolność wy­
konania natychmiastowego natru- 
dniejszych kompozycji. Improwi­
zuje natychmiast piękne, małe 
melodye, z kilku akordów zagranych 
na fortepianie. Ojciec jego mówi, 
że Artur czasami nie zajmuje się 
niczem innem, jak tylko swemi 
skrzypcami, a wtenczas trudną jest 
rzeczą oderwać go od nich, xirtur 
będzie miał za nauczycieli najle­
pszych skrzypków w Europie i 
wszystko zostanie uczynione ab,y 
rozwinąć talent jego już teraz cu­
downy do najwyższej doskonałości. 

Granitowa góra.
(Granite Mountain )

Skoro zostanie napisaną historya 
wielkich przedsiębiorstw akcyjnych, 
natenczas dzieje góry granitowej mu­
szą zająć pierwsze miejsce w niej. 
Może nie było jeszcze pojedynczego 
przedsiębiorstwa, któreby przyniosło 
tak^ nagłe i tak wielkie bogactwo 
pojedynczemu towarzystwu. Czyta 
się to prawie jak romans i gdyby 
nie było dzisiaj widocznych dowo­
dów o prawdzie w kształcie wiel­
kich publicznych budynków i pała­
cowych gmachów w mieście St.Louis, 
tobyśmy musieli umieścić całą spra­
wę pomiędzy Muencbhauseńskiemi 
epizodami górnictwa.

Zdaje się, że dziesięć lat temu 
dwóch ludzi Clark i McClure przy­
byli do St. Louis z projektem ak 
cyjnego górnictwa Ludzie ci nie 
mieli pień ę łzy, ani wpływu, lecz 
powiadali, że posiadają wielką ko­
palnię w Montanie — górę granito­
wą. Po licznych daremnych usiło­
waniach zdoł li nareszcie zaintere­
sować kilku ludzi, którzy zakupili 
kilka akcyi po 10 i 20 centów.

Naturalnie rozwiniecie kopalni 
przeciągało się dość długo, gdyż ma­
ło tylko było poparcia od niechę­
tnych obywateli z Missouri. Lecz 
nadszedł dzień w dwa lata później, 
gdy akcye poskoczyły z 10 centów 
do $2.50; potem do $10 Miesęozne 
dywidendy zaczęły wpływać do kie­
szeni szczęśliwych akcyonaryuszów. 
Nasamprzód 5 centów dywidendy, 
potem do 10 centów, później do 25 
centów, a następnie miesięczne dy­
widendy poskoczyły do 50 centów 
za akcyę, a akcye podniosły się do 
$56 Zadziwiającą sumę $200/ CO 
miesięcznie rozdzielano w St. Louis, 
aż suma doszła do $12,220,000.

Ludzie byli zachwyceni. Niektó­
rzy stali s ę milionerami w jednej 
nocy. L. M. i Mo»e« Rumsey są dzi 
siaj milionerami wskutek tej tran- 
sakcyi Niezmierny blok granitowy, 
obejmujący cały czworobok przy 
Washington avenue, najbardziej pa­
łacowa rezydencja w mieście i zna­
czna ilość akcyi w „Third National 
banku” reprezentują dywidendę, ja­

ką góra granitowa dała John’owi 
Lionberger. McClure sam,który po­
dobno chodził po ulicach miasta St. 
Louis na przyszwach, gdy sprzeda­
wał swe akcje po 10 centów, jest 
dzisiaj właścicielem budynku La 
clede na 4tej i Olive ulicach i zaj 
tnuje eleganckie mieszkanie przy 
placu Venderverter. Z kilka set do­
larów’, które włożył w t^przedsię 
biorstwo, Auguste Ewing mSgł zre­
zygnować z posady przynoszącej 
$3000 i przepędza swój czas w ele­
ganckim zbytku wskutek dywidend 
z „Granite Mountain.” Louis Fusz 
i niektórzy z szczęśliwych włożyli 
cokolwiek nadwyżki z granitowej 
góry w Madison — tramwaj wart 
milion. Bank handlowy (Bank of 
Commerce) zakupił akcye, które kie­
dyś posiadał Edwin Harrison, a z 
dochodu, przez który powiększył się 
z $200,000 na $1/ 00,0u0, kupił cenną 
lotę na rogu Broadway i Olive u 
licy i wybudował tamże najwspa­
nialszy gmach ofiiowy w mieście. 
Niezliczeni inni ludzie, klerkowie, 
mechanicy, służące, zostali doprowa­
dzeni do życia niepodłego i zbytko- 
wego przez strumień bogactwa, Któ­
ry płynął z granitowej góry.

Te rzeczy tak dziwne, tak zdumie­
wające, którym nie chcianoby pra­
wie wierzyć, wydarzyły się za na­
szych czasów i za czasów teraźniejsze-, 
go pokolenia.— (Gold Nugget, 
Denver, Col)

Powyższe jest tylko jednym z li­
cznych wypadków, jak ludzie stają 
się bogatymi przez małe ulokowa­
nie pieniędzy Nie ma przyczyny do 
niewierzenia, dla czego akcye We-t 
End Gold Mining Co , nie miałyby 
się stać tak cennemi, jak jakiekol­
wiek inne. Patrzcie ogłoszenie w 
tym numerze.

POLSKA.
ZIEMIE' POLSKIE.

POD MOSKALEM.
Jeszcze o Kroży. Ze Żmudzi do­

noszą „Kur. Lw.” pod dniem 26 
grudnia. Kiedy gubernator kowit li­
ski KHngenberg przybył w nocy 
z kilkunastu żandarmami do Kroż, 
znalazł tam parafian, w liczbie o- 
koło 40'. Podzielili się oni na 
dwie partye, z których jedna pil­
nowała kościoła w nocy a druga 
w dzień. Parafianie wzbraniali 
wstęj u do kościoła, żądając przed­
tem pokazania rozporządzenia cara. 
Gdy gubernator gwałtem chciał 
zająć kościół, lud rzucił się na nie­
go z taką zawziętością, że tnusiił 
uciekać do plebanii. Żądano więc 
od księdza wydania gubernatora. 
Ksiądz ueiekł w przebraniu cywil- 
nem a gubernator wyskoczył przez 
okno, wpadł do klasztoru i w koń 
cu do dzwonicy — nie mogąc zna­
leźć miejscy bezpiecznego. Zaczął 
się drapać po sznurze od dzwona, 
na gór e siedział chłop, gdy gu­
bernator dosięgnął połowy wyso 
kości, chłop przeciął nożem sznur 
a gub. tpadł, raniąc sobie głowę i 
policzek. Wtenczas nadeszli koza 
cy, po których był posłał zaraz' po 
przybyciu gubernator Klingcnberg, 
kazał deptać i bić bez pardonu. 
Kozacy z nabajkami rzucili się na 
lud który bronił się tylko pięścia­
mi, kamieniami i kijami. Taka 
jednak bjła zawziętość, że pomi­
mo przeważającej siły, strzelania, 
padających zabitych i rannych, 
walka trwała kilka godzin. Guber­
nator dostał paru kamieniami. Pe­
wna kobieta, której dziecko stra­
tował kozak, odcięła mu kosą pół 
twarzy, w końcu gdy kilkunastu 
było zabitych a ze stu rannych, 
walka ustała. Moskale weszli do 
kościoła, wynieśli naczynia i mon- 
strancyę, otoczyli kościół strażą.

Dzienniki moskiewskie przedsta­
wił)’ fakt ten jako burdę pijanych 
chłopów, oraz, że duchowieństwo 
polskie samo prosiło o-konfiskatę 
kościoła, by nie uszczuplać docho­
dów sąsiednich kościołów.

— Oczyszczenie jeżiora. Histo­
ryczne jezioro Nieświeżskie ks. 
Radzwiłł zamierza oczyścić od wo­
dorostów i mułu. W tym celu po 
pod groblą przeprowadzono rury 
do dolnego Albańskiego jeziora. 
Rybę odprzedaną żyd nabywca o- 
sadza w pokopanych z drugiej stro­
ny grobli sadzawkach. Przy zary­
bianiu oczyszczonego jeziora, szczu­
paki podlegną ostracyzmowi i za 
stępione mają być karpiami. Pod 
dnem jeziora, obecnie spuszczane­
go, wedle legendy ludowej, mają 
iść podziemne lochy od zamku w 
różne strony.

— Kanał między Niemnem i 
Windawą. W tym roku mają się 
rozpocząć roboty około przekopa­
nia kanału, łączącego Niemen z 
portem windawskim. Dzieło to roz­
począł przed stu laty z górą wiel­
ki hetman litewski Michał Ogiński, 
w bliższych już czasach po kilka- 
kroć je na nowo podejmowano i 
porzucano. Kanał obecnie na wi­
doku będący, doprowadza niejako 
system Ogińskiego do uwieńczenia, 
i cały eksport z dopływów Nie 
mna,, Szczary, Prypeci i Jasiołdy 
kieruje ku bliższemu portowi, omi­

jając Niemcy...
— Warszawska cenzura. Jedno 

z pism humorystycznych, korzysta 
jąc z t<go, iż wiele o->ób obecnie 
wnosi podania o zmianę nazwisk, 
podało do cenzury taki dowcip: 
„Dowiadujemy się, iż pp. Gebe­
thner i Wolff podali prośr.ę o zmia 
nę nazwiska Wolff na Wilczyński 
(od wilka) a Gebethner na Mo­
dliński (Gebcth — modlitwa)”.

Cenzor, czytając nazwisko Mo- 
dliń k:, przekreśla je i pisze: No- 
wogeorgiew ski. Nie pomogły tło 
maczema redaktora owego pisma 
humorystycznego; p. cenzor wciąż 
utrzymywał, że Modliński ma po- 
cho3z:ć od Modlina (forteca), któ­
ra urzędownie zwie się teraz No- 
wogecfrgiewsk!

O! naiwności ludzka — do cze­
goś ty nie jest zdolną. („Gaz. 
Tor.”)

POD PRUSAKIEM.
W- KS. POZNAŃSKIE.

„Pos. Tageblatt” pisze co nastę­
puje:

„K o m i 8 y a kolonizacyjna 
nabyła — jak się dowiadujemy — 
dobra Pogrzybowo, do których 
należą nadto Stary i Nowy 
Rąbczyn, Stare i Nowe Je­
lito, Sultsław i Walentyn o- 
w o, położone w powiecie odola- 
nowskim, mające obszaru 11,010 
mórft za 1,670,0 'Om. Dotycbczaso 
wym właścicielem wielkiego klu­
cza pogrzebówskiego był p. Nepo­
mucen Niemojowski.

„Nadto nabyła komisya koloni­
zacyjna od hrabiego Solms a, 
Niemca, dobra rycerskie Rad o j e- 
wice z fo*warkami Popowo i Przy- 
bysław. Majątek ten, połóż o 
ny w inowrocławskim, ma 3520 
mórg obszaru i nabyła go komisya 
kolonizacyjna za 3 0,000 marek. 
Wreszcie nabyła komisya koloniza­
cyjna od Niemca Henryka Buttla 
z Wykowa dobra rycerskie Strzy-

dzew, położone w powiecie ple- 
sbuwskim, a obszaru 1140 mórg 
za cenę m.

Wszystkie te dobra nabyła ko- 
misya kolonizacyjna, aby z nich i 
z przyległych już przez n:ą naby­
tych i rozkolonizowanych lub ma­
jących być*rozkolonizowanemi wsi 
utworzyć dwie wielkie parafie nie- 
niemiecko -katolickie. Nowo- 
nabyte dóbr są wszystkie połeżo 
ne w pobliżu granicy rosyjskiej, 
mają obolem-obszaru 15,760 mórg, 
a nabyła je ’ omisya kolonizacyjna 
za ogólną sumę 2,190,000 m.

— Wieś Krzyżkowo pod Rokie­
tnicami kupił dnia 28 grudnia r. 
z. p. Franciszek Dormanowski, 
były administrator barona p. A. 
Graewego w Borkn, za cenę 98.000 
marek od spółki pożyczkowej w 
Arnswalde za pośrednictwem ajenta 
Adolfa Bascha z Poznania.

— Cesarz niemiecki ofiarował 
na budowę kościoła ewangieln kie­
go w Gniewkowie 18,000 marek z 
swojej szkatuły.

— Ks. prob. S m i g i e 1 sk i z 
Wolsztyna olrzymał prezentę, jak 
pisze „Kur.”, na probostwo w O 
strowie.

— Wieś Linie pod Pniewami, 
którą sprzedał wicemarszałek sej­
mu prowincyonalnego p. Stable- 
weki z Zale-ia, nabył budowni­
czy Schnitzer z Ber iua za 600/rti0 
marek. Wieś z folwarkiem obej 
tnuje 5-6000 mórg.

— Gniezno. We wsi Szczytni­
kach pod Czerniejewem spaliła się 
wielka owczarnia, przy czem 900 
owiec żywe m zgorzało. Jakim spo­
sobem pożar powstał nie wiadomo.

PRUSY WSCHODNIE I ZACHO­
DNIE.

Miasto Chojnice nawiedził w sam 
dzień Bożego Narodzenia wielki 
pożar, który trzy domy obrócił w 
perzynę P>zy ratowaniu został 
pompier Less przywalony szczy­
tem jednego z palących się domów 
tak nieszczęśliwie, żc, gdy go z 
pod gruzów wydobyto, okazała się 
potrzeba odjęcia mu jednej nogi, 
która była strzaskana Uskutecznio­
no to natychmiast, lecz mimo to 
życie jego jest w niebezpieczeń­
stwie.

— W Chmielopkaoh zmarł 22 z. 
m. starzec Piotr Kobit la, liczący 
103 Jata.

— Proces ciekawy toczył się 
między miastem Toruniem, a wsią 
Mokrern, tuż przy Toruniu. W 
marcu 1892 r zmarł w Toruniu 
robotnik Kosecki, mieszkający sta 
le przeszło dwa lata w Mokrern. 
Magistrat toruński pochował go i 
zalikwidował gminie Mokre 14.90 
marek kosztów-. Mokre nie chciało 
zwrócić kosztów, uzasadniając to 
tem, że Kosecki mieszkał wpraw­
dzie dwa lata, ale tak ubogi, 
że nie płacił podatku, który mu 
też darowano, że ten darowany po­
datek należy uważać jako wsparcie 
z publicznej kasy, a za takich 
gminy nie odpowiadają, choćby do 
niej 2 lata należeli.

Wydział obwodowy w Kwidzy­
nie orzekł jednak, że zwolnienie z 
podatku nie może być uważane za 
wsparcie z kasy ubogich i rozpo­
rządził, żeby Mokre za Koseckicgo 
koszta pogrzebu zapłaciło.

— Człuchów. Rejencya kwidzyń­
ska zamieniła w Bukowinie szkołę 
katolicką i ewangielicką na symul- 
tanną i to tak, że pierws/.y nauczy­
ciel będzie~ewangielikiem, drugi ka­
tolikiem! A w Berlinie prawią, że 
będą przywracali .szkoły wyznanio­
we; może wszędzie iudzi j, tylko 
nie u nas

SZLĄZK.
Królewska Huta. Na polach po­

łożonych na wschód od kopalni 
królewskiej zapadł się stawek do 
czyszczenia wody. Dla tego zawie­
szono pracę na pewien czas na 
„Krugszachcie I”.

— W Pszczynie zaprowadzono 
nowy wodociąg Gdy pierwszą pró­
bę robiono, kilka rur popękało, a 
wpływająca woda podmuliła w kil­
ku miejscach trotuar. Ztąd powsta 
ła wielka szkoda dla miasta, a je­
szcze większa dla inżyniera, który 
pracą kierował.

— Nysa. Pewna wdowa karmiła 
kluskami gęś, która ją przy tem 
ukąsiła w palec. Przez kilka dni 
nie zważała ona na małą ranę, aż 
nareszcie ręka dość znacznie uapu 
cbła. Przywołany lekarz stwierdził 
zakażenie krwi i aby jej życie u- 
ratować, musiał odjąć jeden czło­
nek. Jak to ostrożnie trzeba się 
obchodzić z ra ami.

POD AUSTRIAKIEM.
GALICY A.

Na Kopcu Kościuszki w Krako­
wie stanie niebawem wieża żelazna, 
pięć metrów wysoka, do wymie­
rzenia geometrycznego punktów, 
potrzebnych wojskowości. Wieża 
będzie umieszczona w taki sposób, 
że kamienia pamiątkowego poło­
żonego tamże dla uczczenia Kościu­
szki, wcale nie zasłoni.

— Zmarł w Bochni radca górni­
czy i naczelnik salin tamtejszych 
Albin Strzelbie ki w 54 roku 
życia. Ant Strzelbicki był jednym 
z pierwszych, którzy stanęli w sze­
regach powstańczych w r. 18o3. 
Porzuciwszy posadę urzędnika przy 
narządzie kopalń w Szemnicach, 
bez nadziei odzyskania jej kiedy­
kolwiek, zaciągnął się do legionu 
żuawów i stanął pod komendą Lan­
giewicza. Po nieszczęśliwej bitwie 
pod Miechowem, w któnj brał 
czynny udział, powrócił do kraju i 
wstąpi) do służby rządowej. J iko 
zdolny urzędnik, przydzielony był 
w latach 1872 — 1874 do mini­
sterstwa skarbu, gdzie był sekre­
tarzem. Prawość charakteru, wy­
sokość wykształcenia i gorliwość o 
sprawy publiczne zjednały mu po­
wszechny szacunek.

SZLĄZK AUSTRYACK I.
W Cieszynie padła ostatecznie 

pod toporem stara historyczna lipa, 
stojąca przed kościółkiem św. Trój­
cy. Zdaje się bowiem, że lipa ta 
sięga sarrygo początku rzeczonego 
kościółka, który został założony w 
roku 1585 na pamiątkę strasznej 
zarazy morowej, a w roku 1594 
przez ewangielićkie mieszczań-two 
z drewnianego na murowany prze­
budowany. Dalsze historyczne zna­
czenie rzeczonej lipy jest to, że 
pod nią spoczywają zwłoki jedne­
go z najzasłużeńszych r.bysvateli 
miasta Cieszyna, ś. p. Leopolda 
Jana Szersznika. Ś. p. Szersznik, 
rodzony Cieszyniamn, był nie tylko 
za życia znakomitym pedagogiem, 
przyjacielem i ojcem młodzieży, 
tudzież dobrodzieji-tn swego miasta 
rodzinnego, ale pozostawił nadto 
po sobie nieocenioną dla urasta i 
kraju pamiątkę, mianowicie znaną 
powszechnie bibliotekę Szersznika, 
obejmującą 13,000 tomów i zapis 
na jej utrzymanie i pomnożenie. 
Oprócz biblioteki jest tamżs zbiór 
flory ; fauny krajowej i iunę ró’ 

żne drogocenne zbiory. Ś. p. Leo­
pold TSzersznik urodził się dnia 3 
marca 1747 r., a umarł 21 czerwca 
1814 r.

Głód w Turkostanie.
Z Petersburga piszą do londyn 

skiego „Times”. Mały zapas zboża 
w rosyjskim Turkostanie jest przy 
czyną, że ceny są wygórowane tak, 
jakiemi nie były podczas głodu w 
r. 1891. W Samarkandzie płacą 
za pud pszenicy (36 funtów) prze­
szło dwa ruble; w Ferghanii ma 
cena wynosić trzy a w Taszken- 
dzie nawet cztery ruble, gdy w 
europejskiej Rosyi podczas nędzy 
w r. 1891, pud kosztował najwyżej 
rubla i pół. Krajowi koutraktorzy 
dla wojska turkostańskiego nie chcą 
nic dostarczyć, a pszenicę trzeba ku­
pować po $10 dolarów extra za 
hetman (jest to krajowa miara za­
wierająca ośm pudów). Rosyjscy 
koloniści, których liczba szybko 
wzrasta wskutek obietnic rządu, 
nie dostają już więcej chleba od 
turkostańakich batalionów, gdyż się 
obecnie piecze tyle tylko, ile woj­
sko potrzebuje.

Prz.ycz.yną nędzy są głównie „fe­
bra bawełniana”, strata spowodo­
waną w bogatych okręgach Hod 
jelit i Djizak przez szarańczę, da­
lej powietrze nie sprzyjające i brak 
deszczu. „Febrą bawełnianą” jest 
nad miary się rozpow*zeehuiająca 
mania uprawiania roli pod baweł­
nę nietylko w Turkostanie ale i w 
całej Transkaspii, przez co zajęty­
mi zostały obszary, które wydawa­
ły najlepsze zboża. Jak w Kaukazie 
istnieje niania petrolejowa, tak i 
mieszkańcy Turkostauu przebywa 
jący wzdłuż kolei transkaspijskiej 
zos ali zniewoleni do uprawy samej 
prawie bawełny przez spekulantów, 
którzy im naprzód płacą pieniądze. 
Uskarżaj > się ludzie, że na tran- 
skaspijskiej kolei przewożą bawełnę 
do kaspijskiej kolei, i że pociągi 
przywożące takową, wskutek wyso­
kiej taryfy wracają próżne, zamiast 
przewozić tanie zboże z Rosyi, któ 
re rząd i komisaryatarmii zakupu­
ją, aby zapobiedz złym skutkom u 
traty w'ywozu z.boża do Niemiec. 
Zapasy zboża znajdujące się nad 
Wołgą nie mogą być przesłane 
przez morze kaspijskie, gdyż że­
gluga nie rozpoczuie się aż późno 
w wiośnie, gdy już będzie zap/ź io 
dopomódz mieszkańcom Turkosta 
nu.

Koniec świata podług Falba.
W odczycie o powstaniu i koń­

cu świata mianym w tych dniach 
w Lipsku wypowiedział Falb zda­
nie, żc ziemi naszej grozi wielkie 
niebezpieczeństwo ze strony odkry­
tego w r. 1866 komety, który prz.e- 
biega przestworze, nie krępowany 
żadnemi prawidłami ani kolejami. 
W 1899 kometa ten pojawi się 
znowu i według obliczeń astrono­
mii znych musi się zderz'ć ze zie­
mią. Podług obrachunku Falba tym 
dniem feralnym nastąpi koniec 
świata, to jest 13 listopada 1899 r. 
Termin ten może chybić co i aj 
mniej o jeden lub dwa dni. Gdy 
by zderzenie się nie miało sprowa­
dzić, katastrofy, to według zape 
wnienia Falba ujrz.ymy zjawisko 
natury, jakiego jeszcze nie było, 
mianowicie spadanie gwiazd podo 
bne do zamieci śnieżnej, które zda 
rzy się z największą pewnością w 
czasie od 13 do 15 listopada 1899 
r. pomiędzy 2 a 5 godziną rano. 
Kto dożyje, ten zobaczy, co z te­
go wszystkiego będzie.

Pomtjgł sobie.

W pewnej gminie miano wy 
dzierżawić polowanie. Wójt pra­
gnął uzyskać dzierżawę jak naj­
wyższą, ale w jaki sposób? Otóż 
wpadł na pomysł następujący: Ku­
pił u żyda kilkanaście skór zaję­
czych, kazał je wypchać i potem 
te wypchane zające porozstawiać 
niedaleko drogi.- Zjechali się inie 
szczanie i oglądali pola. Ten i ów, 
widząc takie mnóstwo zajęcy, my 
śli sobie: „A to prawdziwy z.wie 
rzyniec, a jakie łaskliwe te zają 
czki, wcale nie uciekają, więc choć 
strzelać dobrze nie umiem, pewnie 
nie chybię, bo Llizko podejść mo­
gę. Tak rozumując prześcigali się 
przy licytacyi.

Gmina dostała trzy razy tyle, 
ile innemi laty, a dowcipny wójt 
schował piękne wypchane zajączki... 
aż do nowej licytacyi!

Dowcipny.

Pewien gospodarz wiezie wielką 
furę zboża prz.ez miasto. Naraz ko­
nie szarpnęły w bok, wskutek cze 
go fura się przewróciła.

— Dla Boga! — wrzeszczy gło­
śny chłopek — mój synek mi się 
udusi, on jest pod snopami.

Na ten wrzask wszyscy ludzie 
biegną z pomocą, nawet oficerowie 
i żandarmi. Na gwra)t rzucają zbo- 

'że z powrotem na wóz, gdzie chło 
pek stoi i zaraz jo układa, lecz, 
gdy wszystkie snopki już na wo 
zie leżały, przekonali się wszysoy 
ze zdumieniem, że synka nigdzie 
nie ma.

— Cóż to, a gdzie synek? pyta 
wszystko.

— W domu — odpowiada figlarz 
chłopek i wesoło dalej jodzie.°

Czegc Niemcy nie wynajdą?

Aluminiowe wesele obchodzić za­
częto w Niemczech, a przypada o- 
no pomiędzy srebrn>m i złotem, tj. 
po 37| rocznem pożyciem małżon­
ków. Uroczystość taką obcbodz.ono 
niedawno w Berlinie, przyczem pa­
rze jubilatów wręczono wiele pię­
knych podarunków z aluminium. 
W razie, jeżeli podobne obchody 
wejdą w życie, wyroby’ aluminiowe 
mają wielką przed sobą przyszłość. 
Wesela tego rodzaju musieli też 
wynaleźć fabrykanci tych wyro­
bów.

Siła Aleksandra III.
Car Aleksander III ma być bar­

dzo silnym. Świadczy o tem wy­
padek, który się zdarzył przed kil­
ku dniami. Car wraz z żoną po­
wracał do Petersburga i zatrzymał 
się na pewnej małej stacyi, gdzie 
miał zjeść śniadanie. Burmistrz 
owej miejscowości chcąc zrobić 
carskiej parze przyjemność, kazał 
na prędce uwić bukiet i wręczyć 
go carowej przez swoją mała có­
reczkę. Ponieważ bukiet był świeży, 
i łodygi je o były jeszcze mokro, 
carowa która miała na sobie- białe 
rękawiczki, znalazła się w kłopo­
cie jak przyjąć bukiet. Wtedy 
car wziął ze stołu talerz cynowy, 
skreii? go w manszet jakby kawa­
łek papieru, wetknął weń kw’iaty 
i podał żonie. O ile j '-st. car mocny, 
o tyle jest także ciężki. Najpilniej 
sze konie padają pod nim w kilku 
dniach. Krzesła carskie są z żelaza. 
Kiedy car jest w dobrym humorze, 
łamie dwoma palcami srebrne ru 
ble, czego od czasu Augusta Mo­
cnego nie dokonał żaden z panu­
jących.

NJe kosztuje nic pósłać po ten 14 K. sy­
stem złotem zapełniony^ zegarek z prawdzi- 
w e ra „Elgin” werkiei.L n-Łi-rę cany trzon­
kiem, z ws-.ystkiemi nnjnQwszemi- polepszeniami 
i gwarancję na '’0 lat, i przypatrzeć się mu.

Cena składowa $40, n sra szczegółowa 
cena $11.50.

Ji st to taniej niż jakikolwiek zegarmistrz 
może kupić w swym hartownym składzie. .leżeli­
byście żądali pięknego łańcuszka wartego $3.oo 
wraz z waszym zegarkiem to przyślijcie 50c z 
waszem zamówieniem. Podajcie zupełny adres i 
napisrcie, czy żądacie męskiego lubdam- 
h k i e go zegarka.
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(Nov. 2- 04) 6 * * * '

Do kwitowania 
książeczek

III stół.
Józef Ciemnoczołowski, kasyer.

Józef Suplicki, 1 Do kwitowania 
Jan Knioła, > , . . .J. Wawrzyniak,/ książeczek. 

Walenty. Kostrzew.ki, 
Piotr Małecki, 
Leopold Czapiewski, 
Antoni Nowak, 
Wojciech Niemczyk, 
Piotr Zmich, 
Jakób Kurek, \
Fr Makowski, l
J. Fraszewski, '
Franc. Stucki, i! roczny.
Leonard Jabłoński, '

Muszę nadmienić, że powyższe 
Towarzystwo się zmniejszyło, w 
roku 1893, o 31 Członków z przy­
czyny lichych czasów, bo nie mo­
gli opłacić s z ej należytości a 8 u- 
marło - razem 42. Szanowni Bra 
cia! podajmy sobie w tym Nowym 
Roku 1894 dłoń bohaterską, dajmy 
przykład innym towarzystwom, że 
takie wielkie Towarzystwo żyje w 
zgodzie, jedności i miłości Brater­
skiej. Precz z wszelkiemi nieporo­
zumieniami .... A wtenczas napo- 
wrót Towarzystwo się powiększy 
o 42 a może jeszcze raz tyle do 
brych Członków, którzy nadstawią 
swe piersi za kościół, Wiarę i Na­
rodowość. Prośmy Boga, aby w 
tym roku wszystkich raczył utrzy­
mać przy zdrowiu i życiu, a wten­
czas będziemy sie mogli spodziewać, 
że i kasa przyjdzie w górę, czego 
wszyscy pragniemy.

Muszę nadmienić, że powyższe. 
Towarzystwo ma zamiar wstąpić 
do Zjednoczenia Polsko Rzymsko 
Katolickiego pod Op. B. S J.

Wszelkie listy i korespondencye 
tyczące się tego Towarzystwa pro­
szę adresować.

St. Bartoszewski, 
Sekretarz Protokółowy, 
72 Skinner ave., 

Cleveland, Ohio.

$2230.oo 
pogrzeby ■ • • 360.oo
szarfy ... 146.30
krzyże do szarf - 41.40
ołtarz św.Winc. a Paulo ISO.oo 
świece na ołtarz św. Wino, a 

Paulo • 16.00
obchód 3 go Maja - 23.oo
książki, pióra i atrament • 4 70 
msze św. i wymijanki - 6,oo 
pensyą sekretarza • 15.60
pensyą prezydenta -^^5oo 

Razem u086.oo.
Ną pośmiertne zebrano • 45993 25
i tyle wydano
Więc razem wszystkiego dochodu z 

pośmiertnem
miało Towarzystwo - 8555.75
a wychodu • • 8979.21
Dołożono z kasy -
Majątku Tow. liczy do dnia 7 Stycz 
roku 1894 - - - 12 416.46
z tych wypożyczono - 2350.OO
u kasyera w kas>e jest • 66.46
Członków Uczy Towarzystw a A04.

Zarząd tegoż Towarzystwa św. 
Wincentego a Paulo pozostał na 
rok 1894, takim samym jakim był 
w poprzednim roku, oprócz wice­
prezydenta i kasyera i opiekuna 
kasy i innych niższych urzędników: 
Ignacy Tarkowski, Prezydent 
Józef Kozłowski, Wice prezydent 
St. Bartoszewski, Sekr. prot. 
Józef Konopa, Sekr. finansowy 
Stanisław Marlewski, kasyer.

Wojciech Mochelski, 
Józef Klawiński, 
Mikołaj Grzesiak

Jan Kozłowski, Marszałek I. 
Jan Łachmański, Marszałek II. 
Franc- Krzyszka, Marszałek III.

Franc. Budniak. } Do szarf w~ 
Jan Kotlew-ki, 5 dawania. 
Jan Fojntowski, 
Marcin Banaszak, 
Ignacy Guza,

Jan Szarwark, 
T. Kowalikowski, 
And. Strzemplewicz, 
Fr. Gwizdalski, ‘ 
Franc. Czaja, 
K. Czajkowski,

North Attleboro, Mass., 
10-go stycznia, 1894.

W dniu 1 stycznia r. b. zostało 
zorganizowane Towarzystwo Pa 
tryotyczne Polskie pod nazwą „Bia­
ły Orzeł”, które dzięki staraniom 
prezydenta i członków, którzy sobie 
podali bratnią dłoń, może się po­
myślnie rozwijać.

CO ZA PIĘKNY PODARUNEK!
20 dolarowy garni­

tur za $5 65.
Nu sprz duży bankrn- 

towoj knplllćmy looe pic- 
knych pudol towarów nre 
bruych za mni j D ż ko­
sztuje ich fahrykac a i 
sprzedamy take we zvtcl- 
nliiora czasopisma 
zii SS.B5 Słuchajcie I P1e 
kne wielkie pluaznwe i>u- 
zdro (sanie pnzd.o jest 
warteni S5.L0) • następują 
ce • xtra •ll,ż-kle stebra 
wołowe: 6 łyżek. 6 wfciel 
y, 6 noży, « bźeczek do

Wi.ni puzdrze. Same te sre-

Exiunioo- 
wanle

d a r iii o !
Cudowna 

oferta!
kawy, jeden nóż do , .. i
bra tameml po $ 5 00, a puzuro po $ .3
™, ^A8Z,' OFERTA; Wytnijcie 10 oą:ł>szeii’fl natycUmiust i |,rz.vśl'icie lukowe do "•» a lioHIp- 
my te er. bra do wuweito ofian ek pieaowg,., g<lxu- m. ż„ c.te je I.rz.clrzef nim nUu-wJ,u L''hz‘' w’"’ BPodob”'ż 'o i* t u lcie aL-enio«l «’■ f.b i pnzdr.. ve -rrh . m l »,izl«/wuexem Dla 
yeh 7. imzyc,, koR!.un,u„.«. która, |.rz,Ą,>l n<( Iz. z Amów enkrn k 4 m? " nTrw za

Xl'roz Inun'^ Adres i”'1'10*’' Z8n,o"cl“ “ “l)c" *«*>

CHICAGO SILVERWARE CO..
Bort Building,-Quincy Street, .... Chicago, Illinois

(Noy. 9 94)

Czysto-srebrny zegarek z srebr­
nym łańcuszkiem tylko $15.00.

Na cćA kupować tylko pozłacany zega­
rek z werkiem nie wartym nic, który aprze- 
dawaj^ od 12 do 14 dolarów bez łańcuszka, 
kiedy można dostać 3 uneyowy ęzyato-ńre- 
hrny zegarek z Elgin werkiem i do lego 
czysto-śrebrny łańcuszek, wszystko tak 
jak przedstawia obrazek za $15.00, który 

nigdy nie wytrze i koloru nie straci. 
Gwarantujemy ten zegarek 1 łańcuszek na 
całe życie. Więc nie obawiajcie się, tylko 
przyślijcie 50c. w znaczkach pocztowych 
a poślcmy wam ten zegarek i łańcuszek 
na Express oils gdzie wam oędzie widno’ 
go obejrzeć, a jak się spodoba to resztę 
dopłacicie i zegarek odbierzećie. Z garek 
z tym łańcuszkiem nie kupicie nigdzie pod 
22 oolary. Adresować należy:

NALF.PINSKI MERCHANDISE CO.,
441 Noble Street, • • Chicago, Ulw.

Kto nam przyśle 2 centowy markę temu 
poślemy nasz katalog polski o 40 stronach.Sn

WASHINGTON.
Washington, 17 stycznia. 

Demokraci w kongresie nie są za­
dowolonymi z bili’u” taryfowego 
Wilsona, w którym się znajdują nie 
które paragrafy zatrzymujące ochro- 
tę cła na niektóre przedmioty. Wię­
ksza część demokratów żąda wolne­
go handlu.

Demokraci z Illinois popierają 
„bill”, jakim wyszedł z pod rąk od 
nośnego komitetu.

Pierwsza wczorajsza poprawka do 
bili’u zniża taryfę na futra z 20 pro­
cent na 10 procent, taryfę na cielęcą 
skórę garbowaną i wyprawioną, jako 
i na skóry z kangaroo, owiec, kóz 
— także garbowane i wyprawione z 
20 pre cent na 15 pre.

Wszystkie hydrograficzne mapy 
zostały umieizczone w spisie przed­
miotów wolnych od da.

Cło na „kondensowane” mleko zo­
stało zmienione z 20 procent „ad 
valorem” (w artośei) na 2 procent od 
funta.

Trzcina dla krzeseł została wykre­
ślona z wolnej listy i nałożono na nią 
7 procent.

— Dzisiaj wieczorem ogłosił mi­
nister finansów Carlisle okólnik, 
w którym poleca zakupywanie no­
wych „bonds” Stanów Zjednoczo­
nych na pięcioprocentową pożyczkę 
w wysokości 50 milionów dolarów 
na przeciąg 10 lat na podstawie trzy 
procentowej Żadne z łych ,bonds” 
nie mają być sprzedane za mniej, 
niż 117.223. Obligacye mają zostać 
sprzedane tylko za złoto, a mają 
być oJpłacalne w (Coin), co oznacza 
także złoto.

Wydawanie tych „bonds” nasta 
piło wskutek ostatniej paniki finan­
sowej.

Z wydawania tychże skorzystają 
banki i kompanie „trustowe”, lecz 
ubogi człowiek nie będzie mógł na 
wet pomy śleć o ich zakupnie.

Washington, 18 stycznia 
Senatorowie Ptffer z. Kansas i Al 
len z Nebraski podali rezolucye, w 
których oświadczają, żo minister fi­
nansów nie ma prawnej władzy do 
wydawania „bonds” w sposób, w ja­
ki to chce uczynić.

— W Izbie niższej debatowano 
głównie nad cłem na wełnę Po r 
wszym mówcą był Hare z Ohio, któ 
ry twierdził, że podczas wysokiego 
cła cena wełny wciąż się zniżała.

Grosvenor z Ohio mówił, że w 
Ohio znajduje się 7500 farmerów 
zajmujących się hodowaniem owiec, 
a w ich okręgach utracili demokra­
ci dużo głosów' podczas ostatnich 
wyborów. Przy teraźniejszym sta 
nie skarbca nie powinno się od rzucać 
dochodu z 300/ 0 ’,000 funtów' weł­
ny, które rocznie z iunnych krajów 
zostają przywożone.

Ellis z Oregon mniemał, że weł­
na wolna od cła spowoduje, iż ame 
rykańscy hodownicy owiec będą mo­
gli współzawodniczyć z australski 
mi i argentyńskimi cbodowoami. W 
Australii znajduj i się 1/'00,000 o- 
wiec, w Argentynie 6 >,0 ‘0/ 00, a w 
całych Stanach Zjednoczonych 4* 1 * * * *',- 
000,000. Australczycy płacą tylko 
J ■ , aby ich wełnę dostać na targ, 
Amerykanie zaś muszą płacić3 i 4c.

Davis z Kansas twierdził, że kra­
jowi nie powodzi się dobrze w Wy­
sokiem cłem ochroniłem i wskazał sta­
tystykę „pe.r Capita” długów w wie­
lu stanach. Mowę jego przerywano 
często. Przemawiał za zniesieniem 
cła na wełnę i dodał, że w Anglii 
podniósł się przemysł wełniany do­
piero wtenczas, g ly cło na wełnę zo­
stało zniesione.

Na tem skończyły się tymczasem 
debaty o cle na wełnę.

AMERYKA.
Ocalił pięcioro dzieci-

Z Carson, Nevada, piszą: Troje 
dzieci bawiło się na lodzie na rzece 
Carson w Brunswick Mili, 5 mil 
ztąd, gdy lód się pod niemi zała 
mat Troje innych chcących ich o 
calić wpadło także do rzeki. Johnny 
Crowe, liczący, lat 14 wskoczył do 
wody i ocalił 5 z nich, szóste zaś 
dziecko dostało się pod lód, dał za 
niem nurka i płynął 40 stóp pod lo 
dem, aby się do niego dostać. Zu­
pełnie prawie wycieńczony wydostał 
się na wierzch, lecz dziecko, które 
wydobył,’ nie żyło już.

Pani „burmistrz" Austin
Z Pleasanton, Kansas, donoszą 17 

stycznia: Pani Anna Austin została 
wczoraj wybraną „burmistrzem” 
tego miasta. Z ogólnej liczby 338 
głosów, z których 123 zostały od­
dane przez niewiasty, otrzymała 
większość 8 głosów.

Chcą’: ocalić innych, utracili własne 
życie

Z Nowegd Yorku donoszą pod 
dniem 7go stycznia: Hollandzki pa­
rowiec „Amsterdam”, który wypły­
nął z Rotterdamu do Nowego Yor­
ku, utracił podczas podróży pier­
wszego oficera, drugiego „boatswai- 
n’a” i czterech majtków, wskutek 
przewrócenia się łodzi ratunkowej, 
w której płynęli na pomoc tonące­
mu amerykańskiemu skunprowi ry­
backiemu. Jedyny jeden majtek, A 
Vandervilt, który był dobrym pły­
wakiem, zdołał się ocalić.

Znaczny pożar.
Z Minneapolis. Minn., donoszą 17 

••stycznia: Dzisiaj rano został zni 
szczanym przez ogień zakład „Ame­
rican Cereal Co.”, położony na ro 
gu 6th ave., South i First str. Stra­
ta wynosi 50/ 09, a 100 ludzi utra­
ciło pracę.

Były ksiądz.
Z Kansas C ty, Mo., donoszą 17 

stycznia: J. W. MoNamarra, były 
kapłan katolicki, miał tutaj wczo­
raj wieczorem odczyt skierowany 
przeciw katolickiemu kościołowi i 
jego duchowieństwu, przez cp przy 
czynił się do rozruchów, podczas 
których jeden człowiek został po 
strzelony a kilku innych poraniono 
kamieniami; on zaś sam ubiegł do 
hot-lu Midland. Dzisiaj rano opu­
ścił hotel w towarzystwie swej żony 
i swego sekretarza. Odtąd ni a sły­
szano nic o nim. Dobrze uczynił, że 
się ulotnił, gdyż opinia publiczna 
jest rozgorączkowaną przeciw nie­
mu tak, iż ponownie naraziłby swe 
życie na niebezpieczeństwo. Powia­
dają, ip. ukrywa się w Kansas City, 
Kansas, gdzie jutro chce mieć mowę.

Dnia I8go stycznia donoszą: J. 
V. McN tm irra znajduje się tutaj w 
więzieniu i wprawdzie pod szczegó 
łowem oskarżeniem złośliwego o 
szczerstwa Matki Rozalii Wincen 
cyi z klasztoru św. Tomasza.

McNamara znajduje się w coli i 
oczekuje poręczyciela. Jeżeli stawi 
kaucyę w tym przypadku, to zosta­
nie natychmiast znowu uwięzionym, 
gdyż jest jeszcze z pół tuzina skarg 
przeciw niemu. Mniemano, że Mc 
Nawara opuścił miasto, lecz dzisiaj 
wieczorem znaleziono go w domu 
pewnego człowieka, który także się 
nazywa McNamara a mieszka na 
rogu Otej i Woodland ulic. Małooo 
wiadomo o tym człowieku, nikt 
nie chce dać żadnej informacyi, a 
„ksiądz” też nie chce nic powiedzieć.

Zbrodnia w Grand Rapids.
Z Grand Rapids, Mich., donoszą 

i 7 go stycznia: Panią M les Mc- 
Kendrick, liczącą lat 65, żonę ro­
botnika zatrudnionego w South 
Grand Rapids znaleziono dzisiaj 
rano o’ godziu'e 9:30 nieżywą w 
jej mieszkaniu połużonem na Mc- 
Kendrick ave. w pobliżu Burton 
ave. Została zaduszoną i obrabowa­
ną o $ >09 do $700, które zawsze 
nosiła w torebcę umieszczonej na 
jej piersiach.

Trupa odkrył John Qnartil, któ 
ry wszedł do domu bocznemi drzwia­
mi, aby oddać grosernie zakupione 
przez panią M. Miała ręce i nogi 
związane, a usta były zawiązane 
wielkim kawałem flaneli Suknia 
jej była rozprutą od szyj i aż do 
pasa, twarz jej była napirdiniętą i 
jęsyk mimowolnie wychodził z ust, 
gdy koroner usunął flanelę. M< Ken­
drick powiada, że jego żona była 
żywą i zdrową, gdy około godziny 
6 tej opuścił dom P siadała $6<Mi 
do $700 pieniędzy papierowych, 
które dostała za sprzedaż jakiejś 
własności, a które to pieniądze 
zwyczajnie przechowywała na pier­
siach. Pieniędzy nie było, gdy od 
kryto morderstwo.

Nieszczęście kolejowe.
Z Fairview, N. J., donoszą 17 go 

• tycznia: Pociąg robotniczy kolei 
Wilkesbarre i Eastern wykoleił się 
na tak zwanem moście wiązanym 
(Trestle), znajdującym się w pobli­
żu Fairview. Czterech robotników 
zostało zabitych a 28 ranionych, 
z których niejeden jeszcze przypła­
ci życiem. Fundamenta mostu by­
ły położone na bagnistym gruncie 
i to miało być przyczyną nieszczę 
śoia.

Znów w ruchu.
Z Ftemont, O, donoszą 17 sty­

cznia, źe w giserni i fabryce ma 
szyn spółki D. June Co. poczę­
to znów pracować po 6 miesięcznym 
zastoju.

Z Ashland, Wis , donoszą w tym 
samym dniu: W zakładach „Ash­
land Sulphite Fiber Co.” poczęły 
się dzisiaj znów operacje, przez co 
bardzo wielu robotników znalazło 
znów zatrudnienie. Kompania po­
wyższa postanowiła pobudować w 
tym roku fabryki papieru w pobli­
żu teraźniejszych jej zakładów.

108 lat stara niewiasta umiera pra­
wie z głodu.

Z Nowego Yorku donoszą: Li­
sta rfazwisk osób ubogich najhar­
dziej zasługujących. na wsparcie 
została wypracowaną przez kapi 
tanów policvi. W bardzo wielkiej 
nędzy żyje Katarzyna Patton, mu­
rzynka. Liczy lat >08, jest niewi 
domą i obłożną. Żyje ze swojemi 
córkami, z których jedna liczy 74, 
druga 70 lat. Trzy te osoby umie­
rały prawie z głodu.

Wielka utrata pszenicy wstanie Wa­
shington.

Z Tacoma, Wash., donoszą: O 
koło 12,000,900 lub 15 milionów 
bnszli pszenicy zostało zniszczony cli 
przez ciągłe ulewy w okręgach 
pszenicznych w wschodniej części 
stanu Washington. W r. 1892 pl< u 
w tych okręgach wynosił 12,000,- 
(’00 bnszli. W r. 1893 zasiano wię­
kszy obszar i spodziewano się oko 
ło 15,000,000. Niektórzy z możniej­
szych właścicieli powrócili ł okrę­
gów pszenicznych i donoszą, że 
farmerzy lepiejby byli zrobili, gdy­
by nie byli siali pszenicy. Wiele 
tysięcy bnszli zgniły p0 polach, 
lecz ulewy trwały do tego Czasu 
a woda zalała śpiohlerze i zniszczy­
ła cały prawie plon.

Nowy proboszcz-
Z Posen, Farwell P. O., Nebr 

donoszą: Proboszczem polskich pa- 
rafij św. Józefa w Elbie i św. Sta­
nisława K w Boleszynie mianował 
Biskup Omahowski Richard Scan- 
nell nowowyświęconego dla dyece- 
zyi Omaha księdza Józefa Augusty­
na i zatwierdził oraz legalny korni 
tet kościoła polskiego w Elbie pp. 
L°ona Jiżewskiego, Stanisława Na- 
dolińskiego i Józefa Radke.

Wystawa śródzimowa.
Pomiędzy przedmiotami, które 

prowizoryczny rząd w Hawaii przy 
słał na wystawę znajduje się ame­
rykańska chorągiew, która po re­
wolueyi w Honolulu po pierwszy 
raz powiewała nad wyspami Sand- 

Nieprawidłowe małżeństwa.
Marszałek Stamiw Zjednoczonych, 

C. T. Porter występuje obecnie 
surowo, przeciw osobom w Alasce 
którzy żyją w dzikich małżeń­
stwach Liczba białych ludzi znaj­
dują ycb się w tem terytoryum 
którzy żyją w prawnem małżeństwie 
z niewiastami ich rasy ogranicza się 
na garatkę urzędników i marynarzy 
okrętów rządowych. Cała prawie 
reszta ludności męskiej kupiła żo­
ny i żyje z niemi w stosunkach 
nie uznanych przez prawo. Każda 
prawie „Grand Jury” zgromadzają­
ca się w Alasce ma polecenie oetie- 
go występowania przeciw przestę­
pcom tego rodzaju, lecz każda po- 
j-dyńcz.a „Grand Jury” nie czyni 
n'c w tej sprawie, gdyż przysię­
gli po większej części sami nie ży­
ją w prawnych „małżeństwach”. 
Powyżej wymieniony marszałek 
Stanów Zjednoczonych polecił obe­
cnie jego pomocnikom po całem 
terytoryum uby uwięzili każdego 
białego człowieka, któryby się do­
puścił takiego przestępstwa prawa 
i wskutek tego została- uwięzioną 
cała prawie załoga parowca Sta­
nów Zjednoczonych „Pinta” i znaj­
duje się w więzieniu w mieście 
Sitka. Setki innych osób mają zo­
stać u więzioneini, lecz więzienie 
jest o wiele za mało, aby w 
niem umieszczano wszystkich tych 
obywateli białych, którzy za roz­
porządzeniem marszałka Parter 
mogą być uwięzionymi.

Przeciw obrzezaniu.
Z Cincinnati donoszą; Dr. Rosen­

thal udał się do Columbus, aby 
legislaturze przedłożyć szczególne 
prawo, które się odnosi do zniesie­
nia alirahamowskieg’o chrztu, gdyż 
operacya jest okrutną i niepotrze­
bną, i jako pozostałość po barba­
rzyńskich czasach nie zgadza się 
z teraźniejszą cywilizacyą. Lekarz 
ten twierdzi, że żadna religia nie 
powinna popierać takiego barba­
rzyństwa pod względom dzieci, i 
spodziewa się, że legislatora mu 
pomoże w zniesieniu obrzezania. 
Proponuje ciężką karę przeciw wy 
konawcora rytu i żąda, aby prze 
stępcy zostali ukaranymi według 
prawą, które zakazuje okrucieństwo 
przeciw dzieciom.

Zniżenie rryta.
Kompania Grand Trunk kolei 

zniżyła myto swych robotników o 
10 procent. Zwyczajny/ robotnik 
będzie, więc zarabiał 90 ct. tylko, 
a lak zwany „section-boss” $1.35 
dziennie. Przyczyną zniżenia jest 
ciągle zmniejszenie się dochodów 
kompanii. Prawdopodobnie mają 
także bid zniżone pensy® wszystkich 
urzędników tej kolei.

Powiada, że S‘any Zjednoczone 
muszą mieć Hawaii.

Hon. John S. Stevens by ły poseł 
w Hawaii, miał w tych dniach 
mowę w Sptiiigfi Id, Mass., i tó 
przed znaczną audyencyą. Mówił 
pomiędzy innemi:

„Kużdetuu niezawodnie są znane 
burzliwe wypadki, które się wyda­
rzyły na morzu Śródziemnym i je­
go wybrzeżach. Fenioyanie, Kar- 
taginczycy, Grecy i Rzymianie - 
jedni po drugich starali się o zwierz­
chnictwo, a wiecie dobrze jak ba­
cznie narody nowoczesnej Europy 
strzegą swych interesów w morzu 
Śródziemnym. Cóż oznaczają Gib­
raltar, Malin i Cypr? 'Tern, czem 
te miejsca i twierdze ną dla An­
glii będzie Hawaii dla Stanów 
Zjednoczonych.

Od przeszło 60 lat wszyscy nasi 
wielcy mężowie stanu poznali war­
tość Hawaii dla Stanów Zjednoczo­
nych. Tylko podrzędni mężowie 
stanu nie zgadzają się z nimi.

Od czasu nabycia Californii a- 
merykańscy mężowie stanu pozna­
li dokładnie możliwości, jakie się 
mogą wydarzyć w ościennych sta­
nach i potrzeba przewagi a mery 
kańskiej na oceanie Spokojnym sta­
ła się widoczną.

Wyspy Hawaii znajdują się na 
krzyżówce dróg Paeifiku i są Sta­
nom Zjednoczonym koniecznie po­
trzebnymi. Musimy mieć stację 
dla węgli w północnym oceanie 
Spokojnym. Jest tarn przystań Pearl 
(Pearl harbor), klucz do wysp w 
ręku jakiegokolwiek narodu, który 
ma odwagę i siłę zatrzymać ją 
żelazną ręką. Można go zamienić 
w port niezdobyty r. małym 
kosztem. Nie ma podobnego portu 
w północnym octanie Spokojnym.wich, która atoli została zdjętą 

budynku za rozkazem komisarza 
B.ount’a. Chorągwi tej towarzy­
szą dokumenta i dowody, które 
wskazują, że to właśnie jest ta 
chorągiew. Dalej zostanie- wysta­
wiona znaczna 1 czba miechów na 
'pełnionych piaskiem, których rząd 
prowizoryczny używał dla zabez­
pieczenia się przeciw pociskom lub 
kułom partyi przeciwnej mu.

Dla dobrych przyczyn żeglarze i 
handlowi znawcy uważają Hawaii 
za klucz do północnego Paeifiku.

Jestem prostym obywatelem tyl­
ko, lecz wierzę, że opinia tych 
znawców powinna mieć większa 
wagę, niż zdanie ludzi, którzy ni­
gdy nie znajdowali się na zachód 
gór Skalistych lub nie widzieli 
armaty”,
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Dla zabawy i rozrywki.

Howard i Turner

Książki historyczne, po 
wieściowe, bajeczne, 

nowelle, romanse i 
humorystyczne.

Siostry Nazare- 
w Chicago.
Siostry Notre 

w Chicago.

Petera 
lekrak

stacyi, 
i kazał

iHmnych w drukami “Gazety Polskiej*
W OYMIEWICZA.

odkrycie tajemnic przy- 
iomocą kart. (Dla zabawy 
Cena 10
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Vandalizm w katolickim kościele.
Z Omaha, Nebr., donoszą 1 7 go 

stycznia: Odkryto, że w' poprzedn ej 
nocy włamał się ktoś do katolickie­
go kościoła św. Agnieszki, potrza­
skał siekierą piękne piano, poni­
szczył ambonę i ogrodzenie ołtarza, 
jsirozdzierał szaty chłopców służą­
cych do mszy św. i ukradł przy­
rządy kościelne. Kościół św. Agnie­
szki jest jednym z najpiękniejszych 
w całym stanie. Szkoda wyrządzę 
na przez łotra lub łotrów wynosi 
przt szło $ itOO.

PIERWSZA

Księgarnia Polska
W AMERYCE,

WŁADYSŁAWA DYNIEWICZA
W CHICAGO

Jeżeli wojna zostaje wypowiedzianą 
szcząSciu człowieka i rzez jego Żołądek to 
nieprzyjaciela można uspokoi,! 1 go doprowa- 
dzlć szybko 1 łatwo do potrzebnych warunków. 
Potężny regulator trawienia Hostetter’a 
Stomach Bitters, utrzymuje buntujący 
elf organ w zupełnej karności. Niestrawność 
powetuje przez słabość, żołądka, a pokarm w 
nim się znajdujący dla braku siły trawienia, 
rozkłada Big i tworzy kw sy, wywołując pri.es 
to zgagę, wiatry I bole, nie wliczając Innych 
licznych symptomów zmieniających się 1 doku­
czających człowiekowi. Lecz pokój uastaje 
wnet, gdy sig używa i to stale wlelalego lekar­
stwa żołądkowego. Trudność trawienia powodu­
je przykry nieład umysłu i nawet bezsenność 1 na­
wet hyp nkondryg w chronicznych przypadkach 
Bitters mogą takowe zupełnie usunąć. I dole- 
gllwości wątroby, zatwardzenie, słabość, reuma­
tyzm 1 malarya ustępują zupełnie przed tem 
ożywlalaeem lekarstwem.

RZC- 
wy- 
po

Lepsze widoki.
Z Waltham, Mass., donoszą: Filch, 

prezydent „American Watch Fa­
ctory” powiedział,że fabryka zosta­
nie -zamkniętą 27 go stycznia i o- 
twartą ponownie w dniu 5-go lute­
go, tak iż robotnicy będą mogli 
odpocząć cały tydzień. Następnie 
będzie się pracowało stale ■ z zu­
pełną liczbą robotników. „Boston 
Manufacturing Co.”, która posiada 
tutaj kilka wielkich młynów, roz- 
pocznie także pracę i będzie fabry­
kowała tanie towary, na które 
siała wielkie zamówienia.

Katalog
KSIĄŻEK

Agnieszka Nawrot, jadąc 
tem „Grecian” z Anglii do Buffalo, 
w nnpadzie obłąkania wskoczyła do 
morza, gdzie znalazła śmierć. Nie 
szczęśliwa liczyła około 30 lat, mia 
ła bilet jazdy do Buffalo i jechała 
z trojgiem dzieci do męża do Buf­
falo. Dzień przed popełnieniem 
samobójstwa zdradzała już obłęd 
umysłowy, gryzła palce i tłukła 
głową o ściany. Wskutek tego le­
karz kazał ją pilnować, — niestety 
w czasie rozdawania p> żywienia, 
nieszczęśliwa zdjęła obuwie i zdo­
łała się wymknąć na pokład, a od­
tąd jej nie widziano. Dzieci 9, 7 
i 5 letnie zatrzymano w porcie i 
zawiadomiono ojca ich o wypadku 
Jak się pokazuje, w Buffalo mie­
szka Franciszek Nawrot w domu 
p. n. 57 na Townsend ul. Dzieci 
są czysto utrzymane, a samobójczy­
ni pochodziła widocznie z zamo­
żniejszego stanu i była kobietą dość 
inteligentną.

. Dwie siostry biorą rozwód.
Z Goshen, Ind., donoszą 18 go 

stycznia: Dwie siostry Angelina 
Moulton i Rosetta Smith uzyskały 
dzisiaj po południu rozwód od 
swych mężów i to w jednej pra­
wie godzinie.* Obie mieszkają w 
Elkhait; dostały pozwolenie no­
szenia familijnego ich nazwiska — 
T usebott.

Napadnięty, poniewierany i obrabo­
wany.

Z West Chester, Pa., donoszą 
IG stycznia: W tych dniach W. 
11. Bonfield podróżnik dla pewnej 
firmy w Zanesville, O., wyszedł 
po wieczerzy ze swego hotelu i 
przeszedł się do West Grove. W 
pobliżu toru kolei Baltimore Cen 
trał niespodzianie napadło go 2 ch 
negrów; bili go pałkami poty, pó 
ki. nie utracił przytomności, ode­
brali mu $70 i różne przedmioty 
wartościowe, poezem go rzucili 
na tór. Wkrótce miał nadejść po­
ciąg pospieszny, lecz Bonfield 
odzyskał przytomność przed jego 
nadejściem i udało mu się zawlec 
do hotelu. Nocą przeszukano całą 
okolicę, lecz nie schwycono łotrów.

Rabusie zdobywają wielką sumę.

Z 8t. Joseph, Mo., donoszą 18 sty­
cznia: Sanford, mauażer „Adams 
Express Co.” powiada, że powyższa 
kompania przestała przewozić wiel­
kie sumy w pociągach i dla tego 
złodzieje, którzy obrabowali wagon 
ekspresowy pociągu kolei Kansas 
City, St. Joseph i Chtcago pędzą­
cy na północ zdobyli tylko $>00. 
Pewien urzędnik kolei Burling­
ton twierdzi, że zabrali blizko $50,- 
000, i ten sam urzędnik powiada, 
że złodzieje podczas dwóch osta­
tnich napaści na pociągi zagrabili 
blizko $100,000. Znaną jest rzeczą 
obecnie, że ci, którzy obrabowali 
pociąg przeszłej nocy, są tymi sa­
mymi którzy napadli pociąg kolei 
Burlington kilka nocy temu. Kom­
pania kolejowa jest tak przekona­
ną o tern, że me podwyższyła na­
grody za schwycenie łotrów, któ­
rzy dokonali pierwszego rabunku. 
Nagroda wynosi $2000. Wiadomą 
jest rzeczą, że złodzieje przybyli 
do St. Joseph, lecz tu zaginęły 
wszelkie ślady.

Czarnoksiężnik Hokus-Pokus czyli 
nauka odkrycia tajemnic i nieża 
wodny sposób czarowania, według 
sławnych sztukmistrzów jako to:
Bosco, Schwanenfeld, Twardowski, 
Faust, Theophrastus, Pnracelsius, 
Dobbjer, Filadelfia i wielu innych. 
Cena 85c.

E aluiża czyli odkrycie tajemnic przy­
szłości ~łb. pomocą kart. (Dla zabawy 
i rozryw

Kalambury czyli Dowcipna Prawda, dla 
rozrywki i pouczenia . . . . 10

Karty ułożone przez sławną wróżkę 
Lenormand z Paryża, przepowiadające 
przyszłość, pna rozrywki i zab wy.) 
Cena paczki \ )

Książka punktowania, czyli -wróżenie 
za pomocą kropkowania . . .10

Mynhausen nowy, ten z długim nosem 
czyli dziwaczne podróże i figle. 10 

Niebo. Gra bardzo wesoła i zabawna dla 
kółek towarzyskich. Nowe poprawne 
wydanie , ..........................10

— SHAMOKIN, PA.. A. J -Złotoraytskl.
— SHENANDOAH, PA. Józef Bndaiakl
- SOUTH BBND. Pr. Kowalski i J. Boana weki.
— SOUTH CHICAGO. Wi. Faeholakl I JteafM Dndek.
- STEVENS POINT, WIS. Jan Kntaczak W. KiellaaewBki.
— TOLEDO O. Karol Czarnecki.
— WILKKs BABRK Józef Czernik, Arian 

Korpanty, 144 8. Hancock etr.
- WILNO, MINN., Anast. Gołata.
- WINONA, MINN. M. Daaskowaki.
- YORKTOWN. Tex., J. B. Kasprzyk.

Zasłużyli.
Z Salem, III, donoszą 18 go sty­

cznia: Joseph Ilirdin, Charles 
O’Dwyer i David Jones, którzy 
we wrześniu zatrzymali pociąg ko­
lei Illinois Central w pobliżu Gon 
trał a zostali skazani na 20 lat 
więzienia każdy. Odwieziono ich 
natychmiast do więzienia w Che­
ster.

Przemysł polepsza się na Wschodzie
Z Nowego Yorku donoszą: Po­

mimo oznaków nędzy w naszem 
mieście, przemysł atoli polepsza 
i zdaje H’ę. że lepsze czasy powró­
cą. „Caldwell Lawn Mower Co.” 
w Newburgu, która niedawno temu 
rozpoczęła znów pracę, ma więcej 
zamówił ń, niż miała w przeszłym 
roku o tym samym czasie. „Brokaw 
Manufacturing Co.” w Newburgu 
ogłosiła publicznie, że zatrudni 
wszystkich operatorów na maszy­
nach do szycia, którzy się tylko 
zgłoszą W wielkiej fabryce f rmy 
Garner & Co. w Wappinger FalD, 
Dutchess powiecie, którą kilka ty­
godni ternu zamknięto, pracuje się 
obecnie do 9 tej godziny wieczo 
rem. W środę rozpoczęto pracę w 
„Firth Mills” w West Cornwall.

Od Nowego Roku powróciło w 
Yonkers do pracy 250) ludzi, któ­
rzy od fi miesięcy musie! i święto­
wać. W wielkiej fabryce kobiercy 
firmy Ah Xander Smith & Sons, 
największej fabryce tego rodzaju 
w Stanach Zjednoczonych, która 
została zamkniętą w lipcu, pracuje 
znów 2000 ludzi. Za kilka dni roz- 
pocznie si^f praca w W. F. Wash­
burn Brass <fc Iron Works”. W 
wszystkich fabrykach materyi je­
dwabnych w Paterson, N. J., któ­
re zostały zamknięte w sierpniu i 
wrześnio, rozpoczęła się już praca.

samym dniu w St. 
na szubienicy mor 

W r. 187ó

Już znowu rabunek kolejowy.
Z 8t. Joseph, Mo., donoszą 18 

stycznia: Pociąg no. $ kolei Kansas 
City, St. Joseph i Council Bluffs 
został dzisiaj rano zatrzymany w 
pobliżu Roys Branch. Pociąg zo­
stał zatrzymany przez torpedo po­
łożone na torzrs, a gdy pociąg 
zmniejszył szybkość pędu rabusie 
przyłożyli rewolwery do głów ma­
szynisty i palacza, którzy zostali 
zmuszeni do udania się z nimi do 
wagonu ekspresowego i zażądania, 
aby im otworzono. Posłaniec ekspre­
sowy Baxter został także zmuszony 
do spokojnego zachowywania s'ę. 
Szafa od pieniędzy była otwartą 
i jeden z łotrów włożył w miech 
przygotowany poprzednio, wszystko 
co zawierała. Rabusie zwołali na­
stępnie wszystkich należących do 
służby kolejowej i zmusili ich d> 
udania się aż do połowy pociągu, 
poezem zniknęli w kierunku zacho 
dtiitn. Szeryf puścił się w towa­
rzystwie znacznej liczby w pogoń 
za łotrami.

Roys Branch jest tą sarną miej­
scowością, gdzie w dniu 25 go wrze­
śnia 2 rabusiów zostało zabitych a 
czterech pojmanych.

636 Wells Street,
CHICAGO, ILLINOIS.

praco wszy-

która do tej

na operacyę i 
coraz

Skład Fortepianów
NAJLEPSZYCH FIRM,

Jako to: ■

NAJTAŃSZE

KARTY OKRĘTOWE
Niemi ecko-Cesarskich 

Pocztowych i Pasażerskich Prostą] 
Linii Parowców

1000 ludzi próżnuje wskutek strajku.

Z Kokomo, Ind., donoszą 17 go 
•tycznia: Wskutek strajku ludzi 
zatrudnionych w wydziale dla pole­
rowania w fabryce „Diamond Plate- 
Glass Co.”, porzucili , ‘ ;
•cy robotnicy w tym zakładzie i w 
fabryce w Elwood, która do tej 
•amej kompanii należy. Przeszło 
1000 ludzi świętuje.

Żydzi w rozpaczy.
K lonia rosyjskich żydów w 

Grsnd Rapids, Mich., licząca oko­
ło 510 dusz została do rozpaczy 
doprowadzoną przez to, iż wsku 
tek oszustwa spożywała niekoszer- 
ne mięso. Dawniej nabywali człon­
kowie tej kolonii z targu mięso z 
bydląt zarzezanych według przepi 
sów Mojżesza; odnośny rzeź lik po 
rzucił atoli swój business i dla tego 
żydzi w Grand Rapids postanowili 
sprowadzać „koszerne” mięso z Chi­
cago i toza pośrednictwem pewnego 
rabina, który miał poświadczyć „ko 
RTern1 śó” każdego kawałka przez 
karteczkę przylepioną fi o mięsa. Te 
raź atoli dowiedziano się, że odnośny 
rabin już dawno temu opuścił Chi 
cago i że inni przylepiali kartki 
do mięsa z bydląt zabitych w zwy 
czajuy sposób i mięso to przesch­
li do Grand Rapids.

Zabity przez elektryczność
Z Macon, Mo., donoszą 17 go 

stycznia: Kotnisyonarz od ulic, D. 
Cramer został dzisiaj wieczorem za- 
luty niespodzianie przez cios ele­
ktryczny gdy cbciał zaprowadzić 
dróty w prywatnym domu. Prąd 
elektryczny został puszczony, uim 
się tego sp, >dziewał.

Niewiasta raniona przez dynamit.

> Z Greensburg, Pa., donoszą 17 
i stycznia: Nieznane osoby eksplo­

dowały wczoraj wieczorem dwa ła­
dunki dynamitu przed frontowemi 
drzwiami mieszkania Williama 
11 intzrnann, na farmie McCanes’s, 
w Idlewild, wskutek czego dom 
częściowo został spustoszony a pa­
ni Heintzmann poniosła uiebezpic 
czue rany.

Odzyskał wzrok.
Z Jacksonville, Ill., donoszą: Dr.

B. Bettman, prezydent rady stanu 
Illinois dla Mibsierdzia (Illinois 
Siatę Board of Charity) przyby­
wszy w przeszłym tygodniu do za­
kładu dla niewidomych w Jackson­
ville wyleczył przez operacyę czło­
wieka, który już stracił nadzieję, 
iż będzie kiedykolwiek widział. 
Człowiekiem tyra jest Albert Sa- 
bowski, liczący lat 52, z zawodu 
garbarz, który w Chicago mie­
szkał pod no. 4 Cleveland ave., a któ­
ry od trzech lat nic n:e widział. 
Utracił wzrok przez bie'tno, z 
którego to powodti utracił pracę. 
Szkarlatyna zabrała jedyne jego 
dziecko. Oszczędności długich lat 
zabrali lekarze i wierzyciele. Nastę 
pnie umarła jego żona. Gdy już 
nie miał przytułku, ani pieniędzy, 
posłano go do zakładu dla ubogich, 
gdzie pozostawał rok i pół. Rok 
temu posłano go do zakładu dla 
niewidomych w Jacksonville, gdzie 
się uczył robienia mioteł. Dr. Bett 
man, spojrzawszy w jego oczy, 
wyrzekł: „Człowieku, nie potrzebu­
jesz być ślepym.s Ja ciebie wyleczę”. 
Niewidomy n,e cbciał temu wie 
rzyć, lecz zezwolił 
odzyska! wzrok, który się 
bardziej polepsza.

Wypadek prawdopodobnie śmier­
telny-

Z Omaha, Nebr., piszą 18 go sty­
cznia: Smutny i prawdopodobnie 
śmiertelny wypadek wydarzył się 
dzisiaj rano w rzezalni Hammonda 
w South Omaha. Willison, „i-ijacz”, 
który uderza bydło w głowę cię­
żkim młotem, chciał właśnie ude­
rzyć wołu, gdy przypadkowo robo­
tnik John Streator umieścił głowę 
między młotem a wołem i został 
młotem w głowę uderzony. Czaszka 
jego popękała się. Usunięto'już 5 
kawałeczków, lecz Streator żyje je 
szcze. Nie ma jednakże widoków, 
aby wyzdrowiał.

<’o wszelkich ce­
nach,

Fortepian y wyuaj mnje­
my.

W razie zaknpna odli­
czamy Jedno roczn 

izierzawe od ceny.
Rozmaite Instruments muzyczne. 
Plsacle po ceny i warunki.

Stanów Zjednoczonych
$500 temu, 1 
uwięzienia Prentice’ 
w maju przeszłego roku ubiegł z 
więzienia stanu Michigan, gdzie 
miał odsiadywać kilka lat za fał 
szerstwo i obrabowanie skrzynek 
do listów. W ostatnich czasach 
widziano go w okolicy 8t. Joseph, 
Missouri, a polieya i urzędnicy eks 
presowi podejrzywają mocno, że 
Filier jest dowódzcą bandy opry 
szków, którzy w ostatnich czasach 
obrabowali pociągi w pobliżu St. 
Joseph. Filler jest tym, który bę- 
dząc klerkiem dla „United States 
Express Co.”, w którym kompania 
ta pokładała wielkie zaufanie, ob 
rabował ją o $100,000, za co zo 
stał skazany na 7 lat więzienia.

Z niw polskich w Ame­
ryce.

i W Mayf eld, Pa., oh. Jan Sta 
j winski obchodząc się nieostrożnie 

z rewolwerem, zastrzelił własnego 
syna.

— W Milwaukee, Wis., Kazi 
mierz Szamski zamieszkały pod no 
971 ul. Bolton, utonął. Próbował 
przejść przez irezupełnie zamarznię 
tą rzekę blizko mostu ulicy North

— Ignacy Trompola zamieszkały 
pod no. 568 ulicy Newhall, Mil­
waukee, usiłował odebrać życie so­
bie w tych dniach, i w tvm celu 
poderżnął sobie gardło pilnikiem. 
Umarł w szpitalu.

— Do towarzystw, które najwię­
kszą posiadają liczbę członków na 
leży Tow. św. Jana Kantego w 
w Buffalo. Liczy ono 387 czynnych 
członków.

— Polacv w Toledo zamierzają 
wybudować własną halę.

— W Bereś, O , dnia 10 grudnia 
przepadł bez śladu W. Pawlowski. 
Wszelkie poszukiwania nieodtiiosły 
skutku. Dopiero dnia 13 go hm., 
znalazły dzieci gdy się ślizgały, 
Pawłowskiego pod lodem. Pawło­
wski liczył 3? lata, pozostawił żo­
nę i dwoje dzieci.

— Wini. ks. Tadeusz Jakimowicz 
wyjechał podobno z Omaha, Nebr, 
ponieważ w jego parafii miały 
wybuchnąć zaburzenia.

— W Calumet, Mich., państwo 
Sianisław i Petrouela Adamowicz 
obchodzili srebrne wesele.

— W Mill Creek. Pa., ob. F. 
Lutvński przechodząc przez most, 
spadł do wody i odniósł ciężkie u- 
sz.kodzenia.

— Ob Jan Garda mianowanym 
został pierwszym sekretarzem urzę­
du. pocztowego na południowej 
stronie miasta Milwaukee.

— Trzech robotników, którzy 
pracowali w kopalni Oak Hill, w 
Pennsylvania utopiło się wskutek 
napływu wody do szybu ze starej 
kopalni; pomiędzy nimi znajdują 
się dwaj Polacy: Paweł Aleksan 
der i Józef Stanik.

— Ob. Jan Niezgódzki został 
zamianowany pęlicyantem w South 
Bend, Ind.

NOWE OBRAZY.
W drukarni “Gazety Polskiej” wy­

drukowane zostały następujące 
obrazy:

1. ) 8 Kwietnia. 1864 r. w Warszawie.
2. )...........................
3.1 Nie poddawał
4. ) Będzie o jednego niej-
5. ) Matka Bożka Cię ćhowska obja­

wia się męczennicy polskiej do 
taczek przykutej w podziemiach 
kopalni na Sybirze.

6. ) Wizerunki królów polskich.
7. ) Bosak-Hauke, Naczelnik wojskowy

województwa Krakowskiego, San­
domierskiego i Kaliskiego.

8. ) Jen Ludwik Mirosławski, dykta­
tor polski w r. 1863.

Album powstania 1883 — 1864 
r., format 13xi9. Na pięknym pa 
pierze.

Cena 25c. za egzemplarz 
czyli $1.50 za wszystkie 8 o- 
brazów.

Nie tylko w każdej polskiej hali 
obrazy te znajdować się powinny 
ale w każdym polskim domu obok 
obrazów Kościuszki, Pułaskiego i 
Sobieskiego.

Zwracamy na powyższe nwagę 
wszystkich agentów. Odstępujemy 
dobry rabat.

ski bawół. 45 Dzifrna rzeczpospolita. 
4fi Planeta Mars. 47 Coraz mniej 
złota. 48 Budbaizm. ć" '2 
czyli też oszuści. 50 Messyasże da­
wniejsi i teraźniejsi. -
morze na  
świata. 53 Mieszkańcy jaskiń. 54 Naj­
większy kwiat w żwiecie dotychczas 
znany. 55 Testament Piotra Wielkiego. 
56 Stracenie Karola I. 57 Choroba fa­
milijna. 58 Leczenie rudoskórców. 59 
Gdzie dwóch się bije, tam trzeci ko­
rzysta. 60 Nowe historyczne odkrycie 
o ustanowieniu hierarchii w Ameryce. 
61 Żydowskie krople w szlacheckiej 
krwi. 62 Żona Bismarcka jest jędzą. 
63 Przedhistoryczna Arizona. 64 No­
wy nieprzyjaciel pijaństwa. 65 Nie 
które dziwne wypadki. 66 List miło 
śny. 67 Dżugas, bohater Żmudzki. 
68 Sirius. 69 “Ogród piekła." 70 Nie 
są obciążeni odzieżą. 71 Skutki woj 
ny. 72 Piasek arabski. (Wyznanie mą 
drej głowy). 73 Z młodych lat prezy­
dentów Stanów Zjednoczonych. 74 
Zmysłowość zwierząt. 75 Deszcz i 
fabrykańci deszczu. 76 Postęp w 4ch 
wiekach od czasów Kolumba. 77 Po­
stne potrawy. 78 Sahara. 79 Monte 
video. 80 Stacya Jerozolima w r. 1892. 
81 Jak się Japończycy obchodzą z 
dziećmi. 82 Adwent. 83 Arka No­
ego. 84 Czarny papież. 85 Grób Ka 
tarzyny Jagiellonki. 86 Z epopei Na 
poleońskiej.

W mocnej oprawie ze złoconym ty­
tulikiem. Cena $1.50
Zbójcy w górach kalabryjskich. Po­

wieść ......................................... 25
Zbrodnia ukarana, opowiadanie z życia 

amerykańskiego 10
Zdarzenie na polowaniu w puszczy 

litewskiej, opowiadanie Wisłockiego 
..................................................... 5

Żeliga. Powieść przez .1. I. Kraszew I 
skiego 85 
W mocnej oprawie ze złoconym ty­
tulikiem $1.25

leuista czyli wymierzenie .Sprawiedli­
wości przez Polkę kochającą całem 
sercem Ojczyznę i jej bohaterów. Po­
wieść przez Idę Teibols . . 10 ,

Zofia Kossakowska. Powieść history-czns 
przez autora „Kościuszko w Ameryce." 
U’ mocnej oprawie ze złoconym ty­
tulikiem .................................. 60

Z przygód polskiego wędrowca. Swe 
własne wypadki i przygody na lądzie 
1 morzu opisął Władysław Hoppe 
Zawiera: 1) Spotkanie się w Meksyku. 
2) Borby w puszczy australsklej, Bi 
Wyprawa do Cnjamarca, 4) Zasadzka 
na dz.ikie bydło, 5) Pod górą ,,E.' 
Bernal", 6) Tydzień pod równikiem 
7) Poznanie się w Texas, 8) Z Vaipa 
raiso do Santiago i syrena w gaiki, 
palmowym. 9) Rokosz na mórz-' 15 

J^przygód tułacza. Wędrówki swe pr 
różnych krajach opisał Wiktor Kar 
łowski. Cena pojedynczego egzempla 
rza  .... 25

Żyd wieczny Tułacz Jerusalem imię 
uiem Ahasverus. Który mówi, że żył 
przed ukrzyżowaniem Chrystusa Pana 
i przez Wszechmocność Boga jeszcze 
no dzisiejszego dnia żyje . . 10 

Żywot Gei>ęwefy, powieść moralna bar 
dzo wzruszająca ze starotytntch cza 
sów- ......... 30 
Ta bums w mocnej oprawie ze złoco 
nyin tytulikiem ..... 60

DA I nN0 CURE NO PAY 
fin IIN 0 moustache no pay

1U L/; Write for CiftcuiRą.oś. 
'l-ir— « DRUGGIST
H fl I 1 " FO^ MY CÓRĘ..fil I PR°F BIRKH0LZ) 
I IŁ»f IŁ/YMft50N'C T£MPLc'Mteft*5^

Wulkan.
Z Sal«m, Oregon, donoszą 18 go 

stycznia: Wtarogodni świadkowie 
powiadają, że dzisiaj rano o wscho­
dzie słońca wychodziły wielkie 
chmury czarnego dymu i pary ze 
ezeżytu góry Mount Jefferson. Zja­
wisko to trwało 30 minut.

dyrektorzy
SAM’L M NICKERSON. K F LAWFitwrm8. W ALLERTON. F D GRAV REKC1 
NORMAN B REAM. NELSON MÓRRtaR. C. NICKERSON, L J GAGl” 
EUGENE 8. PIKE.' JAB B FORGAN

A. A. CARPENTER.

posiadająca dyplom doktora wszy­
stkich chorób kobiecych, 

z dwuletnią praktyką w szpitalu Dzie­
ciątka Jezus w Warszawie, eras pro- 
fes >rka akuszeryi w inedycznem kole­
gium udziela lekcyi aiuszeryi i egza 
minuje w polskim języku » wydaniem 
dyplomu.

Leczy wszystkie zastarzałe ohorobv 
kobiece jako to: niepłodność, krwiotok, 
choroby maciczne, ból glowv, ból gar­
dła, zastarzałe rany, puchliny, róże, 
ból oczów, i wszyskie dziecinne i letnie 
choroby, oraz wy wyichnię«'ia rąk i nóg 
naprania. Speoyalnośó lekarstwa u- 
dziela na choroby mac ozue i leczy 
choroby piersiowe, ból krzyżą i w ple­
cach i reumatyzm.
Godziny ofisowe od 10 rano do 12 

od 4 do 6 wlecz.
Drugie piętro:

685 MILWAUKEE AVENUE, 
CHICAGO. • - ILLINOIS.

$500 nagrody.
Z St. Louis donoszą, że rząd 

wypłaci 
kto się przyczyni do 
entioe’a Filler, który

produkuje więcej złota niż inne 

kopalni w powiecie Cherokee 
czystego dochodu 

chociaL nie zaj- 
się energicznie cksploata■ / X ł I  A _ ’ - W. « .--i. -J,

zapuszczany w głąb; złoto z 

właśuicie|i>in znaczną korzyść.

0ryginn!tnh’fOJ’bwZUi, byłłPrZeZ nCZne Uta wielk* 8trakcy* w rotundzie ka­
pitelu w Washingtonie. Był malowany przez Vanderlyna i wy­

gląda tak mile i przyjemnie jak dzieło starych 
mistrzów.

REFKRENCYE:
K». Wmc. Barzytakl,. 

rektor kościoła św. Sta­
nisława Koetkl w Chi­
cago.

Polskie 
tanki 

Polskie 
Damę __

Siostry św? Fruic ka 
w Chicago.

Ks. A. J. Thiele w Chi­
cago.

Szpital Braci Alexian6w 
w Chicago.

Szpital *w. Elżbiety w 
Chicago.

Ex -alderman Kowaliki 
w Chicago.

C. W. Dynlewicz w Chi­
cago.

:&rt w Chicago i wielu innych 
całymi kraju, którzy kupili 

Ksljża F. Byrgier i G. Kolsstaski w Chicago, P. P. Klołbassa, skirttnii miasta Chicago.

NATIONAL BANK
OF CHICAGO.

PIEBWSZY 

NARODOWY BANK 
W CHICAGO.

N Krotnik Monroe i Dearborn ulic. 
KAPITAŁ |S,ow,ooe. 

WEKSLE.
Berlin — Niemcy, Wledet — Auetryą. 

S’.Y8 ~ 1 wezyetkle inne europeJsk'
Jako też na wszystkie kureajfce pienljtl

L1STT KREDFT0WE
Podróżnych w wszystkie 

tclHKąme spadkobleretw (sched 
wszelkich należności z Polski, Niemiec, A 
Roeyi 1 wszystkich europejskich kraifra 
dzo umiarkowany komlsyy.

Zarząd,
LYMAN J. GAGE, Frez 

JAS. B. FORGAN, Vlce-nrnaJ S^REETf Kserer. 
HOGE, Aaet. Kasyer 

FRANK £. BROWN, S Aeet l Ka^er.

Usiłowanie ob^bovi^inia pociągu-

Z Waukegan, 1’11., donoszą 17-go 
stycznia: Charlie Monk z Chicago 
który tu jest uwięzionym wyznał 
wczoraj, że w piątek wieczorem 
umieścił na torzc kolei Chicago i 
Northwestern na odosobnionem 
tniejseu w pobliżu stacyi Benton 
belki kolejowe, pnie i td., aby 
zat> -ytnać pociąg pospieszny z Mil- 
w-' kee, który przybywa do Wau­
kegan o godzinie 8:40, lecz pociąg 
i ■ inął przeszkody nie wykoleiwszy 
się. Więzień powiada, że nie wie 
dla czego to uczynił i nie wiado­
mo ozy miał wspólników. Zamia­
rem je<ro niezawodnie był rabu­
nek, g<?yż się ukrył w poblizkim 
stogu siana. Widząc, że plan jego 
się nie udał wyszedł ze swego u- 
krycia i mówił z agentem 
który powziął podejrzenie 
go uwięzić. Decker,

Gabler, 
Schubert, 

Gilbert, 
r Pease

Także własnego wyrobu 
Sprzedajemy taniej jak

mw jakimkolwiek innym 
■składzie.

Nowe Fortepiany od 
$200.oo wyżej, także sprzedajemy Organy 1 instru 
menta muzyczne. Strojenie i reperacye fortepia­
nów wykonujemy akuratnie i po nizkich cenach.

— CALtMF'*' MlCfi. Ł. Wrt-oiewafci. 
■<ńudIAX%sl:018,sw L‘u,e"k1’

- CLEVELAND, OHIO. M. Konr»d,
- CLOVER BOTTOM. Jóceł PlUol.
- CONNELLSVILLE, P&. Fryderyk A. E
— CROSBY i DULUTH. Marcin LepaŁ
— DELANO, MINN., Szymon Klttoh.
- DUNKIRK. J. Szubarga.
— DUBOIS. Bonifacy Zlaralk.
— DUELM. MINN. Joseph PlachbiarcK. 
-• DETROIT. Jan Lemkn, Józef Deja.
- EAST SAGINAW, MICH. Ig. Foplewrti.
— ERIE, PA. Alojzy Nagowakl.
- GRAND RAPIDS, MICH. Polikarp Dorff
— LEMONT. Michał Nowacki.
— LA SALLE. W. 8. Bobkiewlca.
- MILWAUKEE. Jakób WoinlaK-
- MINNESOTA LiKB, MINN. JóMt ąlca
- JJINTO, N. DAK, Fr Ronkowaki.
— MT CARMEL L. Jankowakl.
— NANTICOKE. Jan Sosnowski.
— NEW YORK, J. Oleksiak, 188 W. 100 BU
- NORTHEIM, WIS. Jósef Szweda.
— PITTSBURGH, PA. Jan BrucŁwaleki 1 W.Szewczugs.
- PHILADELPHIA K H. Friedlander
- POLONIA. A. Sikorski.

odebrała z Europy wielki zajias wiel 
kiego i pięknego dzieła (rozmiaru 

9x1 Ij cali) pod tytułem:
ŻYWOT PANA I ZBAWICIE­

LA NASZEGO

  

ALEKSANDRA CHODŹKI dokładny

SŁOWNIK
POLSKO-ANGIELSKI 1 ANGIELSKO-POLSKI

Kostni wydrukowany w drukarni Gazety Polsjklej.
Dzieło to jest w dobrej, mocnej oprawie ze złaconemi tytulikaipi: zawierające 

•424 stronnic wyraźnego druku na dobrym papierze. Kosztuje tylko 4 dolary. Dzieh 
to jest, potrzebne każdemu Polakowi w Ameryce, który tu obrał sobie ten kraj ze 
drugą ojczyznę. Językiem urzędowym i biznesowym w Ameryce jest jężyk anglel 
ski i bez znajomości tego języka nie można tu prowadzić żadnego interesu, anj 
zajmować posad w urzędach, biurach itd. Tu w Ameryce oprócz ojczystego języka 
i angielskiego znajomość innych języków jest, zgoła niepotrzebną. Kto oprócz 
swego języka, umie po angielsku, wszędzie W’ całej długiej Ameryce rozmówi się 

jnteres odprawi. Kto umie po angielsku, chociaż nie płynnie, łatwo znajdzie 
pracę, posadę i łatwo wybranym być może na jaki urząd. W handlach bez języka 
angielskiego i najbardziej wykształcony człowiek pozostaje w tyle i zatem w wła­
snym interesie każdego tu mieszkającego Polaka jest, jak najprędzej nauczyć się 
języka angielskiego. Początkową książką dla ciemniejących po angielsku jest 
‘Pośrednik Polsko Angie.»xi” cena 65 centów; potem koniecznie potrzebną jeat 
książką Słownik Polsko-Angielski i Angielsko-Polski, albowiem w tymże łło- 
wniku łatwo znajdzie się co znaczy .polskie słowo w języku angielskim i słowo angiel­
skie co znaczy w języku polskim. Każdy jeden, który tu w Ameryce ebee po- 
jostać, powinien mieć Słownik ten w swoim domu; u każdego czy to robotnik, 
rzemieślnik, farmer, biznesista, handlarz lub urzędnik, powinno to dzieło znajdo­
wać się pod ręką. Czy kio chce list napisać po angielsku lub chce co przetłuma­
czyć z książki lub gazety angielskiej na język polski, nie może obyć się bez Sło­
wnika Polsko Angielskiego i Angielsko-Polskiego. Nizka cena tego dzieła jest tak 
przystępną, że i najuboższy człowiek może je kupić.

Jak również dzieło to jest, wielce użyteczuem dla byzneaistów nie umiejących 
po polsku a mających interes z Polakami. Gdy kto zażąda kupić jaki artykuł a 
nie umie po angielsku nazwać, napisze po polsku a byzneslsta podług Słownika 
zrozumie czego żąda.

Przysyłajcie po 4 dolary a wyślemy każdemu i przesyłkę sami opłacimy. 
Wasz zaomek 1 sługa

WŁADYSŁAW DYXIEWICZ.
ALEX. CHODZKO’S Complete

DICTIONARY 
ENGLISH-POLISH AND POLISH-ENGLISH 

is a very advantageous work for every Businessman who has business with Poles. 
Containing 924 pages in hard binding. Price only SI.00.

Address: W. DYN1EWICZ, Publisher,
532 NOBLE STREET, - - . CHICAGO, ILLINOIS-

suma, a podejrzenie padło na głu­
choniemego McMichaels’a a z nim 
na niejakiego Jennings. U więziono 
ich. Jennings’a zatrzymano w wię­
zieniu, McMichaelsa puszczono na 
wolność za kaucyą.

Dnia 2i>-go sierpnia przybył do 
McMichaelsa człowiek, który twier­
dząc, iż jest urzędnikiem sądowym, 
aresztował go i z nim się udał w 
drogę do D xon. Nazajutrz znale­
ziono na drodze trupa McMichael- 
s’a. Fodejrzywano Howarda, któ­
rego uwięziono nareszcie w Cali 
fornii. Odstawionego do St. Louis, 
gdzie został skazany na śmierć.

— W piątek zapoznał się także 
ze stryczkiem Albert Bamberger,' 
i to w Cando, N. D. Dnia 7 go 
lipea zr. zamordował Daniela S. 
Kreider, j* go żonę i • czworo ich 
dzieci. Kraider był wujem mor­
dercy, który miał z nim kłótn e w 
dniu poprzedzającym zbrodnię. Na 
zajutr? wszedł Bamberger do sy­
pialni Kreider’a i zastrzelił go, na­
stępnie udał się do kuchni, gdzie 
zastrzelił żonę Kreidera, poezem 
popędził do jej sypialni 15 
letnią Annie Kreider, która spała 
na górnem piętrze, lecz przebudzo 
na przez wystrzały zeszła na dół, 
i zamknął na klucz drzwi sypialni. 
Dalej zastrzelił 13 letnią Bernice, 
11-letnią Sertey, 9 letnią Mary i 
7 lat liczącego Dawida. Annie pro­
siła na klęczkach, aby darował ży­
cie jej i trzem pozostałym braci­
szkom. Przystał na to, lecz zgwał­
cił dziewczynę, poezem ją zmu­
sił do przygotowania śniadania 
dla niego, podczas gdy skrwan’o 
ue zwł .ki jej matki leżały u jej 
stóp; po śniadaniu odjechał łotr w 
kierunku północnym.

Schwycono go 60 mil od Cando. 
Chciano go „lynchować”, lecz 
rj f zapobiegł temu. Później 
znał wszystko a w piątek kat 
łożył koniec jego życiu.

Chcą emigrować do Liberyi-

•z Mf miilii nogierskich 
uoodeT ’T ’ Ark—« zawarł! 
Society” w ^IonizationSociety w Washington, 1) (' 
która ich ma posiać <]<,’ Llhe.v’ 
(rzoczypoRpphte) murzyńskiej w 
Afryce). Negrzy m eh.., powijL^ 
gubernatorowi Fml,b|ck „nb. 
własność składającą si<. z ro|j by 
dla, koni, owiec itd Za sunie’ode- 
braną za takową mają być pokryte 
koszta ich podróży <lo New Yorku. 
Własność ta jest oszacowaną na 
$4000.

Sędzia Lynch.
Z .Si. Louis donoszą 17  

cznia: Murzyn John Buchner, któ­
ry wczoraj w pobliżu Valley Park, 
Mo., 15 mil na zachód ztąd, dopu­
ścił się zbrodniczego napadu na 
młodą białą dziewczynę i na rnło 
dą negierkę, został dzisiaj rano 
powieszony. Buchnera aresztowano 
wczoraj wieczorom i umieszczono 
w więzieniu w Valley Park. Dzi­
siaj rano znaczna liczba obyyateli 
wyłamała drzwi więzienne i wy­
wlekła go z i-'go celi. Zarzucono mu 
linę uh kark i powierzono na po­
blizkim moście kolejowym.

Wawrzyniec Kaszubski ożyli Kto z 
Bogiem to Bóg z nim. Obrazek z cza­
sów Jana Ulgo, przez Wojciechow­
skiego 25

Wianek powiastek zebranych przez 
„Gazetę Polską" w Chicago, Zawiera- 
Kasia, (przekład z an.-!
Siostra, .   
rżenie prawdziwe. Pruskie Swaty, po­
wieść ludowa wielko polska z końca 
XVIII wieku przez Stefana z Opa­
tówka. 5Voj na przez K. Wigilia Bo­
żego Narodzenia, z francuskiego. 25

Węglarz z W aleneyi. Przez Autora Ja­
skini Beatusa i Koszyka Kwiatów 30

Większa gorycz aniżeli śmierć prze- 
tłómaczył J. W. Studniecki, Long 
Branch. N. J  . . 15

W jaki sposób utracili Irlandczycy 
swą ziemię. Skreślił W. Karłowski 5

Władybój. Powieść historyczna z cza-' 
sów Mieczysława I- napisał Stanisław 
Wagner . . 20

W rękach śmierci, przez Wiktora Kar­
łowskiego. 10

Wojtuś jakich mało. Powiastka życia 
ludu. Napisał .1. K. Gregorowicz. .5 
yprawa na Sybir i ostatnie chwile 
szpiega, przez Alex. Bednawskiego 5 

Wygrana w karty, powiastka norwegska.
Podług nieznajomezo autora opraco 
wrał J. N. Jankowski . x . . 20 
Ta sama w mocnej optawie ze złoco­
nym tytulikiem 35 

Wyprawa po złote runo, Wielisława 
....................................... ‘ • 15

Wypraw., po żonę, według opowiadania 
Starego organisty Franciszka Gąea- 
rzewicza, spisał Gawrzyjelski . 10 

Zaklęta dziewica z brodą czyli cyrulik 
zbawca, przygoda Bertrama w zamku 
................................................  

Zaklęty dwór powieść przez Walerego
Łozińskiego, w mocnej oprawie zezło- 
conym tytulikiem $1.75 

Zamek duchów, czyli podstępy Fał 
szerzy Pieniędzy 1 Niezwykły Sen, 
czyli nerwowa dama paryżka. Opo' 
wiadanie lekarza francuskiego . 5 

Zbiór Powiastek, ciekawych i wesołych 
opowiadań historycznych, i artykułów 
treści naukowej i opisowej. Żebrane 
przez “Gazetę Polską.”

Zawiera:
1 Osobliwsza para przyjaciół. 2 Zło­

dziej nad złodzieje. 3 Prawdziwe wie 
deńskie kiełbaski. 4 Pogróżki 7. tam 
tego świata. 5 Potwarca, czyli mi­
łość wiernie dochowana. 6 Ukarani 
rodzice. 7 Szlachetny młodzieniec. 8 
Król i gosposia. 9 Dobry, kochany 
pan. 10 Czary. Powiastka z życia lu­
du czeskiego. 11 Zwiastunka śmierci 
Prawdziwe zdarzenie. 12 Tak mi pa­
nie Boże dopomóż. Zdarzenie prawdzi­
we. 13 O życie lub śmierć. Powieść 
z czasów napoleońskich. 14 Wzmo­
cnij ogień! Opowiadanie Roberta Da­
vis. (Z angielskiego). 15 Swaty Napo­
leona I. 16 Wesele wiejskie. 17 Po­
chodzenie Chińczyków. 18 Straszna 
komnata. Opowiedział M. A. Ruda. 
19 Koń pana konsyliarza. 20 środek 
ziemi. 21 Baccarat. 22 Guyana. 23 
Słońce wśródzimowe w Laponii. 25 U- 
zdolnienie żołnierza rosyjskiego. 25 
Cośkolwiek z historyi psa. 26 Żałoba 
afrykańska. 27 Anioł biały. 28 Orzeł 
amerykański. 29 Malowanie skóry 1 
tatuowanie. Marsylianka Murawiewa. 
81 Święto rewolucyjne w Meksyku. 32 
Ochińskich niewiastach. 33 Postępkul 
tury w starożytności. 84 Starożytne 
przebiegi toaletowe. 35 Apetyt ptasi. 86 
Socyalne położenie rzemieślników u 
starych Greków. 87 Naród pustelni 
czy. 38 Nasz biały chleb. 39 Stósuu 
ki obojga płci. 40 Ubiory z drzewa i 
chleb z drzewa. 41 Do historyi kom 
pasu. 42 Drogi doktór. 43 Ludzie u- 
bodzy jako prezydenci. 44 Amerykań-

47 Coraz mniej 
. 49^ Mai zyciele

51 Podziemne 
zachodzie. 52 Przyszłość

ROMAN STOBIECKI
poleca swój

SKŁAD MEBLI
łaskawym względom Szanownej Publiczności 
Polskiej, zaopatrzony w wszelkie gatunki ple­
ców, blachy, narzędzi rzemieślniczych, lamp sto- 
łowych oraz 1 wlazęcych po najtafiezych cenach.

Towar dobry, za każdy przedmiot kupiony 
w moim składzie ręczy się.

Obstalunki zamiejscowe załatwia się naj­
prędzej 1 tanio.

ROMAN STOBIECKI,
489 Milwaukee Ave., Chicago, 11L

Złoto na południu.
Wskutek zniesienia prawa Sherni.i- 

na otworzono w południowych sta­
nach kilka nowych ki palń*złota 
a w dawniejszych poczęto pracować 
w większych rozmiarach, niż da­
wniej.

Stan Georgia szczyci się tem, iż 
produkuje więcej złota niż inne 
stany południowe. Właściciele pe­
wnej I 
mieli $.10,000 
w dwóch latach, 
mowano i 
ltyą kopalni. Obecnie zostaje . nowy 
B!jyb zapuszczany w głąb; złoto z 
niego wydobyte przyniosło już 
właśoicieli>tn znaczną korzyść. No 
wę kopalnie złota otworzono takżj 
w stanach N. i S. Uarolirr1, t ali 
ornia, Idaho, Colorado i Nevada.

.a i ca go, Zawiera: 
przektad z angielskiega) Niby 
przez Z. G. Po śmierci: zda-

Znowu w ruchu.
Z Cumberland, Md, donoszą: 

„S xtet n Inch Mill”, która jest 
własm śe.ią kompanii Baltimore i 
Oh o kolei, lecz została wydzierza 

‘ą „Cambria Iron Co.” z 
Johnstown, Pa, z* stała w ponie 
działek wprowadzoną w ruch po 
czteromiesięcznym zastoju. Zatru­
dnia 90 ludzi. J

— W Arkansas Valley topiarni, 
w Leadville, Col, znalazło znów 
pracę 250 ludzi. ‘

Dzika kobieta-
W gąszczy nad rzeką Missisaipi 

w pobliżu Kast Carondelet w Uli- 
nois spostrzegli w tych dniach 
Henry Sacb i John Euga kobietę 
zdziczałą, jako się zdawało. Ziii 
knęła w gąszczy, gdv się Euga 
chciał do niej przybliżyć. Dziwna 
ta istota miała już wiele niewiast 
nabawić strachu. Ma być ijbrzy- 
inią kobietą z długierui czarncmi 
włosami, opsbmą twarzą i czarne- 
nij oczami- Odzież jej w kształcie 
miecha z grubej materyi sięga ty], 
ko do kolan; uzbrojona jest w pał 
»ę. Jeżeli się okazują kobiety i 
dzieci bez towarzystwa mężczyzny, 
to wypada z gąszczy, biegnie ku 
mm wywijając palką i zmusza iih 
do ucieczki; znika atoli w gąszcz), 
gdy mężczyzna się przybliża. Zaro­
śla wierzbowe, w których kobieta 
ta się utrzymuje rozciągają się 
wzdłuż rzeki w szerokości dwóch 
a długości 5 mil; kilkunastu uiiż 
cztyzn z konstableretn John'em Pulse 
na czele zr- biło raz obławę na nra 
lecz nie znal żli jej; napotkali tyl 
ko ognmko obozowe, obok którego 
się znajdowały koście ptacze i sta- 
TB bBwcłnicowa aukuia.

FARMY I ROBOTA.
Najlepszem, co teraz można zrobić, jest kupno farmy w 

jednej z czterech polskich kolonii:

ir JUł> przyjeżdża, jeżll maj$ po kilka Bet dolarów, a mogę eobie farmę
kupie 1 właBii| daiedziDg założyć.

A za wpłat| przynajmniej $M).0Q zadatku mogę kupić sobie kawał gruntu, poioetać jcezcrc 
w miejscu, gdzie maję p.acę i mogi| wypłacić resztę w 1, 2, 3, 4 lub 5 latach.

Na tych 400 kwadratowych milach, które posiadamy w naszych 4 koloniach, możemy zado- 
wolnić każdego zdrowo myftl^cogo człowieka, który zechce sobie farmę kupić.

Mamy także wiele już uprawionych farm.
Ceny sę nlzkie i warunki łatwe.
Pisze i e po ksi|żk8, mapg 1 dokładne infurmacye do;

J. J, HOF LAND CO.,
119 vv- Water Milwaukee, Wis.

“Pamiątka Ślubu”.
(Ważne dla nowożeńców i wogóle dla 

osób w stanie małżeńskim ży- 
jących).

Jest to bardzo p ękuy obraz w kolorze na 
grubym papierze rozmiaru 23x38 bez którego 
żaden ’om polaki być nie powinien. —

Jeat to obrać wypracowany na tle hlblljnem 
z dodatkiem herbów Ojca SwStanów Zjedn 
i P laki — w pośrodku jest miejsce na fotogra- 
f p nowożefu ów, u dołu zaś miejsce do wpi­
sania odnośnych Imion, dnia zaśluoiefi itp. —

Cena jednego Kxemplarza z przesyłkę 75c. a 
od1 iorcom w większej Ilości odstępuję stoso­
wny proceut. —

Kto przyślo tOc w znaczkach pocztowych do­
stanie ronły obrazek tejże Parni tki Ślubu na 
okaz — a które przy późniejszem zamówieniu 
hgo obrazu zostunę odliczone ol ceny 75c. 
Plenlędze we większej ilości przesełać pracz 
Express albo P. O Money Orders lub w liście 
reglstrowanym

J. KWAŚNIEWSKI,
877- 10. Ave Milwaukee Wis.

Obraz ten Jest również do nabycia w „Księ­
garni Polskiej”

W. DYNIEWICZA. Chicago, His.

DR. PIOTRA

GOMOZO 
jest, uważano za j' ilno 7. najlepszych le- 
karst w tego rorUsjo- Ocz\ szcza krew, 
nada je odnowiona żywotni ść. wykorze­
nienia zarodki cfiorol y z ciała, gdyż 
przyczynia sig do tego, że wszystkie or­
gany znajdują się w dobrym stanie do 
działania'. Medycyna jest przygotowaną 
z przeszło trzydziestu różnych gatunków 
ingredyencyj, głównie z roślinnego kró­
lestwa i byk znaną w użyciu przez prze­
szło sto lat.. Używano go z wielką ko­
rzyścią we wszystkich og/lnych tera­
źniejszych dolegliwościach, a zwłaszcza 
w ty-ch, które pochodzą z krwi i chore­
go żołądka jako to:

Zatwardzenie, Ból głowy, Dolegliwości 
wątroby, Żółciowość, Żółtaczka, Reuma­
tyzm, Wodna puchlina. Trudność tra­
wienia, Niestrawność. Gorączka, Róża, | 
Pryszcze, Febra i ograszkn, Szkrofuły, 
Strupy, Świerzbiączka. Glisty. Liszaj, 
Wrzody, Rakowe wyrośnięcia. Bóle i ra­
py, Bóle w systemie kości. Wychudnie- I 
nie, Dolegliwości niewiast, Słabość. 
Bronchitis, Żarnice, Ból w krzyżach, 
Zawrót głowy, i t. d.

GOMOZO ni e jest medycyną patentowa- ' 
ną, też nie sprzeda wają j.j aptekarze; 
lecz mężczyźni i niewiasty, którzy uży­
wając je, zostali wyleczeni, spowodowa­
ni przez wdzięczność dla doktora, i przez 
życzenie, abv i ich współtowarzysze od­
nieśli korzyść, działa ją jako jego agenci 
i w len sposób mogą go dostarczyć lu­
dziom cierpiącym w oddaleniu.

Jest nieocenioneni jako lekarstwo do­
mowe a mianowicie w miejscowościach 
położonych bardzo daleko od lekarzy i 
aptek. Lekarstwa tego nie można dostać 
od aptekarzy-, lecz tylko od miejscowych 
agentów. Jeżeli nie ma agenta w wa- 
szem sąsiedztwie, przyślijcie $2.00 a do­
staniecie dwanaście 35c. butelek na pró­
bę wprost od właściciela. Taki obstalu- 
Uek może każdy dostać tylko raz. .

DR. PETER FAHRNEY, 
U8-U4 s- BojMln, ciicaio,!!

Z Joliet., III., donoszą 19 go sty­
cznia: Dzisiaj został tutaj powie 
szony Lacour, morderca 3 letniej 
Ella Byron. Zbrodnia została po 
pełnioną dnia 6 go sierpnia, zr. 
Licour był parobkiem na farmie 
Michała Byron, położonej fi mil na 
północ od Wilmington. Córka By 
rona wracała w tym dniu z kościo­
ła i miała przechodzić przez 1 isek 
w którym Lacour się był ukrył. 
Napad! dziewczę i dopuścił się 
zbrodni, | o Iczas walki została zła­
mana szyja dziewczęcia. Lacour u 
dał się n siępnie do pracy, jakby 
nic się nie było stało; dwa dni pó­
źniej znaleziono ciało 40 prętów od 
domu w leszczynie, dokąd Lacour 
je zawlókł. Ten zapierał się na«am- 
przód wszelkiej winy, lecz później 
wyznał wszystko, twierdząc, że był 
pijanym gdy straszliwą tę zbro 
dnię popełnił.

— W tym 
Louis rawi-ł 
derea Wilson Howard, 
odbyła sie. w Harlan, Ky., pomię 
dzy familiami Howard i Turner 
walka, podczas której jeden z Tur­
nerów został zabity. Wilson Ho 
ward został oskarżony o morder­
stwo, lecz przyjaciele jego stawili 
kaucyę dla niego i radzili mu za­
razem, aby opuścił stan. Nim to 
uczynił dowiedział się, że G. Tur 
ner, brat zabitego, obraził jego 
^Howarda) matkę, wskutek czego 
znowu przyszło do walki p< między 
Howardami i Turnerami, podczas 
której Charles Bailey, przyjaciel 
Turnerów, został zastrzelony Spór 
dwóch tych familii zażądał jeszcze 
kilka cliir; ostatecznie opuścił Ho 
ward stan Kenluky i osiedlił się 
wraz swym stryjem Will’em Ho 
ward w pobliżu Springfield, Mis­
souri.

W kwietniu J889 r. farmerowi 
Johnowi Kector zginęła znaczna

Format 17x24, w ślicznych kolorach. Obraz ten jest chromo litografia 
w oleju na sztywnym płóciennynępapierzę. °

.. Cena 50 centów.
b«zTk\lZczZu.8UaCZki P°CZtOWe kolumbij8kic sam o-

Biorącym w większej ilości stósowny rabat

W. DYNIEWICZA,
532 NOBLE STREET CHICAGO, ILLINOIS.

DYWIDENDY
---- po -----

przeszło 17o rocznie.
Trzynaście set i siedemdziesiąt pięć 

(1375) mężeżyzo i niewiast otrzyniwło ml bp a 
miesięczne dywlcL iidy. wysokość', od 17 do 
•34 , roccnt rocznie przez zaKnpno akcyi w 

THE BLACK WONDER GOLD
SILVER MINING CO.,

w Sherman. Hinsdale powiecie, C'oi.
Czy należycie dc nieb? Jeżeli nie, to zba>lp.jc‘e 

sprawę
Cokolwiek przeszło rok temu BLACK WON­

DER rozwinięto na reguhrn^ produkujący i dy­
widendy opłacajęc^ kopal ię, z Bzybami i tune­
lami przeszło 1400 rtóp długiem*, wyb’temi w 
żyle bogatej w złoto od 4 do 6 wtop szerokiej 
z cztor-ma (<) poziomami, z których najniższy 
jeat 240 stóp głgbokira, a które okuzuj^tyi-i^ e 
ton rudy, i które pokruszone przedstawiają o- 
becule w ładunkach wagonowych wart ść $50 o 
$100 za tonę, a głównie zawierają złoto.

Akrye można obecnie dostać po 70c. jc- 
dn^ (równa wartości $1.00), przez co przyn s/$ 
lokującym kapitał według obecnej rety dywi 
dend przeszło 17 procent czystego rocznego do 
chodu 1 zdaje się, źe wysokość dywidend i 
w irteść akcyi będzie, za 12 miesięcy przt azło 
dwa razy sak w)aok|

Ulokowauie pieniędzy w akeyacb dobrej 
kopalni złota, j’«kę jeat BLACK WONDER jest 
pewniejezem i koizystniejsat m niż ulokowanie 
ich w bankach, bonds’acb, h potekach akcyach 
kolejowych lub fabrycznych, gdyż nie ma kre 
dytu, nad produkty!, współzawodnictwa, lecz i 
atnlejo zawsze targ, którego n’e naruszają p&- 
Diki, strajki lub bankructwa.

Kompania ta znajduje aię ped nowoang’c’i- > 
ekim zarządem a Hon. ANDREW J. WATĘ - | 
MAN (< xatorney-gencralny stanu Msssachi - 
setta) jest jej prez denkm poiw erdzonym 
przez głównych kupców i bankierów w Lake 
City, Col , jako i przez redakto ów głów ycb 
gazet górniczych na zachodzie, włj-znie cza­
sopisma “United States Inventor,“ w Boetonie-

Po akcye i zupełne szczegóły udajcie się 1 
lub piBzrie do

THE BLACK WONDER GOLD & 
SILVER MINING CO.,

244 Washington str., Boston, Mass, j 
(Apr 4.) |

JEZUSA CHRYSTUSA
BOG A RO DZI€ Y DZIE W1C Y

MARTI.
Obejmujące 722 stronnic wyraźne­

go i pięknego druku, mocno opra­
wne w najlepsze angielskie płótno, 
ze złotemi wyciskami i marmurowe- 
mi brzegami. Dzieło to ozdobione 
j'est kilkuset rycinami czyli obra­
zkami.

Cena 6 dolarów.
Dla kupujących w większej ilości 

odstępujemy rabat. (x)

Po trzydziestu latach.
Oscar Simove mieszkał 30 lat 

temu w New Albany, Ind. Gdy 
wojna wybuchła udał się do armii. 
Wnet potam został raniony i za­
wieziony do Fort Nelson, Ky., do 
kąd przybyła także jego żona aby 
go pielęgnować. Małego syna swe­
go zob awiła u sąsiedzkiej familii. 
Gdy powróciła z mężem do New 
Albany nie było tam ani syna, 
ani też familii, której go powierzo­
no Przez dziesięć lat rodzice do­
kładali wszelkich starań, aby od­
szukać dziecko, lecz daremnie. Chło­
piec zaś, gdy liczył lat 10, uciekł 
od ludzi, którzy, jak mniemał, by 
li jego rodzicami i udał się do 
Nowego Yorku, gdzie znalazł za­
trudnienie u pewnej firmy impor 
tującej konie. Później udał się do 
pewnego cyrku, z którym podróżo­
wał przez dłuższy czas.

Dziesięć lat temu dowiedział się, 
że niewiasta, która według jego 
zdania była jego matką, jest na 
śmierć chorą w Bloomington, III., 
i udał bię do niej. Przed zgonem 
oświadczyła mu, że nie jest jego 
matką i podała mu nazwisko pra­
wdziwych jego rodziców. Nic mógł 
ich znabźó w New Albany, i na­
stępnie podróżując z cyrkiem, do 
którego należał, dopytywał się w 
każdej miejscowości o rodziców. 
Póź iiej należał do illustracyjnego 
wydziału pewnego czasopisma chi- 
cagoskiego.

Tydzień temu wysłano go do 
Louisville, gdzie spotkał niejakie­
go Harry Cuscaden, któremu przy­
padkowo opowiedział historyę swe­
go życia. Cuscaden oświadczył m*i, , 
że żona jego pochodzi z domu 
Sitnive, a jest córką Oskara Simo' e, 
który dawniej mieszkał w New 
Albany, a obecnie przebywa w 
Terre Haute. Żona Cuseadena by­
ła młodszą siostrą Johu’a 8 move. 
Ten udał się do Terre Haute i 
znalazł tu swego ojca, który jest 
puszkarzem. Matka umarła 10 lat 
temu.

D88JHR 
bcwanle go. Najlepsza 4 oz. 
3. C. Duober koperta „zwa­

na Ftem windailrpnnecase.” 
Nie można rozróżnić od 
srebra używnnegodo pie­
niędzy, gwarantowana na 
cnło życie. Mocny 
wierzch, fugi podwój­
nej mocy, płaski kry­
ształ Francuzki. RncD 
prawdziwy „American 
Trcnton“, 7mio klejno- 
towy; czysto-ni kłowy, 
kręcony z góry, szybki 
ruub, palantowy „esca- 
pement“ i skrzydło, 
staranni*' uregulowany, 

gwarantowany na 5 lat. 
' Sprzedają g° wszędzie po 
$12. B Naa/n oferta, 
y nijeie 1o i przyślijcie 

do nas a poślemywam zega 
rek ekspresjom < ■'. O. D., pi 

warunkiem, że możecie go 
zbadać. Jeżeli będziecie zadowolnionymi, 
to jest, regularny $12 ztgarek 1 takin;, jakim ęc 
przedstawiamy, zapłaćcie agentowi naezę naj 
niższy $4.DO ceng i zatrzymajcie go, Gwaran 
tujerny że się równa każdym który kl< dy 
kolwiek został sprzedanym za $12.  Zwrócimy 
pieniądze każdegocz'su, gdybyście nie byli y.a 
lowolnionyuii. Wielki katalog wysłany bez 
jłatnie.

A. ( . Roebuck Corporation, Ninnoipołis, Minn., j 
,«nc.) Odnosimy się do jakiegokolwiek Banku 
■•Tar. w ■Minnesocie. Kapitał £75.000

(Febr. 9, ’94)

folcfon No. 1798. * Założoue 188Ł.

HENRY DETMER,
SCHILLER BUIL111NU, 103 — 109 E. Randolph ul

W. DYNIEWICZ,
532 Noble Str., Chicago, Dl.

Sprowadzający swych krewnych lob 
przj-Jaciół tnogą opłacić całą podróż, ( 
każdego miejsca w Europie do wody 
przez wodą i od wody w każdą ttrona 
Ameryki.

Zgłaszający się po kartą okrętową po 
winien podać liczbę osób, ich wiek, Ich 
nazwiska i dokładne miejsce ich pobyto; 
jak również miejace dokąd majągię uded.’

Pieniądze w najmniejszych Jlośdaeh 
wysełam do Europy najtańszy drogą w 
dom odbiorcy. ’

Zmieniam najkorzystniej plentaAw a. 
uropejskie na tutejsze.

Pośredniczą przy ściąganiu wizelktah 
pieniędzy z Europy.

Zanim Rodacy udacie lią do Innaao 
bióra zaczerpcijcie wiadomości a

w. DYK1EWICZ,
532 IftJBLS BTB.. • CHICAGO, 11Ł,

Zapłaty nie tnn bez wv- l l“Oze i i, znpł-ity ź dnoj
I V w H n’e b*ł‘lą "W- Pi 
■»J U szcie po c rkularae lub

pyt .joie sę waszego a- 
A j (-tek rza o moje tekar-

U i U W U Prof Birkholz, Masonie
Tempie. Chicago.

Skład założony w r. 1851

Henry Schoellkopl 
EWiii imnofij j Miazcoin 

232-231 EiST E4W0LEB STB..
pomiędzy Franklin i Market ulicami 

ofiaruje po najtańszych cenach
Świeże minogi 1 kawlar. 
Wędzone i marynowane węgorza, 
Hambnrgekie bydllnld 1 eproty, 
Sardele 1 slid apetytowy. 
Marynowane śledzie 1 eitokfiez, 
Rosyjskie sardyny 1 anchovies, 
Hollandzkle mleczne wałkowate śled«! 
Najlepsze francuzkie sardyny. 
Prawdziwy brunjwlckl salscson, 
Prawdziwy francuzk oliwę. 
Prawdziwy ekstrakt mięsny Liablg-*, 
franruzk: groch ,1 ezamplnlony, 
Bwietr suszone grzyby,
Kaszę taterezsną, jagły 1 soczewic 
Kaszę jęczmienna I owsiana. 
M k • kariofian,' ryżów

i Świeże migdały, rodzeniu I cytrona 
Włoskie maccaronl I łazanki, 
Parmezatski | edamski ser, 
Ser roqoeforteki 1 fromage de Brie, 
Prawdziwy ser szwajcarski 1 z I^odynt 
Najlepszy a rllmburgskl 1 roślinny, 
Nlcmicck, musztard i angielskie sosy 
Salami 1 treflowe kiszki watroMana, ’ 
Wędzone piersi g»sle, 
Strassburgskie pasztety z wątroby rasie! 
Niemieckie powidła 1 gruszki, ~ 1 
Świeże siemię makowe i papryka. 
Najlepsza Vanilla czekoladę I VaVan 
Prawdziwi Mokka 1 Java kawę, 
Najlepsz rosyjską 1 chińska herbata, 
Francuzkie śliwki i aprykoj, * 
Prawdziwą paryzka tabakę do zażywał a. 
Drewniane trzewiki I pantofle, 
Niemieckie kołowrotki i gremole

Jako i wszelkie Inne towary korzenna

Henry Schoellfcopf,
Następujący Panowie

Bą upoważnieni do zapisywania abonen­
tów, odbierania obatażmków na kaiąSkL 
robienia kontraktów za anonse, odbiera­
nia pieniędzy za Gazetę za książki.

W ALBERTA, MINN. W. Wiśnlewaki.
— ASHTON. Nebr., Tboe. J&mrog.
“ FTALOr A Gf-rakl. Jakób Jaha-

son, Józef Majchrzyckl. A. KarwoakL 
F. Enasr.sk 1 J. Cbedysrcwlcz.

— BAY CITY Ws’enty WróblewaaL
— BRJN8ON. Wincenty Ławniczak.

F1KST

Telefon 3443

t-.j

położonych w środkowo wschodnim Wlscon.lnle w zdrowym korzystnym klimacie, a najbliżej polo, 
ionycb od Chicago i Milwaukee.

Prof. St. Szwajkart w
* Chicago 1 w 
xlemnle Fortepiany.

z różnych portów wyrabia

JANIO



GuLuiith a. wouufeR*. 
cTTUKSSYB AND COUNSELLORS AT LAW

Rooms 39 « 41, METROPOLITAN BLOCK,
“W. Cot. Randolph <fc LaSalle Str.,

CHICAGO.
TASK 8L8VATOB _________

Prawnicze Bióro.

Potrzebuję agentów w każdej 
polskiej kolonii do sprze­

dawania bardzo po 
kupnego obrazu 

“Pamiątka Ślubu 
Odstępuję znaczny rabat. Po 

infortnacye adresować?
J. KWAŚNIEWSKI.

577 — 10 Avenue, Milwaukee, Wis-

POSZUKIWANIA.
Foszakujj mego kolegą Tomasza Bienle 

wtcz w bardzo ważnym interesie. Sześć mie­
sięcy temu przebywał w Williams Ridge a pó­
źniej wyjechał do Jersey City. Ktcby z Reda, 
ków znał miejsce jego pobytu, lab on sam 
niechaj mi raczy donieść.

Jan Helifiski, 
Woodlawn Cemetery, N. J.

Katarzyna Kaczmarek, z ojca Wawrzyńca 
Grypczyfiskiego poszukuje e-wej siostry rodzo­
nej Józefy, zamgżnej za Józefa Kasz. Przy­
była z mgżem do Ameryki w roku 1867. Ktoby 
, Rodaków znał miejsce ich pobytu, niech mi 
rac»y donieść.

Katarzy na Kaczmarek. 
»4 Lincoln Avenue. Milwaukee, Wis.

(8-4) 

Poszukuj j mgża mego Józefa Domahsk ego. 
który jest dragi raz w Ameryce. Pochodzi z 
Galicji, wsi Róża, powiat Zasieki. W r. 1891 
był w Schenectady, N. Y . i * tym samym ro­
ku wyjechał do PeŁnsybmnii i tylko raz <z po 
czgtku) pisał od tego czasu. Nie 
o nim wiadomości. Ktoby z Rotókow znał 
miejsce jego pobytu, lub on sam, niechaj 
mnie raczy uwiadom ć.

Tekla Domańska.
3 Cottage Row. Schenectady. N. Y-

Poezukujj w ważnym interesie Walentego 
Sznytel. który przed 19 laty przybył do Ame 
ryki; rod m z Warszawy (Królestwo Polskie), 
Ktoby z Rodaków z- ał miejsce jego pobytu lub 
on ssin niechaj mi donieść raczy poi adresem 

Wacław Żebrowski.
135 S. Mainntr. Shenandoah, Pa

Poszukuję W bardzo ważnym interesie Mar 
etna Mikołajczak, który podobno ma przeby­
wać w Brooklynie, N. Y Ktoby z Rodaków 
znał miejsce jego pobytu lub on sam mech mi 
raczy donieść pod adresem

Maryann^ Karczewska 
Clarendon, Warren Co , Fa.

r- (4-0)

MAK- Ł. KASMAR,

Adwokat wyższego sądu.
92 — 94 La Salle Str., Suite 37.

Rada listowna w polskim języka. 
N. B. Ze względu na ilość listów 
proszących o poradę, odpowie się 
na takowe tylko wtenczas, gdy do­
lara jednego się włączy za żmudę 
czasu przy czytaniu listów i odpo­
wiedzi na takowe, za pocztowe mar­
ki, papier, pisanie itd.

(Sept. 14—94).

PEDICUO
JTA POCENIE NÓG, BÓLE ITD-

Przyszltjcie 50 centów w 
wych lub przez Money Order a wyslemy 
pudełeczko

Pedicura Maści.
Gwarantujemy pewne nleC/en’e (w lejnym g® BT&ai AB? 

idrowtn - 1*4 i “4T“ 1“ P««P18a“°- Adre8’
PEDICURA CO -

31 N. Wright ulica, • Chicago, His-
P. 8. Piszcie wasz adres wyraźnie. (x) 

Chicago, DL, 18 stycznia, '94.
"PEDICURA CO."

No. 31 North Wright ulica, w miejscu.
Panów'e:

Z największy przyjemnością poświadczam nt 
ntejszem. źe "Pedicura M.ść-’ była jedynom 
lekarstwem z przynajmniej 10 różnych m.-ści, 
które używałem na pocenie moich nóg, które 
ml pomogło.

Stó-ujęc siądo przepisów używania wybór 
nej waszej maści, doprowadziłem ho tego, że 
nogi moje przestały się pocić, a używałem jej 
tylko przez jeden tydzień Mogę z naj 
większy przyjemnością polecić Waszę maść 
każdemu, który cierpi na Uzę plngawj dole­
gliwość. Z szacunkiem.

James Ryan,
181 Dearborn Str., Chicago.

Franciszek Kalinowski,
Fort City, Armstrong Co., Pu.

Poszukuję mego wuja Franciszka Kośmleja. 
Pochodzi z pod Bydgoszczy. Mój ojciec mie­
szkał w Fordonie. Jest z zawodu rymarzem. 
Podobno ma przebywać w pobliżu Chicago. 
Ktoby o nim wiedział, niech mi raczy donieść.

Anna M arenda,
148 Kast Tuscarawas Str., Canton, Ohio.

Poszukuję w ważnym bardzo interesie Jana 
Gawłn, z profesyi szewca, który dawniej prze­
bywał w Chicago. Znikł w dniu 8 stycznia. 
Jest wzrostu wysokiego, zarasta czarno, ma wj- 
sy czarą’. oczy czarne i włosy czarne, nos orli. 
Pochodzi z Gaticyl, ze wsi Łukawca. W starym 
kraju służył prav ułanach. W Chicago robił przy 
„moldach • w fabryce żelaznej. Ktoby mi podał 
dokładny jego adres dostanie dziesięć (SIO) <lo- 
latćw nagrody.

Jakub Borowski, 
F-ankford. 4350 Bermuda Str.. Philadelphia.

Pa.

Posznknję w bardzo ważnym interesie Pi 
wońskiego Stanisława. Liczy lat 22, j et śre 
dnlego wzrostu, ma włosy blond, jest blady ca 
twarzy, bez zarostu. Włada tylko językiem 
polskim. Przebywał nie tak da w.-o temu w 
Priceburg1-, Pa. Ktoby z Rodakóe ml podał 
dokładny jego adres, otrzjma nagrodę.

PlkufTomasz, 
Priceburgh, Lackawanna Co.. Pa.

Poszukuję kolegi mojego Jana Olender po­
chodzącego z.pod zaboru rosyjskiego, gubernll 
Łomża, powiatu Ostrołęka, wsi Charcubada, 
który jest w Ameryce °4 3 ’at 1 miał przeby­
wać w Baltimore. Kto ml o nim doniesie otrzy­
ma pięć dolarów nagrody.

Walenty Parzych,
673 Minor Str., Reading, Pa

Ja niżej podpisany pochodzący z pod zabo­
ru rosyjskiego, wsi Sorców, parafii Trzclańskie], 
pow. Białostockiego poszukuję Aleksandra 
Bujny, pochodzącego także z pod zaboru rosyj­
skiego i z tej samej parafii, wsi Plsank. Przy­
był do Ameryki przed 6 laty. Przed trzema 
laty przebywał w Jersey City. Ktoby z Roda­
ków o mm wiedział, niech mi doniesie ped a- 
dresem

* W Taunton, Mass., żyje stara 
para, William Morse ze toną, któ­
rzy w ty oh dniach obchodzili 86 tą 
rocznicę ich ślubu. Ona liczy 84 a 
on 99 lat, a obydwaj są jeszcze rze­
śkiemu

Listy polakte na poczcie.
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AdrusM W. 
Antkowiak J. 
Bab;flaki M. 
BirntB a.
Brzoski J, 
Bratek M. 
Br”o cyk A. 
Cirlerko W. 
Creśbk J.
Czarne* 1T 
Ciernecki F. 
Da ajk • M. 
Dobracka b 
Gawlik -v. 
Gut* ta J. 
Hansaczyk J. 
Hor a o T. 
Is ais W M, 
lwonko*'cb L» 
Jachimoxi»ki J 
Jachym J. 
Ja,odzitski 
Jarote J 
Juaklewlez W. 
IzydorczyiŁ 
Kadala r. 
Kamihsii J. 
K n o owtea !•». 
Kaplan J. 
Kaplan M. 
Karasek J. 
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Kośła J. 
Ko ter kt j 
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Kozi ar T. 
Kozioł A. 
Krata J.
Km ar J7 
Kuta J.
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897 Lcb yk J.
901 Lewandowski j, 
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Matyjas P. 
Mazi ewaks D, 
Mazurek W. 
Modrycn J. 
Motycki A. 
Now»k M. 
No*ick' A. 
Notow K. 
Obladz’eńakl L Ot ol<ki 
O’-lik J (8) 
OMaki V. Ookaa p. 
O-<Łrow kt T 
Ow-iawa-kli. ParM.- fi.ki J. 
P etklewlcz ęj. 
pietk-i M. 
P^eaewlcz w. 
Pozerowsk M 
Pruchnicki J, 
-TZ tylskl F, 
Rumunek P 
C-s arztek p.
Saw ezki A. 1 
Schulz 8. 
iSador A 
gik reówakj j 
Simrak T. 
Skala J.
Skoc A.
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Stokowski Fr 
Skorapaki W. 
Skruch J. 
Scrzvpczak J. 8pecha j. 
Sclralskl W. 
Sobon J. 
Stakow'ce- T. 
Staszek W. 
8'yplński A. 
Swiets J.

1098 8 ydławskl G. 
1009 Szaajka.t M 
1100 Tanlcsza tl. J.
1102 Tr-szek J.
1103 Tronpa M.
1115 Wanowski P 
1118 Wasza k J.
1U9 Wasilewski A. 
il®0 W<s<newJ.
1 28 Wi k M. 
11*3 Wojpęwakl J.

Szanowny Panie Redaktorze!
.Testem aż mdto przekonanym 

o swej nieudolności władania pió­
rem, pomimo tego jednak ośmielam 
się prosić o zamieszczenie w szpal 
tach pańskiego pisma tych parę 
wyrazów, aby i szersze koło ro­
daków przekonać się mogło, że i 
my, mieszkańcy Union City, Conn., 
o ile możność pozwala garniemy 
się do życia publicznego. Mamy 
tu od roku już sformowane towa­
rzystwo „Ułanów 4 go pułku Ks. 
Poniatowskiego”, zarząd którego 
w d. 10 stycznia wyprawił nam 
pierwszy bal polski, urozmaicony 
deklamacyą i śpiewem dziatek na­
szych, które z obowiązku na nich 
włożonego wywiązały się aż nadto 
dobrze. Życia i werwy nie brako­
wało nikomu, tern bardziej, że 
byliśmy zachęceni przykładem naj­
starszego z naszego grona, pana 
A. Sokołowskiego, emigranta z 6-i 
roku, który pomimo swego wieku 
nie ustępował nam. W imieniu 
wszystkich biorących udział w za­
bawie składam publiczce dzięki. 
Zarządowi towarzys-wa za trud Ich 
w urozmaiceniu i uprzyjemnieniu 
nam czasu podjęty i życzenie jak 
najpomyślniejszego pokierowania to­
warzystwem i zwalczenia wszy­
stkich przeciwności i trudności, ja­
kie napotykają.

Wincenty Arturowie z.

Grand Rapids, Mich, 17-go 
stycznia, 1894.

Szanowna Redakcyo!
Racz umieścić łaskawie w szpal 

tach swego popularnego pisma co 
następuje:

Towarzystwo narodowe pod opie­
ką św. Stanisława Kostki chcąc za- 
dosyć uczynić życzeniom Sz. Pu­
bliczności, odegra sztukę teatralną 
pod tytułem „Bohaterka z po­
wstania 1863 roku”. Tragedya ze 
śpiewkami na tle historycznem w 
5-ciu aktach, na scenie polskiej w 
Grand Rapids, Mich., po raz pier­
wszy przedstawiona.

Starania komitetu oraz dyrekto­
ra Pana Szczygłowskiego w połą­
czeniu z grą najzdolniejszych ama­
torów sceny naszej, pozwoli nam 
choćby na godzin kilka przenieść 
się z myślą w czasy gdy naród 
Polski z piersią krwią zbroczo­
ną rzucił się do walki...

Wartość sztuki jest nie tylko 
świetną pod względem treści i sce- 
neryi, lecz także oznaczającą się 
głębokim duchem patryotycznym.

Orkiestra prof. Guthan uprzyje­
mni wieczór.

W nadziei licznego poparcia, o- 
czekujemy łaskawych gości na 
przedstawieniu, które odbędzie się 
dnia 28 go stycznia, w bali Naro­
dowej przy Jackson ul.. •

Komitet.

Odezwa
do niewiast i panien polskich 

w Chicago.
Jednym z najświętszych obowią­

zków i najszlachetniejszych uczuć 
po miłości dla Boga, jest miłość 
Ojczyzny. Obowiązuje ona zarówno 
mężów, jak i niewiast i dziatwę, 
a tem gorętszą być powinna wśród 
nas, na obczyźnie, że tam w Eu­
ropie Ojczyzna nasza jęczy w kaj­
danach, a my tutaj, zyjąc wśród 
warunków względnej swobody, mo­
żemy dla niej pracować bez wiel­
kiego trudu.

Miłość Ojczyzny, patryotyczne 
marzenia, niczem są bez czynów. 
Jednym z najpierwszych czynów 
stanowi zorganizowanie się narodo­
we, to jest, porządkowanie sił i 
szykowanie się wielkiej armii na­
rodowej przeciw wrogom.

Do tej organizacyi garną się na­
si bracia mężowie i ojcowie już 
od dawna. Potrzeba tej orgamza- 
cyi czuć się daje coraz więcej w 
obec gwałtów i ucisków naszych 
zaborców, wobec tego, że wróg 
Polski i swobody i tu na drugą 
półkulę pragnie wyciągnąć swą dłoń, 
że wreszcie z szyderczą obłudą na­
si zaborcy i ich służalce usiłują 

'omamić nawet naszych duchownych 
zwierzchników fałszywemi zape­
wnieniami o mniemanej Życzliwo­
ści i tolerancyi dla naszej wiary. 
W takim stanie rzeczy wszyscy po­
winniśmy być gotowi do walki z 
wrogiem, a im nas -więcej, tem le­
piej.

Czyż niewiasty polskie, w dziejach 
znane ze swych poświęceń i miło­
ści Ojczyzny, mają pozostać w ty­
le za ich bracią? Czy w ich ser­
cach nie płonie równie święty za­
pał dla Polski? Czy nie są już one 
w ęcej córami owych bohaterskich i 
świętych matek, jak Kinga, Jadwi­
ga, a w późniejszych czasach Chrza­
nowska z Trębowli, Platerówna i 
innych wiele? Nie... stokroć- nie. 
Polki Amerykańskie kochają ró­
wnież Ojczyznę tak dobrze, jak 
ich siostry w Ojczyźnie. Serce pol­
skiej niewiasty nie upadło jeszcze 
tak nizko, aby nie zadrzeć i krwią 
się nie oblać na myśl o prześlado­
waniach i intrygach wrogów. Pol­
ki Amerykańskie zawsze są go­
towe w szeregu stanąć i poma­
gać w walce ich braciom, nie 
mrzonką, nie powietrznem marze­
niem, ale — czynem.

Tą myślą powodowane Towarzy­
stwo „Sokół Polski No. II,” po­
stanowiło na ostatniem swem po­
siedzeniu, dnia 10-go grudnia 1893 
r. wzmocnić Towarzystwo Sokółek 
Polskich No. II, dziś już istniejące; 
a któreby pracowało dla dobra Oj­
czyzny wspólnie z takiezn towarzy­
stwem męzkiero. Ogólnym celem 
tegoż towarzystwa jest: budzić w 
sercach sióstr naszych uczucia pa­
tryotyczne, dla zachęcenia braci i 
mężów do czynów i poświęceń na­
rodowych, utrzymywać w dziatkach 
duch polski, przechowywać w czy 
stości wiarę i. język, budzić cześć 
dla naszej wielkiej przeszłości, a w 
razie potrzeby stanąć wespół z bra­
ćmi do czynu tak, jak umiały 
czynić niegdyś nasze matki, babki 
i prababki, zawsze gotowe do po­
święceń dla świętej sprawy.

Pragniemy wzmacniając Towa­
rzystwo Sokółek Polskiih^ No. II 
ażeby Polki należące do tej orga­
nizacyi, pozostały na zawsze po­
strachem tyranów; ażeby serca na 
szych sióstr były zawsze źródłem 
miłości Ojczyzny i wolności, oraz 
skarbnicą, zkąd kolejno przyszłe 
polskie pokolenia czerpać będą za­
pas tych wielkich uczuć. Dopóki 
przepełnione miłością Ojczyzny ser­
ce Polki będzie z Bogiem, dopóty 
Polska nie zginie.

Taki jest cel ogólny Towarzy­
stwa Sokółek Polskich No. II. W 
górę myśli i serca! łączmy się i 
pracnjmy. Budźmy t-.k siostry ja­
ko i braci naszych do czynu, a 
Bóg da nam zwycięstwo.

Komitet, który został wybrany i 
zatwierdzony na posiedzeniu To­
warzystwa Sokół Polski No. II, w 
dniu 10 go grudnia 1H93 r. obecnie 
wyjaśniwszy rzecz wżywa wszystkie 
Polki, których serca biją zapałem 
dla sprawy Ojczystej, aby się ry­
chło łączyły do nas. Niechaj sobie 
przypomną, że czego mężowie Izra 
ela nie byli w stanie dokonać, to 
Bóg dał dopełnić niewiastom, wzią­
wszy je za swe narzędzie.

Zapraszamy więc wszystkie Pol--i 
ki na wielkie zebranie w’ dniu 28 j 
stycznia o godzinie 3-ej po połu- j 
dnia w lokalu Tow. Sokół Polski ! 
No. II, pod numerem 668 Holt ave., 
róg Blackhawk.

Z szacunkiem, Komitet.

Obchód
31-szej rocznicy powstania 

Styczniowego.

Komitet Delegatów Towarzystw 
Narodowych zajmujących się urzą­
dzaniem obchodów rocznic narodo- ■ 
wych urządził obchód 31-szej ro- ! 
cznicy powstania r. 1863 w bali j 
Czeskich Sokołów przy Emma ul. 
w wieczór 22-go stycznia. Estrada I 
była udekorowana sztandarami To- ' 
warzystw Narodowych i sztandarem 
amerykańskim. Drugi Oddział Wol­
nych Krakusów stanowił straż ho­
norową.

Przewodniczącym obchodu był p. 
Michał Osuch, który powołał na 
sekretarza p. Józefa Olbińskiego i 
i poprosił na estradę członków Rzą­
du Centralnego i Prezydentów To­
warzystw.

Nasamprzód Chór Chopen’a pod 
dyrekcyą p. prof. Antoniego Małłek 
zaśpiewał „Opowiadanie żołnierza 
z r. 1863”, poczem pani Lande za­
grała na fortepianie „Solo”.

Pierwszym mówcą był dr. K. 
Midowicz, który w krótkiej lecz 
treściwej przemowie zauważył, że 
r. 1863 jest protestem przeciw sa- 
mowładzy ościennych mocarstw. 
Usiłowania tej małej garstki, które 
stawiło czoło niedźwiedziowi pół­
nocy nie pozostały bez wpły­
wu. Od owego czasu nie było 
prawie dnia, któryby się nie zapisał 
krwawemi literami w dziejach pol­
skiego narodu. Lecz pomimo wszel­
kich usiłowań nie zdołał wróg wy­
rugować miłości ojczyzny z serc 
prawych Polaków.

Mówca wypowiedział po krótce 
o rzezi w Krożach i o Agatonie 
Gillerze, który był właściwym za­
łożycielem Związku Narodowego 
Polskiego. Wskutek wypadków w 
ostatnich 30 latach, oświadczył 
mówca, wywołujemy nietylko bo- 
jaźń u mocarstw nam wrogich, lecz 
i wzbudzamy w sobie nadzieję, że 
Polska ostatecznie zostanie odbu­
dowaną. Inne narodowości poczy­
nają się nami interesować, a zwła­
szcza gazety niemieckie podnoszą 
kwestyę Polski. Mówca wspomi­
nał dalej o przysiędze Kościuszki, 
zauważył, że i między nami pa­
nuje ruch, bo się tworzy coraz 
więcej Towarzystw wojskowych i 
Sokołów,, aby w razie potrzeby 
inódz czynnie wystąpić dla oswo­
bodzenia Ojczyzny. Ten rok 1894 
jest ważnym dla nas i spodziewaj­
my się, że będziemy mogli zawołać 
nietylko „Jeszcze Polska nie zginę­
ła”, lecz „Niech żyje Polska wolna, 
jedna i niezależna”. Szan. mówca 
na zakończenie wspomniał jeszcze 
o Skarbie Narodowym Polskim, w 
którym w obec wypadku mogącym 
się wnet wydarzyć powinny się 
znajdować znaczne zasoby. Niech­
by każdy dał po jednym tylko 
cencie miesięcznie (kwotę, której 
utraty nikt przecie nie uczuje), a 
Skarb Narodowy wnet się powię­
kszy. Spodziewajmy się, kończył 
mówca, że wkrótce zabłyśnie gwia­
zda nietylko wolności naszego kra­
ju, lecz i wolności ludów.

Nastąpiło „Solo” (dwie kompo- 
zycye) na skrzypcach dr. M. Jan 
ezewski przy akompaniamencie na 
fortepianie przez panią Lande; po­
czem zadeklamowała panna Śniego- 
cka „Od wybrzeża morza Czar­
nego; Chór Chopina zaśpiewał 
„Marsz za Bug” a z mową wystąpił 
p. Bruehl (hr. Plater-Bruebl(. Roz­
począł mowę wzmianką o trzech 
powstaniach: Kościuszkowskiem, r. 
1839—31 i r. J863. Lecz czemuż, 
pytał się, przygnębia nasze umysły 
bardziej wspomnienie o estatniem 
powstaniu, niż wspomnienie o 
dwóch pierwszych? Ponieważ po o- 
statniem powstaniu zapanował wię­
kszy ucisk i większe prześladowa­
nia, niż po pierwszych; ponieważ 
praojcowie nasi idąc do walki mo­
gli zaśpiewać „Jeszcze Polska nie 
zginęła”, podczas gdy w ostatniem 
powstaniu wznosił się pod niebiosa 
hymn tak ponury i rozpaczliwy, 
jakim jest:

Z dymem pożarów, z kurzem 
krwi bratniej

Do Ciebie Panie! bije ten głos.
Skarga to straszna, jęk to ostatni, 
Od takich modłów bieleje włos itd. 
Mówca wspomniał następnie o 

zamachu cara na wszystko co jest 
świętem dla Polaka, o rzezi w Kro­
żach i podał krótki rys główniej­
szych gwałtów moskiewskich.

Dalej podał szkic ostatniego po­
wstania, mówił o dwóch partyach 
— o czerwonych i białych — o An­
drzeja Zamojskim i Wielopolskim, 
o ich zapatrywaniach i o niewdzię­
czności im okazanej, pomimo naj­
lepszych icb chęci służenia Ojczy­
źnie. Wspomniał o Rządzie Central­
nym Narodowym, który wiedząc o 
brance mającej się odbyć przyspie­
szył powstanie, aby ocalić dla po­
wstania najlepsze młode siły.

Dalej mówił o słabem uzbroje­
niu sił powstańczych; o przy wódz 
each Langiewiczu i Mierosławskim, 
o główniejszych potyczkach, zwła­
szcza o bitwie pod Grochowiskami, o 
Rochebrunie. Rozwodził się także 
nad przejściem Langiewicza przez 
granicę austryacką — wspomniał i 
o innych wodzach, którzy nie ma­
jąc już nadziei zwycięztwa, starali 
się przedłużyć walkę, aż do inter­
wencji innych mocarstw, zwłaszcza 
Anglii i Francyi, które po przesy­
łaniu odnośnych not do Petersburga, 
przelękły się Gorczakowa, gdy ten 
maskę zrzucił — Anglia nasamprzód, 
Francya później. Oddziały powstań­
cze szły wtenczas już na pewną 
rzeź. Na chwilę jeszcze wstąpiła 
otucha w serca Polaków, gdy Ta­
czanowski wystąpił, lecz i ta gwia­
zda nadziei znikła, a wtenczas już 
były rzezie, szubienice i kibitki ta 
porządku dziennym.

Następnie porównywał mówca 
matki polskie z Rachelą płaczącą 
o swe syny, lecz los matek pol­
skich był o wiele trudniejszym do 
zniesienia, bo musiały się uśmie­
chać,-gdy cheiały płakać, musiały 
brać udział w ucztach i balach, gdy 
serce im się krajało, a to tylko, 
aby nie narazić się na niełaskę ta­
kich satrapów, jakim był Murawiew, 
i przez to . ocalić syna lub brata itd.

A wiek XIX, ten wiek oświaty 
i cywilizacyi patrzał okiem oboję- 
tnem na gwałty i bezprawia, któ­
rych się dopuszczali Moskale!!

Po ukończeniu mowy nastąpiło 
znów ,,Solo.” Dr. M. Janczewski z 
towarzyszeniem fortepianu przez p. 
Lande, poczem p. Wł. Tobiński za­
deklamował „Polska odro fzona” 
(przez Sewerynę Ducbińską).

Obchód zakończył się odśpiewa- 
ni»m przez ogół hymnu” „Boże coś 
Polskę.

Składka na pomnik Kościuszki 
wynoti S11.84.

5śS“ Korespondencye z Morris 
Run, Pa., i z Bridgeport, Conn., 
nadeszły cokolwiek za późno, aby- 
śmy mogli takowe umieścić w dzi­
siejszym numerze „Gazety Pol­
skiej.” Toż samo się odnosi do ko­
munikacji z Duncan, Nebr.

CHICAGO.
Szkoła publiczna ma 

stanąć na rogu ulic Noble i Au­
gusta.

— John Killer z pod 
No. 319 Cly bourn ave. idąc w wto­
rek wieczorem wzdłuż W ” Lake ul. 
napotkał trzy czarnuszki, które się 
nagle nań rzuciły, zawlekły do 
sieni domu no. 182 W. Lake ulicy 
i rzuciły go na podłogę, poczem 
dwie go fzymały, podczas gdy 
trzecia przeszukała jego kieszenie 
i pugilares mu zabrała W kilka 
godzin później uwięziono niejaką 
Lulu Smith, w której Miller poznał 
jedną ze złodziejek.

— Przy końcu Van 
Buren ul. utopił się w wtorek rozmy­
ślnie młody człowiek, którego oj­
ciec, jak list samobójczy okazuje, ' 
się nazywa Michael Nome i mie 
szka pod No. 416 S. Missouri ul., 
Indianapolis. Młody człowiek pisał 
ojcu, że odbiera sobie życie, ponie­
waż stał się cfiarą pijaństwa.

— Frank Funk z Crete, 
111., spadł w wtorek w pobliżu 8C-lej 
ulicy z pociągu Chicago & Eastern 
Illinois kolei, i został przejechany. U- 
tracił obie nogi i doznał innych nad- 
werężeń. Nieszczęśliwy leżał dwie 
godziny obok toru, nim go spo­
strzeżono. Zył jeszcze gdy go od­
wieziono do szpitala.

— W wtorek wieczo­
rem został uwięziony niejaki Char­
les Rammelaw, kelner u S. H. 
Bernsteina, 1439 State str., za bru­
talność dokonaną na osobie 6 le­
tniej Emmy, córki Bernsteina.

— W. Gardner, robo­
tnik mieszkający pod No. 232 
Blackhawk ul. został w wtorek 
przejechany i zabity przez pociąg 
Northwestern kolei, na krzyżówce 
Hoffman ave. i Maplewood str.

—W wtorek został przez 
sędziego Brentano skazany na śmierć 
Thomas Higgins za zamordowanie 
w dniu 3 go września, zr., Piofa 
McCorey, do którego mieszkania 
położonego pod no. 153 John­
son ul., się włamał w celu kra 
dzieży.

— Bessie Kielns, 17-lc- 
tnia dziewczyna pochodząca z Mi­
chigan City usiłowała w wtorek 
dwa razy sobie odebrać życie, po­
nieważ nie mogła znaleźć zatru­
dnienia, raz usiłowała się utopić 
przy 22-giej ulicy, lecz została oca­
loną przez młodego jakiegoś czło­
wieka, później rzuciła się przed 
nadchodzący pociąg Illinois Cen­
tral kolei, lecz została jeszcze w 
ostatniej chwili ocalona przez agen­
ta stacyjnego. W kieszeniach jej 
znaleziono także truciznę. Policyant 
O’Brien ze stacyi przy Harrieon ul. 
chce ją zatrudnić jako służącą.

—“Chicago Typothe?ae“ 
obchodzili w środę wieczorem 181 
rocznicę urodzin Benjamina Fran­
klin, ojca amerykańskich drukarzy.

— Joe Clark, mieszka­
jący pod no. 103 ulicy Brown zo­
stał w czwartek rano na moście 
ulicy Harrison napadnięty’ przez 
trzech mężczyzn. Bronił się i strze­
lił; odpowiedziano na ogień i 
Brown otrzymał kulę w lewą nogę. 
Napastnicy ubiegli.

— Nader zuchwały na­
pad został wykonany w środę wie- 
czrrem o godzinie 10-tej w bizne 
sowej części miasta, na Fifth ave. 
Woźnica Wm. Braeger mieszkają­
cy pod No. 18 ul. Aberdeen prze­
chodził obok rogu ulicy Taylor i 
Fifth ave., gdy go zatrzymało 2-ch 
ludzi, którzy grożąc mu rewolwerami 
zażądali od niego pieniędzy. Nie 
pospieszał się bardzo i dlatego do­
stał cios w głowę, wskutek które­
go padł, poczem go bito póty, pó­
ki nie utracił przytomności. Zło­
dzieje przeszukali jego kieszenie i 
odebrali mu $35 i srebrny zegarek. 
Braeger jednakże odzyskał przyto­
mność i począł wołać o pomoc. W 
pobliżu znajdował się policyant, 
który łotrów uwięził. Braeger któ­
ry otrzymał dwie rany w głowie i 
którego odzież została podartą, do­
stał przynajmniej pieniądze i zega­
rek napo wrót.

— Pani Lena Wierszem, 
która z jej mężem Michałem Wier­
szem mieszkała na piętrze No. 2 do­
mu 6115 ulicy Halsted powiesiła 
się w środę. Przyczyna samobójstwa 
nie jest znana,'a mąż jej zatrudnio­
ny w pewnym składzie żelaztwa 
nie umie powiedzieć co ją do tego 
kroku zniewoliło, gdyż żyli ze so­
bą spokojnie i w uregulowanych 
stósuukacb.

— Komisarze południo­
wych parków sprzedali w czwartek 
budynek stanu Illinois znajdujący 
się w Jackson parku firmie M. O. 
Sloan & Co. z pod no. 9808 N. 
Commercial ave. za $1650. Kupcy 
musieli stawić kaucyę $5000, że 
budynek usuną z parku aż do I-go 
sierpnia rb.

—Francuz Paul Darblcy 
oskarżony, że ukradl z francuzkie- 
go wydziału wystawy światowej 
przedmioty warte $201'0, został o 
destany przed sąd kryminalny pod 
kaucyą w' wysokości $6000.

— Pod sąd kryminalny 
został także oddany Chas. Ramelaw 
oskarżony o zbrodniczy napad na 
6 letnią Gussy Bernstein, z ped 
no. 1439 State ul. Kaueya jego wy­
nosi $5600.

— W czwartek uwięzio­
no trzech fałszerzy pieniędzy, któ­
rzy w składzie Chas Eickoffa 
chcieli wydać fałszywe srebrne do- 
larówki. Nazywająsię Frank Dillon, 
John Williams alias Conroy i 
Nabe Hill. Przy przeszukania ich 
kieszeni znalazła polieya jeszcze 
48 fałszywych dolarówek.

— Kala Korana, zamo­
żny handlarz kobiercami został w 
czwartek wieczorem; napadnięty 
przez trzy czarne „piękności” przed 
domem 217 Plymouth Place i za­
wleczony do sieni, gdzie mu nakry­
to głowę poduszką, poczem kobiety 
te przeszukały jego kieszenie, z 
których zabrały $50, certyfikowa­
ny czek na $55 i mnóstw'0 warto­
ściowych papierów. Następnie wy­
rzuciły go za drz« i. Obrabowany 
doniósł o tem policyi. Policyanci 
Jones i Reed udali się do wska­
zanego domu. Ten atoli zdawał 
się być próżnym. Reed jednakże 
uniósł okno, wlazł przez nie do iz­
by i zapalił kawałeczek świecy, 
który miał w kieszeni. W izbie 
znalazł skradziouv czek i papiery 
op sane przez Korana. Usłysza­
wszy szelest zagasił świecę i ukrył 
się. W tem weszły dwie czarnuszki 
do izby. Uwięził je i zaprowadził 
do stacyi, gdzie Korana poznał 
natychmiast, że to są te, które go 
obrabowały w towarzystwie trze­
ciej murzynki. Pieniędzy'nie odna­
leziono.

— Jeden rok liczące 
dziecko Gustawa Smith z No. 7409 
ul. Morgan wpadło w czwartek ra­
no do wanny napełnionej wrzącą 
wodą, i umarło wkrótce potem na 
poparzenia.

— Trzy pakę i taranir’e 
zachowane w spiritusie tworzyły 
w czwartek dowód przed „przysię­
głymi” w sądzie sędziego Sears’a.

Palce te pomagały kiedyś robotni­
kowi Thomas’owi Riley zarabiać 
na utrzymanie. Riley zaskarżył dr. 
Hiram’a L. Pease o odszkodowanie 
w wysokości $10,000. Palce Riley’a, 
dostały się nie tak daw’no temu 
pod prasę stemplową w fabryce 
„Novelty Lock Co.” Dr. Pease le­
czył go, lecz , z czasem oświadczył' 
że amputacya trzech średnich pal­
ców jest potrżebną.^Riley twier­
dził, że ampglacya została spowo­
dowaną przez to, iż dr. Pease dał 
tnu jakiś płyń, którym miał rany 
wymywać. Przysięgli przyznali mu 
$18,25 odszkodowania.

— W aptece położonej 
na rogu ulicy State i Congress, 
tak zwanej „American Pharmacy” 
wydarzyła się w piątek około po 
łudnia eksplozya, która narobiła 
szkody na $10C0. Klerk Louis Men­
del został straszliwie poparzony. 
Przyczyna eksplozyi nie jest dokła­
dnie znaną.

— W South Chicago u- 
więziono w piątek Jana Kropak i 
Józefa Toman pod podejrzeniem, 
iż kilkakrotnie podejmowali łowy 
na obce kary. Jeden z uwięzionych 
miał w miechu dwie kury, które 
nie miały być jego własnością.

— W przeszłym tygo­
dniu. odbywały się w polskich ko­
ściołach w Chicago nabożeństwa 
żałobne za duszę braci zarzezanych 
przez Moskali w Krożach na Żmu­
dzi.

I tak odbyło się w wtorek na­
bożeństwo żaiobne z wystawieniem 
katafalku w koścele św. Stanisła­
wa Kostki przy Noble ulicy. Wi­
gilie odprawiono już w wieczór 
przedtem. W środę odbyło się uroczy­
ste nabożeństwo żałobne w” koście­
le Najśw. Maryi Panny od Nieu­
stającej Pomocy w Bridgeporcie.

W piątek odprawiały się podo­
bne nabożtństwa w kościele św. 
Jana Kantego przy ulicy Carpenter 
niedaleko Chicago* ave., w kościelę 
św. Trójcy przy ulicy Noble i w 
kościele św. Michała Archanioła w 
South Chicago. I w innych kościo­
łach polskich miały się odprawiać 
nabożeństwa żałobne na tę samą 
intencyą.

— Pani Maud Brannel 
z pod no. ulicy S.. Peoria została 
w sobotę wieczorem, gdy się chcia- 
ła udać do pewnej przyjaciółki 
mieszkającej pod 127 ul. Jackson, 
na rogu ul. S. Peoria napadniętą 
przez dwóch ludzi, z których jeden 
schwycił ją za gardło i począł du­
sić, podczas gdy drugi wyjął z jej 
kieszeni $90. Złodzieje ubiegli.

Patrick Lahey, ro­
botnik liczący 63 lat został w so- 

■ botę przejechany i zabity przez 
pociąg Northwestern kolei. Na ro­
gu Kiuzie i W. 48 mej ulicy chciał 
wskoczyć na pociąg,lecz natomiast 
dostał się pod koła. Mieszkał pod 
no. 2008 przy Carroll ave.

-- .$43^000 przyznała 
„jury” Wilbur’owi F. Davidson z 
Fort Huron, Mich., który 27 gn 
lutego, 1893 został przy 53 ciej uli 
cy przejechany przez pociąg kolei 
Illinois Central.

— Walter Phipp były 
kelner „Union League” klubu strze­
lał w sobotę około południa pod 
no. 51 ul. N. State do żony James’a 
McCormick, do Elmy Erickson, 
do kelnera Patrtck’a M. Clark a 
następnie zastrzelił się. Elma Erick­
son umrze niezawodnie, pani Mc­
Cormick ma kilka zębów wybitych, 
a Clark nie został naruszony. Phipp 
kochał Elmę, lecz podejrzywał ją 
o niewierność. Był pijanym gdy 
rozpoczął strzelaninę.
- Wiol, ks, W. Zaleski 

został przeniesiony z parafii pol­
skiej z Town of Lake do parafii 
w South Chicago; Wiel. ks. Py- 
platz zaś został mianow’any probo­
szczem parafii polskiej w Town of 
Lake.

— W nied ielę 21 sty­
cznia odbyła się w hali Pułaskiego 
800 N. Ashland ave uroczystość 
wręczenia medali konkursowych za 
najlepsze ćwiczenia podczas „Dnia 
Polskiego”. Program był następu­
jmy:

Kom. Centr. p. J. Napieralskiego. 
Hymn Narodowy, „Boże coś Polskę” 

Orkiestra.
Mowa prezesa obchodu.... Sędzia 

M. A. La Buy.
Wiązanka pieśni polskich Orkiestra. 
Mowa i wręczenie medalu kapitano­

wi Z Schmidt, dla Tow. Ułanów 
św. Michała przez p. K. Żychliń- 

skiego.
Marsz 4-go pułku ............Orkiestra,
Mowa i wręczenie medalu kapitanowi

Lama, dla Tow. Kadetów św. Sta­
nisława K. przez p. K. Żychliń- 

ekiego.
Marsz-Kadetów.............. Orkiestra.
Mo-wa i wręczenie medalu naczelniko­

wi L. Mieczyńikiemu, dla Tow. 
„Sokół Polski No. I” przez p.

H. Nagła.
Marsz Sokołów.............. Orkiestra.

Zakończenie przez prezesa.
„Jeszeze Polska nie zginęła” 

Orkiestra.
— Publiczność chicngo- 

ska z niecierpliwością oczekuje wy­
stąpienia artysty Włodzimierza 
Pachmana, który będzie się produ­
kował na fortepianie wCentral 
Masie Hall w czwartek wieczorem, 
25-go, i w sobotę po południu, 
27-go stycznia. Program składa się 
wyłącznie z utworów Chopin’a.

— Franciszek Śmietan­
ka, właściciel składu mięsiwa pod 
no, 703 W. 18-tej ul, spadł w nie­
dzielę z, ckna trzeciego piętka i nad­
werężył się tak, iż nie może wy­
zdrowieć. Odwieziono go do jego 
rezydencyi pod No. 614 W. i?’ta 
ul. Potrzaskał czaszkę, połamał rę 
kę i nogę i odniósł inne nadwerę 
żenią.

— Istnieje plan ustano­
wienia wielkiego targu publiczne­
go w pobliża Armitage i California 
ave. Organizacya została już ukoń­
czoną a kompania, zajmująca się 
tą sprawą, da się wkrótce in- 
korporować. Jedenaście akrów zo­
stanie zakupionych na cel ten; sa 
położone nad powyżej wymienione” 
mi ulicami. Właścicielami targu 
będą akcyonaryusze, którzy się już 
zapisali na $u660.

- Najgłówniejsi obywa­
tele w przedmieściu Evanston po­
pierają plan przyłączenia tej miej­
scowości do miasta Chicago.
- lukornorowanym zo­

stał „Klub Polsko-Demokratyczny 
Pułaskiego w 33 ciej wardzie”, Chi­
cago. Ibkorporatcrami są Emil 
IV iedemann, Jan Chemma, R. 
Rettm«ńsit;_t inni.

— W zaułku po za do­
mem 2815 Shields ave. raczyli się 
piwem w poniedziałek na wieczór 
Larry Kta.n, Patrick Lynch, Ben 
Comfort i Thomas Condon. Nastę­
pnie, gdy już mieli prawie do«yć, 
poczęli się kłócić, lecz, aby się po­
godzić postanowili posł ć po jeszcze 
jeduę miarkę piwa, a potem rozejść 
się do domu. Condou poszedł po 
piwo, lecz inni, skoro wrócił, rzu­
cili się na niegi\ chcąc mu piwo 
wydrzeć. Kearns zdobył naczynie 
do połowy już wypróżnione wsku­
tek szamotania i chciał właśnie za-

Zaproszenie do przedpłaty na

----- NA -----
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iąrł pomir 
Dr. Rewko-

cząó pić, gdy Lynch mu takowe 
wydarł. Nastąpiła ogólna bijatyka, 
podczas której ktoś ugodził nożem 
Kearns’s. Przywołano policyę, lecz 
Condon i Comfort ubiegli i Lynch 
tylko został uwięzionym. Kearns 
umarł w sąsiedniej aptece.

— Łukasz Dolny, który, 
jak wiadomo, zamordował swą zo­
nę Michalinę dnia 11 go grudnia w 
domu położonym pod no. a7ó Holt 
ave., został w poniedziałek prze­
słuchanym przez sędziego Freeman. 
Przyznał się znów otwarcie do wi­
ny, lecz dodał, że do zbrodni spo­
wodowały go pijaństwo żony, jej 
niewitraość i nareszcie przekonanie, 
że go chce zamordować. Na zapy­
tanie prokuratora stanu, czy wie, 
że sędzia może na mocy jego zeznań 
skazać go na śmierć, odpowiedział: 
„Nie mogę tego zmienić; zamordo­
wałem ją i nie mogę powiedzieć, 
że jestem niewinnym.” Sędzia Free 
man oświadczył, że się jeszcze na­
myśli przez kilka dni, nim wyda 
wyrok.

— Uorgauizbwał się ko­
mitet dobroczynny, który po ca­
lem mieście będzie miał szopy, 
znane w innych miastach pod na­
zwą „St. Andrews Stand”, gdzie bę­
dzie można za jeden cent (trzeba 
kupić tykiet od komitetu dobro­
czynności, który po Całem mieście 
będzie miał swoich agentów) dostać 
C’eplej kawy, herbaty lub polewki 
(zupy). Takowe zostaną dowożone 
z głównej kwatery, która się bę­
dzie znajdowała w środku miasta. 
Instytucya ta ma pozostać stałą.

Donoszę wszystkim krewnym i 
znajomym, że żona moja Maryanna 
z domu Płaczek pożegnała się z 
tym światem dnia 13go stycznia, 
1894 r., pozostawiając 5 synów i 
dwie córki, z których pierwsza jest 
zamężną za Frank’a Morrell; Roza­
lia, Władysław, Jan, Antoni, Wa­
lenty i Franciszek — dzieci.

W smutku pogrąży mąż 
Aleksander Sobieczyk, 

Florence, Wis., 18go stycznia, 1891.

do Ruropj 
dwa uj

J. J. HAWELKA & CO..
Pożyczki na własność (Real 

Estate).
Bióro zabezpieczenia.
Ogólne Bióro parowoowe i koleje 
we Bilety

najtańszych cenach. Zajmuje 
szczegółowo wydzierżawianiem

5.20—5.50
2.50— 5.00 
1.90—5.05

62|-8Ó‘ 
54 — 61 
42—46 

8.00—11.00 
1.37J—1.40|

33f—36j
- 1.15

8—8|
8 — 9 
7—8

3.00—5.50
6—15 
4-5 

12—24|
- 6-isj

3 50—5.50 
6.00-7.00

- 8.85 — 4.65
6.82|

14 -19j
1.35—3.60 

50-56 
10.00—10.35 

60—55
18 80

7.80 
11 — 18

1.00—2.20 
2.50

1.25— 1.75
4.50— 7 00 
1.50 —3.C0 
2.00-2.25
4.25- 4.75 

90—95
1.00—1.25
1.45 — 1.50Na czas zbliżającego się Postu 

polecamy:
SFACVE (Poznańskie) czyli droga 

krzyża Jezusowego, odprawiane 
w Arcbidyecezyi Gnieźnieńsko- 
Poznańskiej, (z czternastoma o- 
brazkami1. - - - 10c.

ST ACYE (chełmińskie) czyli obchód 
Stacyi po. - - - 10c.

STACYE (kra^ow-skie) ułożone we­
dług św. Leonarda przez X. Mi­
chała Mycielskiego T. J tudzież 
Gorzkie żale i modlitwy o męce 
Pańskiej po - - 10c.

STACYE (cbicag^akie) Droga krzy­
żowa do nieba wiodąca - 10c.

GORZKIE ŻALE czyli Pasya 5c.
Dla zakupujących w wię­

kszych ilościach odstępujemy zwy­
kły rabat.

Wł. Dyniewicz.

Założone w roku 1847.

C. B. Richard &Co.,
62 Clark Str., Chicago.

Uro Toń — Chico go — Ba&bnrg.
Największy i najstarszy inte­

res bankowy i pasażerski w Ameryce. 
Załatwiamy schedy i pełnomocnictwa. 
Przekazy pocztowe i weksle na wszy­

stkie miejscowości.
Bilety j>< drożne po najtańszych cenach 

po wszystkich liniach.
W niedzielę bióro jest otwarte od 10 

do 12 godziny. e
W OMzera biórze mówi eie po pclsirn.

A. SELETOWSEI 
polek! klers.

W poniedziałek, 8 stycznia, 1894 
r. o godzinie 7:45 umarł w Pitts- 
burgu śp. Jan Listewski, przeżywszy 
lat 37 i 2 miesiące. Urodził się dnia 
19 psźlziernika, 1856 r.

Exp ttacya zwłok odbjła się po ‘ 
uroczystem żałobnem nabożeństwie 
z kościoła św. Stanisława Kostki na 
cmentarz polski w dniu io stycznia, 

Wieczny odpoczynek racz mu 
Panie!

Stroskani bracia i matka 
Adam Listewski, 
FranoiszekListewaki, 
Agnieszka Listewska, 

matka-wdowa.

Dobre ulokowanie pie­
niędzy.

Bankructwa, zamykanie zakładów fabrycz­
nych, 11 ajkl 1 paniki wcięń wywołują clgżkle 
czasy 1 Stratę pienigdzy dla każdego w odno­
śnej jego miejscowości, lecz w takich czasach 
złoto Btaje «ig zawRzo cenniejezem a zysk ak- 
cyonaryuszy w kopalniach złota zawsze Mg po­
większa. Naszem zdaniem jest, ie nie ma 
nic lepszego, bezpieczniejszego i pewniejszego 
niż dobre akcye w kopalni złoty, jakieu i sę te, 
które ofiaruje

THE WEST END GOLD MINING 
CO.,

w Shermąp, H'nsdale pow., Col,
Hon. H. A. Stearns (ex-vlcegubernator łtnnu 

Rhode Island) bgd^C prezydentem
Osoby mające od $1000 do $10.00(|do uIoko- 

wanl , znajdy ie to jest prawdziwa “bonanza •• 
Osoby mające od $35.00 do $10°0 do ulokowania 
znajdą w akcyach bezpieczniejbzo J korzy­
stniej ese miejsce do ulokowania niż w ban­
kach ofzczgdnolci lub w bankach kooperacyj­
nych albo towarzystwach budowniczych lub 
pożyczkowych. Zbadanie tych danych opłać, 
slg Wam. Odnosimy sig do “Miners A Mer 
chants banków,, do pocztmlsteza, do duchowjefi- 
etwa 1 redaktorów wszystkich gJzet w Lako 
City, Colorado; jakoż i do każdego biznesisty 
wmieście pod wzglgdem wartości naszych po­
siadłości. Przyślijcle po nasz bezpłatny pro­
spekt, który podaje d kładne szczegóły o tem 
bonanza • ulokowaniu pieniędzy. Czytajcie go 
z uwagę. Jedźcie, lub poóiijeie przyjaciela do 
tych kopalfi, przypatrzcie im sig osobiście i 
przekonajcie sfg. Źęiamy zbadania.

Akcye można dostać po następujących ce­
nach :

Za $.7.50 kupicie 50 akcyi czyli wartość 
rówrę $50.

Za $85 00 kupicie 100 akcyi wartość równę 
$100.

Za $175 09 kupicie 500 akcyi czyli wa tośrć 
równę $1000.

PlBzcle do
THE WEST END GOLD MINING 

00.
244 Washington str., Boston, Mass.

(Apiil 4.)

Koźmiński & Co.,
194— Z 6*6 Randolph Sir,

Pipninrlvn do wypożyczenia po najnf* 
4- esych procentach na wraenoiź
w Chicago. Najlepw.e hipoteki I akcye ?'• 
sprzedaj,.

Pełnomocnictwa
no. vci|gamy w sposób iak naitaftaay snad 
ki 1 inne preteneye.

Bilety pasażerskie Mrói&r 
tATalroln 1 wypłaty pocztowe na wMiy n e-KSie ,tkle strony kuli ziemskiej.

Wyprawa pakunków
tnodtuewo szybko 1 tanio.

Paul Dr. B, Stobiecka,
Poleca sig Szanown?) 

Publiczności jako
Lekarka chorób 

ocznych.
ttdzleln rad takie listownie po otrzymaniu 

do ładnego opisu choroby. — Praktykuje już 
przeszło 25 lat w Chicago w kierunku chorób 
ocznych, a tye’ace Betów dziękczynnych sa w 
jej posiadaniu za skuteczne leczenie. —

Medycyny wyseła na ż|danie przez kom pa 
nią ekspres-owę. —

DR B STOBIECKA,
489 Milwaukee . Chicago, Ilia,

Załóżcie 2 c. markę pocztowy na odpo­
wiedź. —

Powołuję sle na następujcie osoby, które 
zostały przezemnie wyleczone.

Joanna Raszkowska, 58 Tell Place. Ant. 
Małczyfiskl. 6* 7 Dickson Str. Józef Makówka, 
9 Lessing S r Mikołaj Nawrocki, 600 Centre 
Avenue. Panna Franc. Szymafiska, 61 Cleavor 
Str- Michał Orzesz ńsk1, 635 Milwaukee Ave. 
Stanisław Krakowski, 12 Mikępdy Str- Adam 
Boraszewski, 40 Fry Stt. Józef Zajaczkowsku 
688 Laurie 8tr. Jan Zamiar, 96 George Str ,

Przyjmuje o<J 9 do 1B mpo, 
•» od 5 do 7 wiocj.

po
_____

łomów.
379 W. 18-th Ntr.

Ostatnie wiadomości.
Berlin, 22 stycznia. W pięciu 

różnych miejscach w Berlinie od- 
sig dzisiaj wiece ludzi nie ma­

jących pracy. Przewodniczącymi na 
pojedynczych zgromadzeniach byli 
sceyalistyozni członkowie Sejmu nie­
mieckiego: Singer, Schmidt, Vogt- 
berr, Liebknecht i Fischer. Wszę­
dzie panował spokój. Powzięto u- 
chwały, że rząd ma natychmiast roz­
począć prace publiczne, aby zatru­
dnić lud, i że ośm godzin najwyżej 
ma stanowić dzień pracy.

Na jednem ze zgromadzeń mówił 
anarchista Gumplowicz z Zurychu. 
Miał mowę zupełnie anarchistyczną 
i potępiał wszystką władzę rządu. 
Został uwięziony po mowie zaledwie 
kilka minutowej.

— W sobotę cesarz będzie liczył 
35 lat.

Rio de Janeiro, 2 2 stycz­
nia: Do Rio de Janeiro przybył 
Saraiva na czele 8000 powstańców. 
Opuszczając Parana zabrał 2134 ka­
rabiny, 200,000 nabojów, dwie ar­
maty Kruppa wraz z potrzebną a- 
municyą i $2)0,000 w gotówce 
Wszystko to oddał admirałowi 
Mello.

Następujący fakt charakteryzuje 
obchodzenie się oficerów rządowych 
z żołnierzami. Szeregowiec w Rio 
de Janeiro został znacznie raniony 
przez bombę rzuconą z fortu Yille- 
gaignon. i wydał okrzyk. W po­
bliżu się znajdujący oficer usłysza­
wszy okrzyk przebił rannego szpa­
dą. Towarzysze zamordowanego rzu­
cili się na oficera i byliby go nie 
zawodnie rozszarpali, gdyby w tej 
chwili nie była inna bomba padła 
pomiędzy' nich. Pięciu żołnierzy zo­
stało zabitych, a inni udali się na 
przeznaczone im miejsce.

Belgrad, 22 stycznia. Pogło­
ska o zamordowaniu króla Aleksan­
dra nie ma najmniejszej podstawy.

Rzym, 22 stycznia. Poszuki­
wania w publicznych ogrodach w 
Catania w Sycylii doprowadziły do 
odkrycia trzech pudeł z dynamitem 
i jednego pudła napełnionego za­
palnikami.

— W mieście Pisa zastrajkowali 
piekarze i dorożkarze. Zgromadze­
nie icb, na którem miano bunto­
wnicze mowy, zostało rozpędzone 
przez konnicę.

— Telegramy z Palermo donoszą, 
że rozbrojenie robotników i wieśnia­
ków odbywa się w sposób spokoj­
ny i regularny.

W Carrara i okolicy uwięziono 
300 anarchistów od rozpoczęcia sig 
rozruchów.

Aurora, Mo., 22 stycznia. Je­
den z negrów, którzy dopuścili się 
niewypowiedzianej zbrodni na oso­
bie córki p. Jaequin w pobli­
żu Verona, Mo,, został dziąiaj rano 
schwycony przez farmerów i żyw­
cem spalony.

Cleveland, O., 22 stycznia. 
Dzisiaj rychło rano wtargnęli zło­
dzieje do domu Charles’s Pease, 
zamożnego byłego spekulanta kole­
jowego, który ze swą gospodynią, 
panią Davis mieszka dwie mile od 
W. Cleveland. Rabusie zażądali od 
niego pieniędzy i klejnotów jego. 
Nie chciał im nic wydać; dla tego 
związali go i ' gospodynię, zatkali 
im usta, dręczyli i poniewierali ich 
w okrutny sposób. Nareszcie zmu­
sili Peasti’a do podpisania przekazu 
na $560, poczem przeszukali dom 
cały i znaleźli około $100. Odeszli 
pozostawiając ich ofiary związane i 
z zatkanerai ustami. Pease i jego 
towarzyszka zostały dopiero o go­
dzinie szóstej uwolnione z ich przy­
krego położenia. ’ Pease został spo­
niewierany tak, iż niezawodnie u- 
mrze. Złodzieje nie pozostawili śla 
du.
'Chippewa Falls, Wis., 22 

stycznia. Straszliwe nieszczęście spot­
kało tu 12 młodych ludzi, którzy 
na saniach spuszczali się z pagórka 
na Grand ave. Sanie znajdowały się 
już na połowue pagórka, gdy ude­
rzyły w sanie, do których konie były 
zaprzężone, a które szły w przeci 
wnym kierunku. Pędziły natenczas 
szybkością 80 mil na godzinę. Wszy­
scy chłopcy zostali pokaleczeni. 
Trzynastoletni E. Zeigwist utracił 
skórę z czaszki i połowę twarzy; nie 
będzie żył. Harry WebS złamał no­
gę i doznał nadwergżeń wewnę­
trznych; Zano Brisbose utracił* cia­
ło jednej nogi od zgięcia dolnego aż 
do tiua; Dan Herring pokaleczył 
głowę i twarz. Zdajesię, że Murphy, 
który kierował saniami, był pija­
nym.
_M a r i e 11 a , O., 22 stycznia. W 

tutejszej fabryce krzeseł poczęto 
znów pracować. 600 osób dostało za­
trudnienie. Muszą pracować 10 go­
dzin, lecz dostają płacę za 8 godzin 
tylko.

Washington, 22 stycznia. W 
Izbie niższej debatowano cały dzień 
nad cłem na cukier, lecz nie ukoń­
czono tej sprawy. Przyjęto tylko 
dwa dodatki: Jeden, który wykre­
śla klauzulę Wilson’a co do premii 
na cukier, a drugi, który stawia tak 
rafinowany, jak i surowy cukier na 
listę przedmiotów wolnych od cła.

Rzym, 24 stycznia. Pomiędzy 
Watykanem i Rosyą stanęła ugoda 
pod względem spraw kościelnych

Hazleton, la., 24 stycznia. 
W Slabtown umarła pani J.*Brad- 
dcck licząca lat 120. Dwa razy zo­
stała dla jej politycznego zapatry­
wania się skazana na Sybir, gdy u 
częszczała do uniwersytetu peters- 
burgskiego, lecz za każdym jazem 
uszła.

Chicago, 24 stycznia. Dr. 
Kazimierz Rewkcwski odwiedzał 
wczoraj wieczorem kilku pacyen- 
tów i uda) się nareszcie do miesz­
kania Jakóba Bender 272 North 
ave., którego żona była chorą. Sta­
nął przy piecu i niespodzianie padł 
i wkrótce potem umarł pomimo 
wszelkich u-iłowań. __ U, . 1_
wski znany dobrze tutejszej Polo­
nii liczył lat 45 był starym 
walerem i mieszkał pod No. 
Noble ul.

Gdyś młody!...
(„Dla Gazet} Polskiej”),

— Gdyś młody! —
Świat złudzeń, omanień, otoczy cię 

w koło,
I wszystko zachwyca i bawi we 

solo...
Na twoje skinienie—zda się legną 

chmury,
Albo twoje ramię, rozniesie gma­

chów muryl...
Twe myśli bujają po za orłów loty 
W nieskończoność — co bez począ­

tku i końca...
A tobie juz nigdy uie zbraknie o- 

cboty,
By wznieść się wysoko — ponad 

— słońce!...
Gdyś młody!...

Marzenie jak wieńcem — czarem 
cię otoczy,

I w piersiach — w twem sercu — 
miłości ogni*a

Wiązać będą ciebie, a twój duch 
ochoczy

Zbierać będzie wszystko — juk że­
niec swe żniwa...

Choć cierń cię ukole — i serce za 
boli —

Z nowych dum siać będziesz — jak 
rolnik w swej roli —

Do nowych walk staniesz—dumny 
i odważny,

Choć nieco zmęczony i więcej po­
ważny...

Żywoty św. Pańskich
KS. PIOTRA SKARGI.

Zamiejscowi przedpłaciciele to jest po za obrębem 
Chicago na to dzielę niechaj przysełajo, resztę pieniędzy 
jeźli nie majt). wszystkich pieniędzy zapłaconych i prócz 
tego niechaj dołączą na przesyłkę pocztową 70 centów. 
Dzieło to waży przeszło 7 funtów bez opakowania. £to 
chce sam przesyłkę opłacić przy odbiorze, temu wyje­
my Expresem. »Ci ’anowie przedpłaciciele, którzy je­
szcze się nie zgłosili, niechaj piszą jak posłać ekspre- 
sem czy pocztą gdyżchcemy czemprędzej dzieło to wysłać.

Bilety
do I b

ST. BOBOWSKI, 
KUŚNIERZ POLSKI, 

---- w ■—
DOWNERS GROVE, ILL.,

robi futra, futrzane kołnierze, o- 
krycia ciepłe itd., ze skór zwierząt 
dzikich, jako i owczych.

Gwarantuje za dokładną i dobrą 
pracę.Z Ashland, Wis-

Od p. Piniachowskiego z Ashland 
odebraliśmy dość obszerną korespon- 
dencyę, którą dla braku miejsca w 
łamach dzisiejszego numeru, do­
piero w przyszłym numerze poda­
my Zaznaczymy tylko dzisiaj, że 
p. Piniachowski radzi wszystkim 
Rodakom aby się przyłączyli do 
Stowarzyszenia „The Polish Inde­
pendent Political Club”, którego 
celem jest głównię. złamanie prze­
wagi Irlandczyków w urzędach miej­
skich. Pan Piniachowski zaprasza 
wszystkich Rodaków, aby przybyli 
na mityng, który się odbędzie dnia 
27 stycznia rb.

Z grodu śmietankowego
Z Milwaukee donoszą, że w dniu 

12 go lutego zostanie ponownie o- 
tworzony „Commercial bank”. Ka- 

' pitał wynosi $250,000; wzięto już 
akcye na $210,000.

— Fabryki „Illinois Steel Co.” 
w Bayview zostały zamknięte z 
powodu braku zamówień. W osta­
tnich czasach pracowano w. kilku 
wydziałach tylko.

Jak'się bawią w Washingtonie.
Z Washington donoszą 2!-go sty­

cznia: „Ciężkie” czasy wywołały 
szczególne zabawy w społeczeń­
stwie washingtcrńskiem podczas tej 
zimy. Ku początku zimy, jeden z 
ministrów, po którem się spodzie 
wano wielkiej recepcyi, oświadczył 
że podczas tej zimy jest modą 
być ubogim i dla tęgo i on nie 
wykroczy przeciw modzie. Inni 
poszli za jego przykładem. Pod- 

'czas jednej z ostatnich zabaw tań­
czono w kuchni przy odgłosie skrzy- 
pców. Było tam dwadzieścia par 
ubranych w dziwaczny sposób. Po­
siłek składał się z tak zwanych 
„gingersnaps” i .wody studziennej. 
Zaproszenia były pisane na bruna­
tnym papierze używanym do obwi- 
jania przedmiotów.

Ob. Gucz, Schenectady. Sko­
rzystamy przy sposobności.
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Księgarnia Polska
W J1MEKYCB

WŁADYSŁAWA DYNIEWICZA
. W CHICAGO

odebraM wtelkl zap». kalendarzy na rok 894 
pod tytułem:

KALENDARZ
11 MARYANSKI

NA BOK

1894
Cena z przesyłką pocztowa

14 centów.
Kalendarz Maryański na rok 1894 

zawiera:
Kalendarz na każdy dziefi w 

Życzenia na Nowy Rok 1894. —
nar. blakupl Ojca źw. Leona XIII.— Koźddł, 
Ojciec iw. Leon XIII 1 sprawa eocyalna. (Z 
dwiema rycinami.) — Cudowny obraz Matki 
Rozklej Nieustającej Pomocy. — Pan Bóg swo­
ich nie opuści (z 20 rycinami). — Matka Bole­
ści wa, Przygody w podróży przez Karola Maya. 
(z czterema rycinami.) — Podanie hiezpa'skl. 
o św. Józefie. — Oazczerczynl. — Miłujcie nie­
przyjaciół wa?zych. — Mistrz szewski z Ispa- 
hanu, czyli Jak można przeciw własnej woł 
zostać wróżblarzem, albo Jakto 1 zła niewia­
sta dopomódz może do szczęścia, (z ośmia ry­
cinami.) — Czterecbsetletnla rocznica odkrycia 
Ameryki 1 międzynarodowa wystawa w Chica­
go (z 7 rycinami.) — Jak elf Frycowi powiodło 
na salolach. Zabawna przygoda w jednym a- 
kcle, w dwunasta odsłonach (z 12 rycinami.) — 
Żarty 1 dowcipy.

Kalendarz ten zawiera obrazy w ślicznych 
kolorach Matni Bozkiej Nieustającej Pomocy
— wartości co najmniej 25 centów i obraz pa­
pieża Leona XIII wartości najmniej 10 do 15 
centów. Obydwa te obrazy można dać sobie 
osobno w ramy oprawić. Oraz kalendarz ścienny 
Cena Kalendarza z przesyłką poczto­

wą
14 centów.

Dla miejscowych w Chicago (bezprzesyłki)
— w keJggarnl po 10 centów.

Tego kalendarza nie wydaje się na 
premię.

P0WIESCI0W0 - NA- 
TIKOWY.

BOCZNIK VIII.
Z Nowym Rokiem rozpoczął się 

rocznik VIII Tygodnika Powie­
ściowe • Naukowego. Prenumerata 
wynosi jednego dolara na 
cały rok.

Nie choemy sig rozpisywać nad 
zaletami „Tygodnika”, gdyż każdy 
z abonentów go zna. Tyle powiemy, 
że chociaż powieści “Ponury dołr w 
Warszawie,” “Perła Genui”, były 
pigknemi powieściami, to rozpo­
częliśmy druk jeszcze piękniejszych 
powieści w No. 1 szym VIII roczni­
ka, pod tytułem:

1) Jan III Sobieski Bohater 
Wiednia czyli ślepa Niewolnica z 
Sziras, w 2 tomach, z 32 ryci­
nami. Powieść ta nie będzie oso­
bno w książkę drukowana, tylko 
w “Tygodniku."

2) Pomorzanie w Gąsawie, 
powieść osnuta na tle narodowem.

Prócz tego zawiera „Tygo­
dnik ’ pomniejsze powieści, arty­
kuły treści naukowej i sztuki tea­
tralne, jak w poprzednich latach.

Prenumerata wynosi jednego 
dolara na cały rok dla wszy­
stkich.

Kto nie zna „Tygodnika”, nie 
ohaj pisze po 1 numer na okaz, a 
chętnie wyślemy.

Tygodnik wysełamy tylk° 
tym, którzy prenumeratę $1.00 na 
deślą:

Wszystkim abonentom wysełamy 
od No. l.go.

Dr. Wł. Statkiewicz, 
lekarz ze starego kraju, z długoletnią 
praktyką przy szpitalach jak w Eu­

ropie, tak i w Ameryce, 
3PECYAL18TA CHORÓB KOBIE­

CYCH I DZIECINNYCH,
<nay b dobrym skutkiem weBetklo choroby zz 
Harsałe, jako: dusaność, ren maty zm, choroby 
gardła, piersi, żołądka; ból głowy, ócb, noea, 
nean; febry, skrofuły, wyranty na głowie i 
ssórne; choroby maciczne, abocsenla regular­
ności, białe npławy, knriotoki, niepłodność, bo 
eśd popołogowe 1 L p. dolegliwości kobiece 

i w ogóle wszelkie choroby mjźczyzt, koMet 
1 dzieci — prgdko 1 skutecznie. Lekarstwa sę 
przyrządzane w mojem laboratoryum. pod wyłą­
cznym mym dozorem. Do dokładnie (1 o tle 
możności czytelnie) opisanego twego cierpie­
nia a wymienieniem „ Gazety Polskiej’’ dołjcz 
dwneentowy znaczek pocztowy, a odwrotny 
poczty odpowiem Ile bjdzte trwać knracya 

1 co bjdą kosztować lekarstwa.
Adres

Dr. Wł. Statkiewicz,
954 Joliet street, La Salle, Illinois.

(Febr. 4 M).

618 MADISON ET., TOLEDO, CHIi 9
Lcrzy wszystkie choroby( 

znsterzałef a mianowicie: 
Dbszność, spazmy, paraliż., 
dych, iw;cq, nicetrawność, 
reumalyzni; ból głowy, o 
pzu, 6cz i nosa; choroby żo-1 
łądks, p-arała/pierai, kana ( 
łów odcbodowych: febr% 
•Ayrznty bp. głowie i ekótne , 

horo by Maciczne zbocze­
nia tfgulomości. krw!oh»k ( 

. białe l pławy, niepłodn*
iBolnpcł pOD-iłog Ywe, puch i rany, oiworyi 
nacięte, różą, choroby hiozea, bó; krzyite : > 

Iplecnrh, katar, dror< *'Q. neuroMa breach i > i*., 
podagrąitd. Leczy n lewiaaiy dziecil zn.

1 CHOROBY ZA.EŁAŹŁ.? I 
(organów gan« rer■/; u vęa ob.Jgs płci,albo pi ?a 
kazańe z rodziców, leczy predjrc* itak 2eete' 

iniccly nie r»owtórzn; F«-kret ści' 
,PCBADA 
tychmiaet, udy.ó e.!ą po rade do D-ra Hsm - 
in te żądl zapłaty ?; <ió- \ ' *’ 
leczy. Pacyent pl-ic! r. '!■

Dr Dam wyiecy;*ł( 
którzy długo cterplpj. a 
nie mogli być wyferzeni u -cc-
rozgłaszają imiąDckb ra Harn i znajomym 
polecają. IJdejc ;e &ią c ? n • ?f'to v. us wy w ■-/ 

Opiszcle swa eft©robe, padajcie wiek, pr?y 
elijcie w liście trocką włoków i DcbHtowąmar- 
ką pocztową fn rinryc finite et u- ■.
powiedź. Można pieić no poteku, ani'ioteV 
niemiecku lub franco deu. A.., r ki:

A później...
Giy poznasz niestety — co czary, 

złudzenie,
Co prawda rzetelna, a co mamie­

nie, 
Gdy znikną różowe światełka mło 

dości,
I cierpienie w sercu na długo za­

gości...
Gdy z marzeń miłosnych — wylegą 

się żmije,
Co Ssać będą serce... a pamięć zło­

wroga...
Piekielnem ogniwem twój umysł 

obwije,
Opuści odwaga i nastąpi trwoga!.. 

A później!...
Gdy włos twój zbieleje i znikną 

rumieńce...
Marzenia—precz pierzchną, a życie 

stargane,
Bez czarów... wieść będziesz i prze 

szłości wieńce, 
Już manić nie będą w głębi zaora­

ne...
Co było rozkoszą- albo upojeniem-— 
Wstrętem Cię napoi — a czasem 

cierpieniem —
I zniknie nadzieja... walka o byt 

sroga
Przyszłością zostanie!... oto twoja 

droga!...
Jerzy Mirski.

Ceny Targowe.
Chico23 Stycznia 1894 

Żywe świnie 
Owce 
Bydło, loo funtów • 
Owies 
Pszenica 
Żyto - . .
Siano 
Len 
Kukurydza - 
Spirytus 
Indyki, funt 
Kaczki 
Kury 
Cytryny, pudło 
Miód, funt 
Łój 
Masło 
Jaja, tuzin 
Jabłka 
Gęsi, tuzin 
Tymotka 
Schaby, 100 funtów 
Buteryna, funt. 
Mąka pszenna - 
Kartofle 
Koniczyna 
Cebula bus rei 
Peklowina ) , 
Smalec ( beczułka 
Ser 
Zające 
Cielęta 
Banany, pudło 
Borówki czerwone 
Pomar ń ze 
Gruszki, pudło 
Winogrona, beczka - 
Groch, busze! 
Ćwikła, beczka 
Fasola

618 Madison st.,

W 48 godzinach zostaj^ea- 
trzymane gonorrhoea i odpływy 
z moczowych organów przez 
Santal Mldy kapsułki, bez u'e- 
dogodnośct. (Mr.80— H,)
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